
ROK XIV. Nr< 158 (4120) WILNO, piątek 11 czerwca 1937 r. Cena 15 or.

CURIER WILENIK
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

PRZEMIANY W Z. S. R. R.
wzmagają aktywizm rosyjskiej emigracji

Przed  p a ru  m iesiącam i zastana- 
w,ałem się n a  tym  m iejscu  n a d  w pły­
wem  słynnych  procesów sowieckich 
na a trak cy jn o ść  k o m u n izm u  po za gra 
n icam i ZSRR. P isałem , że „kom un izm  
już nie ma o jczyzny '1, bo już  właści­
wie w ZSRR m e  istnieje.

Rosja przestała , względnie przesta 
je być o jczyzną k o m un izm u , ale zato 
sta je  się z pow ro tem  o jczyzną  wszys­
tk ich Rosjan  Nie tylko tych, k tó rzy  
w tej chw ih  w Rosji m ieszkają , ale 
w szystk ich  bez w yją tku . Nas ta sp ra ­
w a pow in n a  in teresow ać pod ką tem  
widzenia  rosy jsk ie j  em igracji i w ogó 
le Rosjan  zam ieszkałych  w  Polsce

Przez ba rdzo  długi czas Rosjanie 
zam ieszkali  w  Polsce, a zwłaszcza e- 
n rg ra n c i  s tanowili wobec ZSRR ele­
m en t  zdecydow anie wrogi. Nie m o g ­
ło  b yć  m o w y  o sym patiach  do sowiec­
kiego reż im u ze strony ludzi, k tórzy 
uchodząc  przed  tym  reżimem, s t r a ­
cili m ienie  i ledwie życie zdołali u r a ­
tow ać.

Dziś sy tuac ja  ulega zmianie. Tęs-

I kno la  do ojczyzny robi swoje, a echa 
przem ian  dochodzące z w ew nątrz  R o ­
sji, budzą  nadzieje  w em igracy jnych  
kolach rosyjskich, że w kró tce  może 
nade jść  chw ila  pow ro tu  do „ rod iny“ 
lub p rzyna jm nie j  chwilę po rozum ie­
nia z R osjanam i w Rosji.

E w en tua lność  pow ro tu  p rzeb y w a ją ­
cych w  Polsce em igran tów  rosyjskich  
na o jczyzny łono oczywiśnie nie budzi 
żadnych  obaw  ani zastrzeżeń z naszej 
strony. Inaczej jed n ak  rzecz się m a, 
gdy cliodzi o m ożność porozum ienia  
przebyw ających  w Polsce Rosjan z 
rządem  Stalina.

Jest  faktem, że ostatnie w ydarze­
nia w Rosji znacznie w zm ogły  a k ty w ­
ność rosyjskiej emigracji na całym  
św iec1...

To, co  się dzieje w Rosji, jest 
śledzone z na jw iększą  uw agą, a wiifm 
ki, k tó re  są po tym wyciągane na ogól 
m a ją  ch a rak te r  dla Rosjan-cmigran- 
tów  optym istyczny  i nas tra ja  ią ich w 
k ie runku  aktywności.

Pisze się dużo o tym, że k o m u ­

n izm  m a  się k u  końcowi, że Stalin  go 
wkrótce wykończy.

Na miejsce k o m u n izm u  będzie i- 
deologiezna pustka  —  m ów ią  em igran  
ci Rosjanie. Nie bodzie czym  tej p u s t ­
ki zapełnić  i wobec lego m y  m usim y 
dać  now ą ideologię państwo w atwói- 
czą Rosji.

J a k a  to bodzie ideologia? Pew nie 
jest na  len tem at wiele koneepcyj, i pe 
wnie jak  w każdym  narodzie  zw łasz­
cza na em igracji is tnieją różne spory 
i k łó tn ie  co do tego.

Zetknęliśm y się n iedaw no z jed ­
n ym  ty lko  przejaw em  ideologii i a k ­
tywności em igracyjnej.  Jest to t. zw. 
„ ru ch  eu razy jsk i” . W  Berlinie w ycho­
dki organ  logo ruchu , periodyk  p. t. 
„Jew raz-jskn ja  K ronika". Redaktorom 
jest P  N. Sawicki. W  tej Kronioe i w 
tym ru ch u  tak, jak  go poznałem , na 
podstaw ie  k ron ik i  jedno jest z a s ta n a ­
wiające, a miarjowicie n iesłychanie 
duże za in teresow anie  m niejszościami 
narodow ymi zam ieszkałymi na  tere­
nie Polski.

Ja k  w y n ika  z sam ej nazw y  ru ch u  
posiada  on  am bic je  eurazyjskie, a m ­
bicje objęcia i zlania w jedną  całość 
terenów i narodow ości ba rd zo  róż­
nych.

T y m  am bic jom  ru ch  eurazyjski 
nie zakreśla  żadnych  określonych  gra 
nic, a zam ierza poradz ić  sobie ze spra 
wami narodow ościow ym i w sposób 
nieskom plikow any .

W  streszczeniu to wygląda tak:
Spraw a mniejszości narodow ych, 

zam ieszkujących  na terenie Rosji cu ra  
zyjskej, zostanie rozw iązana na zasa­
dzie w ew nętrznej jedności p ań s tw o ­
wej. P la tfo rm ą  w-spólnego pożycia 
wszystkich mniejszości naro d o w y ch  
Rosji eurazy jsk ie j  będzie k u l tu ra  r o ­
s y js k a , 'g d y ż  „k u l tu ry  innych  n a io -  
dów, zam ieszkujących  tery to r ium  E u  
raąji, są tylko prow inc jona lnym i w 
s tosunku  do  jednoczącej je k u l tu ry  ro 
syjskiej” .

Jak  z tego w idać  m im o  innej naz­
wy ruch  eurazy jsk i nic wiele odbiąga 
od metod i sposobu działania d a w ­

Powrót P. Prezydenta R. P. do kraju
Pozeanar.le w  Cze nH m rarh

— C Z F R N IO W C E  (P a t). D ziś o godz. 
D-3fl n a  to n ą c ą  w z ielen i I kw iecili s ta  
cję w C zerniow  oach p rzy b y ł pociąg  
Specja lny , w iozący  F a n a  P re z y d e n ta  
R .P . N a p e ro n ie  zg ro m ad z iły  się  licz ­
n e  deleg ac je  s to w arzy szeń  i o rg an iza  
t y j  po lsk ich  w  R u m u n ii, przeds*aw i 
e łe le  m ie jsco w y ch  w iadz. liczn a  ko lo  
n ia  p o lsk a  o ra z  tłum y7 ludnośc i.

Z chw ilą  u k azan ia  s ię  p a n a  P rozy  
d e n ta  w o k n ie  wTagonu  p o b ran a  w io  
dzież p o lsk a  odśp iew ała  liy m ny n a ro  
flow r po lsk i i ru m u ń sk i, a p rzedstaw  i 
efel k o n su la tu  g en era ln eg o  Ii. P . w 
C zcrniow  eacli zam eld o w ał się u P a n a

P re z y d e n ta . M ałżonka konsu la  gcnc 
ra łn eg o  p . l 'z d o w sk a  w ręczy ła  P an u  
P rezy d en to w i b u k ie t róż. W śró d  ple,u 
sta jący ch  o k rzyków  na cześć g lo '\v  
p a ń s tw a  po lsk iego  P a n  P re z y d e n t w y 
szed ł pa  p e ro n , gilzie p o w ita n y  został 
p rzez  b u rm is trz a  m ia s ta  i p rz o d s tiw l 
c ieli w ładz w o jskow ych  o ra z  w ysłu  
ch a ł gorącego  p rzem ó w ien ia  p rezesa  
zw iązku  s to w arzy szeń  po lsk ii li w  R u 
m u n ii, ks. p ra ła ta  Ł u k asiew icza . Mło 
dzież p o lska  odśpiew a ła  h y m n  n a ro ­
dow y. P ie rw szą  B rygadę  o raz  in n e  
p ieśn i, p rzy  dźw ięku  k tó ry ch  P a n  P ro  
zyd en t w siad ł do w ag o n u . O g. 9,42 
pociąg  ru szy ł w d a lszą  r' ogę.

Prw<tan?s w St*nlfł3wow*e
ST A N ISŁ A W Ó W  (P a t). N a p o w i  

ta n ie  P a n a  P re z y d e n ta  R. P . zeb ra ły  
s ię  n a  w sp an ia le  u d ek o ro w an y m  
d w o rcu  s tan is ław o w sk im  k o m p an ie  
h onorow e w7o jsk a , P . W ., delegacje

o rg an izacy j spo łecznych  z po cz tam i 
sz tandarów  y m i, liczne  za s tęp y  m ło ­
dzieży szk o ln e j z ch o rąg iew k am i o 
b a rw a c h  n a ro d o w y ch  o ra z  tłu m y  m ie 
s /k ań có w  m iasta .

Entuzjastyczne powitanie 
na całej trash

L W Ó W  (P a lj. P o c iąg  sp ec ja ln y , 
k tó ry m  P a n  P re z y d e n t po  w raca  i  Ru 
m u n ii do  P o lsk i z a je c h a ł n a  dw orzec  
g łów ny we L w ow ie  o  gotiz. 13,28. N a 
d łu c o  p rzed  p rzy jazd em  P a n a  P rczy  
d en ta  na dw o rcu  zg ro m ad zili się 
p rzeo siaw ic ie le  w ładz z  p . w o jew odą  
lw o w sk im  A lfredem  B iłyk icm  i gen. 
K araszew icz-Tokairzew ’s k b .1 n a  czele. 
P rzy b y li re k to rz y  w yższych  uczeln i 
L w o w a, p ro f B a rte l, k s. a rc y b isk u p  
T eodorow icz , ks. b isk u p  B az iak , sen . 
D om aszew icz, posłow ie  u k ra iń sc y  Ce 
tew icz i M udry j, p rzew o d n iczący  
OZN. p ro f. h o la n k o w sk i, k o n su l ge­
nera ln y  R u m u n ii P o p eseu  i inn i.

P re z y d e n t m ia s ta  L w o w a O strow a 
k i p rzem ó w ił 'o  P a n a  P re z y d e n ta  I*. 
P . p o d k re ś la ją c , że L w ów  z n a jw ię k ­
sza u u łl ą w sp o m in a  i ch lu b i s ię  tym , 
że P re z y d e n t R. P . p rzez  d ług i i y ięk  
ny o t  re s  sw ego życia  tw o rzy ! i p ra c o  
w ał ku  p o ży tk o w i i chwal*1 O jczyzny, 
ja k o  p ro fe so r, uczony  i w ynalazca  
wę Lwowde.

P o  p rzem ó w ien iu  d r. O strow sk ie  
go P a n  P rezy d en t w ita ł się z W i cep ra  
zy den tan ii m ias ta , ła w n ik a m i, n rzed  
s taw ic ie lam i rad y  m ie jsk ie j i g ru n ą  
d z ie n n ik a rz y  lw ow skich  a po p rz e jś ­
ciu n rzed  fron tem  pochyl<>nv<h sz tan  
da ró w  k o m b a ta n c k ic h  i o rg an izacy j

społeczny cii, P a n  P re z y d e n t zn a laz ł 
się  p rz e d  g ru p ą  dzieci ze szk ó ł pow ­
szechnych . D zieci z n a rę c z am i k w ia  
łow , s to ją c e  w d ług im  sp a lc rze  p o w i­
ta ły  P a n a  P re z y d e n ta  en tu z ja s ty czn y  
m i o k rzy k am i.

P rz y  d źw ięk ach  h y m n u  n a ro d o w e ­
go p o c iąg  ru szy ł w da lszą  d .o g ę  do 
W arszaw y  o godz. 13.10. Z g ro inadzo  
ne  n a  d w o rcu  i w zdłuż to ru  tłu m y  
m ieszkańców  L w o w a w iw r.tow ały n a  
cześć P a n a  P re z y d e n ta  R. P .

T akoż u roczyśc ie  w i.an o  P a n a  Pre 
zy d en ta  w P rzem y ślu . Ja ro s ła w iu , 
P rz e w o rsk u , R ozw adow ie, L u b lin ie  i 
w szystk ieh  inny eh dw o rcach , le żą ­
cych n a  tra s ie  p o w ro tu  P a n a  P rezy  
d en ta  do W arszaw y .

Zmarł*
PA R Y Ż  (Pał) —Agencja Havasa do­

nosi z Moskwy, że dziennik „Zana Wo- 
stoka" wychodząca w Ty flisie ogłasza 
wiadomość o śmierci Kafairzyny córki Je­
rzego Ożugaszwlii, matki Stalina. Zmarła 
została pochowana bez obrzędów reli­
gijnych, mimo iż była wierzącą I prakty­
kującą.

W s r s ł & w l ®

ARSZAWA (Pat). Dziś w g o d /t-  
n y ch  w ieczo rn y ch  s to lica  w oezek iw a 
id u  p o w ro tu  z R u m u n ii P a n a  P rezy  
d en ta  R zeczypospo lite j p rz y b ra ła  u ro  
czysty  w ygląd.

O godz. 21,43 w jech a ł na  p e ro n  
p iz y  dźw iękach  h y m n u  naro d o w eg o  
poe iąg  sp ec ja ln y .

W y siada jącego  z w agonu  P a n a  P re  
zy d en ta  R. P . w7 to w arzy stw ie  p. m in . 
B ecka i to w arzy szące j m u  św ity , p o ­
w ita ł p. M arszalek  Śm igły-R ydz, n a  
s tęp n ie  p an  p re m ie r, m arsza łk o w ie  
S en a tu  i S ejm u, cz łonkow ie  rząd u  i 
k o le jn o  w szyscy obecni na  p e ro n ie  
dosto jn icy .

O debraw szy  n as tęp n ie  ra p o r t  od 
dow ódcy  k o m p an ii ch o rą g w la n c j. P . 
P rezy d en t R. P . p rzeszed ł p rzed  iej 
fro n te m  w7 to w arzy stw ie  p . M arsza łka  
Śm igłego R ydza, p . p re m ie ra  S ław oj

S k ładkow sk iego  i p. m in is tra  sp r. w oj 
skowy oh gen, K asprzyck iego .

P rzed  o puszczan iem  do lnego  p r ro  
n u  P . P rezy d en t R. P. pożegnał się z 
m aszy n is ta  i obsługa  po< iągu spec ja ł 
nogo, śc isk a jąc  w szystk im  d łon ie .

W  chw il! gdy P a n  P re z y d e n t uka 
zat ię  w Al. JeroŁ o lim sk ie j w o tocze­
n iu  M arsza łka  śm ig łego-R ydza i do 
s to ln ik ó w  p ań stw o w y ch , zeb ran a  Hu 
m nie  pub liczność zgo tow ała  Głowie 
Państw  a żyw iołow  ą m an ifestac ję .

W  asyście  szw ad ro n u  szw oleże­
ró w  sam ochód  w iozący P a n a  P re z y ­
d e n ta  ru szy ł pow oli u licam i m ias ta , 
rzęsiście  ilu m in o w an y m i n a  7am ek .

Z eb ran a  tło in n ie  w zdłuż r a b 1! trn  
sy ludn o ść  sto licy  go rąco  m a n ife s to ­
w ała . a  m łodzież zasyuała  k w ia tam i 
u lice, k tó ry m i p o suw ał się sam ochód  
P a n a  Prezy d en ta . ■

Sowiety złożyły protest
przeciwko projektom  angielskim  w sprawie 
bezpieczeństwa kontroli w ybrzeży Hiszpanii

LONDYN (Pal) — Nota sowiecka 
twierdząc, że „Deutschlanci" nic należał 
do okrętów sprawujących kontrolę, a w 
każdym /azie bezprawnie znajdował się 
u brzegów wyspy Ibiza, oraz żądająca, 
aby zagadnieniem bezpieczeństwa kontro 
II morskiej zajmował się pełny Komitet 
Nieinterwencji, a nie, jak obecnie, tylko 
4 mocarstwa, wywołał w angielskich ko­
łach politycznych wielkie niezadowole­
nie.

CzynniKi miarodajne wskazują na nie 
odpowiedni moment ogłoszenia przez 
rząd sowiecki tego rodzaju protestu. Gdy 
pancernik „Deuischland'1 został trafiony 
bombami i nastąpi! odwet niemiecki w 
Almerli, cala struktura, tak skrzętnie zbu­
dowanego Zagadnienia nieinterwencji 
była zagrożona.

Po 10 dniach akcji dyplomatycznej za­
rysowuje się obecnie porozumienie mogą 
ce opanować wynikłe trudności. W takiej 
chwili rząd sowiecki ogłasza protest, kió 
ry wskazuje na to, ie  zaakceptowanie pro 
ponowarrego porozumienia -napotyka na 
poważne trudności w łonie samego ko­
mitetu nieinterwencji.

Pertraktacje między rządami Francji, 
Niemiec I Włoch, prowadzone przez rząd 
brytyjski, wychodziły, jak podkreślają tu.

z założenia, że wzięły na siebie cafe ry­
zyko te| akcji, winny między sobą załat­
wić powstałe trudności. W swoim czasie 
jak twierdzą w tutejszych kołach kompe­
tentnych. Inne państwa nielnterwer.cyjne 
zgodziły się z tym poglądem. Protest so­
wiecki siwarza nagie nieoczekiwanie tru­
dności. Czynniki brytyjskie spodziewają 
się jednak, że wystąpienie sowieckie nie 
znajdiie poparcia w Komitecie Nienier- 
wencjl.

nej „Jed ino j  i Niedielimoj’’ z czasów 
R om anow ych.

J a k  z tego w idać  polska polityka 
na wschodzie, wobec ożywienia łię  
działalności mniejszości rosyjskiej zy 
skuje  nowe pow ażne zadania .

Nie m ożna  dopuścić, aby  drogą 
w prow adzan ia  w b łąd  obywateli po l­
skich narodow ości n ie  polskiej, Rosja­
nie w Polsce stawali się o rganiza to­
ram i m iejscow ych mniejszości przeci­
wko nam . Te rzeczy tymczasem dość 
n iedw uznacznie  w ypow iada i sugeru 
je: „ Jew raz ijska ja  K ron ika” .

P io tr  Lem iesz.

P. S. Dziś w odcinku dajemy w ob­
szernym streszczeniu artykuł Anny Zahor­
skiej, jaki w dniu 6 bm. ukazał się na 
łamach tygodnika „Kultura '. Artykuł doły 
czy sprawy białoruskiej, szczególnie wni­
kliwie analizując szkodliwość wpływów 
rosyjskich na rozwój kultury białoruskiej 
I jest p 'zez to jaskrawym dowodem, że 
przeciwstawienia się rosyjskim ambicjom 
patronowania Białorusinom w Polsce wy­
maga przede wszystkim interes tej mniej­
szości.

P, L.

P rzy ja zd  do P o lsk i w y b itn e g o  
ro d ak a  z A m eryk i

W dniu 11 bm. na M/S „Piłsudski" przy- 
oywa do po'skI dr, Stanisław Kędzierski, 
(na zdjęciu), Polak mieszkający w Amery 
ce, który zajmuje wysokie stanowisko w 
Minis’erstw-e Handlu Sianów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. Celem przyjaz 
du dr. Kędzierskiego do Polski jest zba­
danie możliwości zwiększenia ntszego 
eksportu do Ameryki.

Parlam ent esteński 
uchwalił konstytucję

TA LLIN  (Pat) P ro jek t  now ej k o n  
s t j  tucji estońskie^ został  w czora j  je ­
dnog łośn ie  p rzy ję ty  n a  p le n a rn y m  po 
s iedzen iu  p ie rw sze j izby  zgrom adzę  
n,ia narodom &go.

Nad p ro je k te m  p ra c o w a n o  w c ą 
gu  cz terech  m iesięcy w kom is jach . 
N ow a k o n s ty tu c ja  o p a r ta  jest na za­
sad ach  p a r la m e n ta rn y c h .  P re z y d e n ta  
w yb iera  n a ró d  z p o ś ró d  t rzech  k a n ­
dydatów .

Francja, Włoch*' / Niemcy
przyjęły propozycje angielskie

LONDYN (P a t). A gencja R eu tera  
donosi: N iem cy, W ło ch y  i F ra n c ja
p iz y ję ły  ju ż  p ro p o zy c je  an g ie lsk ie  w 
sp ra w ie  p ro c e d u ry , m a jące j n a  celu 
zap ew n ien ie  bezp ieczeństw a o k rę to m  
p e łn iący m  k o n tro lę  na  w odach  h isz ­
p a ń sk ic h . P raw d o p o d o b n ie  dziś  jesz 
eze w F o rc ig n  O ffice  m in . I .d e n  p rz y j 
m ie am basadorów 7 N iem iec, W łoch  I 
F ra n c ji i om ów i z n im i o sta teczn ą  ju ż  
re d a k c ję  tek s tu  p ro p o zy c ji, k tó ra  zo ­
s tan ie  p rze s łan a  obu  s tro n o m  w alczą  
cym  w7 H iszpan ii.

D L o n d y n ie  p a n u je  p rzek o n an ie ,

że s tan o w isk o  S ow ietów  n ie  będzie  
po w ażn ą  p rze szk o d ą  w7 p ra c a c h  Ko­
m ite tu  i że dz ia ła ln o ść  jego  będzie  się 
toczyć z pow odzen iem  z eliw iłą , gdy 
ły łko  w sp ó łp ra c a  w szystk ieh  człon­
ków  Komite-tu zostan ie  p o n o w n ie  n a ­
w iązan a .

Lord Plymouth wraca  
do Londynu

KOW NO (Pat) —  L ord  P ly m o u th  
opuścił dziś Litwę ud a ją  sie z pow­
ro tem  do L o n d y n u .



a „ 1.  i B j E ł j  I M L L N S H 1" ,  i Ł .M .  :)»C‘  i .

Uroczyste otwarcie wystawy „Praca 
i Kultura Wsi1' w Liskowie
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O negdaj rosiała uroczyście otwarta 
wystawa p. n. „Praca 1 Kultura Wsi" w 
Lisków,e, pen. kaliskiego, woj. łódzkie­
go W uroczystościach wziął uoziat p ro ­
tektor wystawy p. premier 9 en* Sławoj* 
SMadkowski, ministrowie- Poniatowski I 
Zyndram-Kosciałkowski, kierownik O rg a­
nizacji Wiejskiej OZN gen. Galica, liczni 
przedstawiciele władz cywlnych i wojsko 
wych, oraz przeszło 6 tys. osób, przyby 
łych z całego kraju.

Po powitaniu goici p n e i  przewodni­
czącego Komite*u Wystawy starostą Os­
taszewskiego, przemówił właściwy twór 
ca Liskcwa ks. pratał Wacław Bliziński, 
serdecznie dziękując Panu Premierowi za 
tak gorące zair.laresowan.e, iakie oka­
zał dla Liskowa i troskę, klórei dał wy­
raz o dalszy rozwój tej wsi polskiej, bę 
dące: symbolem emanacji zdrowych I po­
zytywnych sit ludu polskiego

Pan Prem.er gen Stawoj-SkładJiowski 
otw.eraiąc wystawę w Imieniu Pana Prezy 
denta Rzeczypospolitej, scharakteryzował 
wysiłki mieszkańców Liskowa z ks. prała­
tem Bliżińskim na czele, które rozpoczęć  
prz« d 37 lały, stworzyły dzisia) z u b o g e j 
w oski wspamate .jedyne w Polsce osie­
dle, powstałe ze znojnego **A/j'łku pracy 
rak prostego ludu. Lisków jest dzisiaj 
wzorem dia catej Polski, gdyż świadczy
0 wartości chłopa polsr iego której wyni- 
k em iesł dzisiejsza wystawa.

Nasteon!e  Pan Premier uczcił wielk>e 
zasługi ks prałata Bliźińskiego, który po­
trafił wraz ze swymi chłopskimi pomocni 
kami rozbudz.ć inicjatywę całej ludności
1 stworzyć dzieło nieprzemijające. Wresz 
d «  Pan Premier odczytał nazw.ska 34-ch 
osób, nćeszkańców Liskowa, kłó-zy wes­
pó ł z ks. prałatem Bliżińskim rozpoczęli 
wielkie dzieło przebudowy Liskowa. Z 
pośród wymienionych przez Pana Premie 
ra pionierów Liskowa, pozostała przy zy 
ciu tylko 8 osób, w wieku od  60 do BO 
lat. Zostaną o r l odznaczeni osobiście 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
który przybędzie do Liskowa w dniu 13 
cierwca

Również Naczelny Wódz Pan Marsza­
łek Smigly Rydz bedz.e gościem Lisko­
wi.

Pan Prenrcr w łcfccarzysfw.e małżonki 
i wraz z otoczeniem zwiedził szczegóło­
wo wszystkie pawilony wystawowe, przy 
czym Rada Gminna L.skowa wręczyła 
Fanu Premierowi dyp'om obywa*ela ho­
norowego. Pen Premier postanowił ufun­
dować tablicę, na której zostaną po wie­
czne czasy wyrvłe nazwiska twórców Lis­
kowa.

Wystawa obejmuje wszystkie dziedzi­
ny życia ' gospodarstwa w ejskiego, da- 
iące dokładny obraz wszechstronnego ro i 
woju kulturalnego, ekonomicznego i spół 
dz.elczego tej p :erwsze| perskiej wzoro­
wej wsi.

Zdjęcie 1 — przedstawia moment, w 
którym Pan Premier w otoczeniu mini­
strów Poniatowskiego i Zyndram - Koś 
ciałkowskieqo, op'owadzany przez ks. 
prałata Bliźińskiego, udaje się wśród szpa 
terów ludności na uroczystość otwarcia 
wystawy

Zdjęcie 2 — przedstawia Pana Pre­
miera przed m.krofonem w momencie wy 
gtaszania przemówienia.

Zdjęcie 3 — przedstawia rzut oka na 
teren wystawy w Liskowie.

W e środę pfenum  
sejtitu

W ARSZAW A (Pat) —  P lenarne  
posiedzenie Se jm u zw ołane zostało na 
dzień 16 bm . (środa) n a  godz. 11 tą .

Delegacja parlam enta­
rzystów  żydowskich  

u p. prem iera
WARSZAW V (Pat). P  prezes  R a­

dy M inis trów , gen. S taw oj-Sk ładkow s 
ki p rzy ją ł  dziś delegację  sen a to ró w  i 
posłów ży d o w sk ich  n a czele z p o s ł tn i  
Som m ersteLnra i,  w osobach :  sen
S chorra ,  sen. T ro c k e n h e in ia  oraz pos 
łów Golliba.. M in rb e rg a  i R ub ins te ina .

int fłtenfslay NuMtas
C ^ugoLfn l ra tfn r  m , W iln a  i ła w n ik  M ag is tra tu

zmarł dnia 9 czerwca 1937 r. j
E ksportae ja  zwłok z d o m u  ia ło b y  (ul. S osnow a 10) n a s tą p i w 

p ią tek  d n , 11 czerw ca r. b. o  godz. 18 ej do  kościo ła św. Kazim ierza. 
N ab o żeń stw a  zasobne o d p ę d z ie  się  w tym że koście le  w soD O tę d n ia  
d n ia  12 czerw ca r. b. o  godz. 9 ej, poczym  n astąp i złożenie zwłok 
n a  c m en ta rzu  R ossa.

O  tych sm u tn y ch  obrząaK ach zaw iad am ia
P re zy d e n t m ia s ta  WMna

SWry i motd ryzacja
Uchwał? Kc m itetu  Elonem icznega M inistrów

WARSZAWA (Pat) — Komitet Ekono­
miczny Ministrów, krory obradował w dn. 
10 bm pod przewodnictwem wicepremie­
ra E- Kwiatkowskiego, uchwalił wniosek 
min. pn  emysłu i handlu w sprawie wy­
tycznych polityki stosowania krajowych 
surowców w pizemyslach garbarskim I fu­
trzarskim.

Wnio-.ek ten, opracowany przez Korni 
sję rurowcową przy współudziale sfer za­
interesowanych, ma m in. na celu zwięk­
szenie produkcji surowca krajowego i 
p o d iie s ie r 'e  jego jakości. Wiąże się on 
z ogólną akcją surowcową, prowadzoną 
przez Rząd, a zmierzającą do zapewnie­
nia rozwijejącej się produkcji przemysło­
wej w różnych dziedzinach należytei po­
daży surowca.

Inne wnioski Komisji Surowcowej bę 
dą niebawem wniesione pod obrady Ko- 
m lelu Ekonomicznego.

Następnie Komitet Ekonomiczny uch­

wali! wn.oskl nrnlstra komunikacji, zmie­
rzające do  dalszego poparcia akcji mo­
toryzacyjnej.

Komitet Ekonomiczny wvrazlł miano­
wicie zgodę na ustanow!enle rejestrowe­
go prawa rzeczowego (zastawu) na pojaz 
dach mechanicznych nabywanych w dro 
dze kupna ratalnego z powierzeniem pro 
wadzenia fego rejestru władzom admini 
sfracji ogólne,. Postanowiono również 
poprzeć budowę garaży w drod ie  rorocz 
nej pomocy kredylowej z funduszów In­
westycyjnych I zastosowania specjalnych 
ulg dla osób I InstytucyJ, budujących ga­
raże. Trzeci wreszcie wniosek przewiduje 
dalsze uproszczenie formalności, zwląza 
nych z uzyskiwaniem koncesji przez wtai 
cicieli taksówek.

Komitet Ekonomiczny uchwalił wresz­
cie nowy statut komisji popierania obrotu 
produktami rolniczymi i załatw.I sprawy 
bieżące.

ZblttKnfe sz wedzko-łote ws Kie
RYGA (Pal) —  Ł otew ska  Agencja 

Telegraficzna donosi: P rezyden t  Re­
pub lik i  U lm anis p rzy ją ł  baw iącego  w 
Rydze m in is tra  spraw  zagran icznych  
Szwecji Sandlera.

Następnie m in is ter  sp raw  zagrani- 
C 'n v ch  M tm lers  w ydał na  cześć gościa  
szwedzkiego obiad, w czasie k tórego 
o b a j  m in is t ro w ie  sipr. zag rań  w ym ię  
nili przem ówienia . Min. M unters oś­
wiadcz ył: W a ru n k i  n a tu ra ln e  obu  k ra  
jów i ich tradycje  h is to ryczne  dostar  
czyły Łotwie i Szwecji okazji do oży­
w ionych  s tosunków  i sprawiły , że ł ą ­
czy je stale w zras ta jąca  przyjaźń.

W spó łp raca  Szwecji z p ań s tw am i 
położonym i n a  w schodn ich  w ybrze­
żach m orza Bałtyckiego jest objaw em  
d o d a tn im ,  gd j nie m a  in n y c h  celów 
jak  pogłębienie a tm osfery  w zajem ne 
go zaufan ia ,  p rzy jaźn i  i p o k o ju

Min. Sandler  w odpowiedzi w j  r a ­
ził zadowolenie  z pow odu pom yślnego

rozw oju  stosunków  ło tew sko-szw edz- 
k ich  w  zak resie  w y m ian y  k u ltu ra ln e j 
i hand low ej.

P rzechodząc  do sp raw y  w sp ó łp ra ­
cy obu  n a ro d ó w  w ło n ie  Ligi N aro­
dów , S and ler pow iedział: M am  niezło  
m n ą  nadzie ję , że będziem y w dalszym  
c iąg u  w spóln ie p racow ali dla w spó l­
n y c h  celów . Na te re n ie  międizj n a ro d o  
w ym  Genew y zn a jd ą  się n iew ątp li­
w ie zagadn ien ia , gdzie ścisła n asza  
w sp ó łp raca  będzie  tym  b a rd z  e j w ska 
z.tha  ze w zg lędu  n a  zbieżności In te­
resów naszy ch  p ań stw , T a  zbieżność 
w y raża  się w  naszym  d ążen iu  dn  un* 
k a n ia  w szystk iego , co m ogłoby  podz e 
lić E u ro p ę  n a  dw a w rogie obozy. Zda 
jem y  sobie sp raw ę z naszego zad an ia , 
k tó ry m  jes t d o sta rczan ie  e lem entów  
zgody i p o k o ju  W  te n  bDOsd-b, b r o ­
n iąc  in teresów  naszych k ra jó w  p rz y ­
czyn im y się jednocześnie do dzieła o r 
ganizacji poko ju . ■ “*

Nowa faza rozmów lokarneńskich
PARYŻ (P at). M in sp ra w  zag rań  

D etbos p rz y ją ł  rtziś a m b a sa d o ra  N ie­
m iec, a n a s tę p n ie  a m b asad o ra  Belgii. 
P rzed s taw ic ie lo m  ty ch  p a ń s tw  m in. 
B elbos z a k o m u n ik o w a ł tre ść  no ty  do  
reczo n e j d z iś  w  L o n d 3Tiie prtzez a m ­
b a sa d o ra  F ra n c ,.

R ozm ow y lo k a rn e ń sk ie , za in ic jo ­
w an e  17 s ie rp n ia  ir uh- prtzez rz ą d  an  
g le lsk i, w eszły  w n o w ą  fazę. Na no tę  
a n g ie lsk ą  z 17 w rześn ia  r  u b . n ad e  
szły odDOWiedzi 4 za in te re o w an y c h  
m ocarstw ', t. j F ra n c ji , N iem iec,

W ło ch  i B elgii. 19 lis to p a d a  rząd  an  
g ie lsk i p o c z y n ił now e p ropozycje . 
R ządy  fra n c u sk i i b e lg ijsk a  odpow ie  
d z ia ły  wk ró tce  n a  tę  no tę . a rządy  
w łosk i 1 n iem ieck i ud z ie liły  odpow ie  
dzi jedn o cześn ie , w  dn 12 m arca  b r.

D zsic jsza  n o ta  rz ą d u  fraincustkic- 
go w y ra ż a  w odpowiedzi na stanów s 
ko, za ję te  p rzez Niem cy ł W ło rh y  
p u n k t wodzenia F ra n c ji na p o ru szo n e  
zag ad n ien ia , i  uwzględnieniem w yda 
nzeń p o  12 m a rc a , a szczegó ln ie  d ek la  
ra c ji o n e u tra ln o śc i Belgii.

Kłody zabójca policjanta w Brześciu 
15 b.m. stanie przed sj)dem

PIŃSK (Pal) — Jak się dowiadujemy 
ze źródeł miarodajnych na podstawie ze 
znań naocznych świadków, zabójcą po­
sterunkowego policji śledczej Kędziory w 
Brześciu nie Jest AJzyk Szczerbowski, a 
tysko syn Jego 18-letnl Wełwel Szczerbow 
sH  który w iledztwie przyznał się do 
mordu, wyjaśniając, i r  czynu lego dopu 
fclt się powodowany chęcią i*msfy za o­

Rada Miejska yowegródka 
rozwiązuje się sama

(iTelefonem od w larne£o korespondenta)
W czoraj o g. 21 Rada Miejska Nowogródka powzięła jednog,o4nie sen ea  

eyjną uchwałę, a mianow icie postano wiła zwrócić się sama z prośbą do 
władz administracyjnych, aby tę władze ją  rozwiążmy i zarządziły nowe  
wybory.

Uchwałę tę Rada Miejska m otyw uje tym, lź wobec lozw iązania Zarzą­
du Miasta ł zdekompletowania przez to Rady Miejskiej, Rada ta dzisiaj 
nie jest już wyrazem opinii społeczeństwa n“« ngródzkiego i nic może z po 
żytkiem pracować dia miasta.

dekranie mu mlęsc, pochodzącego z po­
tajemnego uboju.

Zahóistwo, według zeznań WelweU 
Szczerbowskiego zostało dokon ma no­
żem rznźnkklm. a nic musaiem, Jak prasa 
podała. Nóż, wg. wskazówek oskarżone­
go odnaleziono.

Sprawi Weiwela Szczerbowskiego, 
oskarżonego z art. 225 par. t  bedzie roz­
patrywana najprawdopodobniej w dn. 15 
bież. mles.

J«szcze 450 robotni­
ków  poieózie z Polsk 

ao Estonii
TALLIN (Pat) —  D ziś podp isano  

tu  now ą um ow ę po lsko-estońską  w 
sp raw ie  z a tru d n ien ia  w E sto n ii d a l­
sz y c h  450 ruibotników- po lsk ich . W  licz 
b ie  te j 250 ro b o tn ik ó w  p raco w ać  bę 
dzie w k o p a łn iac  h łu p k a  p a lnego  Bę 
dzie to  p ierw sza  p a r tia  ro b o tn ików  
po lsk ich , p rzeznaczonych  do p racy  w 
przem yśle  estońsk im .

S. p. inź.
Stanisław Kubilus
N agła śm ierć , w w ieku  zaledwie 

o5 lat, p o zb aw iła  d o p ie ro  co W ilno ,  
w ybitnego  cz łonka R ady  Miejskiej 
dz ia łacza  społecznego, gorącego  pa- 
t i io ty ,  cz łow ieka  g łęboko  ideowego, 
ś p. S tan is ław a  K ubilu ra .

U ro d z o n y  w Suw aiszczyżnie , u- 
kończy ł g im n a z ju m  w  S u w ałkach ,  na 
s tępnie  In s ty tu t  TeclinDlogiczny w P e  
t i r s b u rg u  z d y p lo m e m  inżyn ie ra .  Za 
jjrfy d a w n ie j  w p rzem y śle  ro sy jsk im  
od r o k u  1921 p ra c o w a ł  w W ile ń sk im  
U rzędzie  W o jew ó d zk im  w c h a r a k te ­
rze N acze ln ika  W yd z ia łu  P rz e n ie s ie  
n y  p rz e d  k i lk u  la ły  w  s tan  spoczynku  
odda ł  się ca łkow ic ie  p ra c y  spo łeczne j  
i p o l i tyczne j ,  p ia s tu ją c  szereg  g o d n o ­
ści w S tro n n ic tw ie  N a ro d o w y m  z a j ­
m o w a ł  się szczególnie o rg a n iz o w a ­
n iem  p o lsk ieg o  h a n d lu  i  p rzem ysłu . 
W y b ie ra n y  d w u k ro tn ie  do  R a d y  M iej 
sktej m. W i ln a  — ja k o  ła w n ik  d o  Za 
rz ąd u  M iasta  de leg o w an y  b y ł  w  re k u  
zeszłym  n a  p rzew o d n icząceg o  komi< 
sji dn  spraw  odnow ien ia  r a tu s z a  wf 
leńskiego.

D o p iero  z te j  o k az ji, p iszący  te sło 
w a m ia ł szczęście p o zn ać  tę  niepospóf 
liła je d n o s tk ę  R zadko  zdairz« się ab jf 
zalety  s e rc a  i u m y s łu  o raz  w alo ry  fa* 
chow ca, za ja śn ia ły  ta k  s iln ie  i lak' 
izy b k o  p rzy  w sp ó łp racy — Jak w  ty m  
w ypadku . K rótki o k res  w spółźyci*  
w y sta rczy ł, a b y  odczuć zgon ś. p St. 
ICubiluha. ja k o  w y ją tk o w o  b o le sn y ( 
W szyscy, k tó rzy  w sp ó łży liśm y  z n im  
na  »ym te ren ie , p o d z iw ia liśm y  h ijącó  
i  k ażd eg o  słow a i p o su n ięc ia , p o łą c z * , 
nie n iezw y k łe j sk ro m n o śc i i  głęhn* 
k im  u jm o w a n ie  kaiżdego zad an ia : n a j 
da le j id ą c e j o b o w iązkow ośc i z roz lpg  
łym  d o św iad czen iem  i w iedzą; rnn ie- 
łętności ro zezn aw an ia  sedna sp raw y I 
energ ii i  u szan o w an iem  zdan ia  endz* 
go, rozw ażonego  zaw sze z u d e rza jącą  
Ir.tu ieją  d la  zaigadnb ń  a rty s ty c z n y c h  
P ro m ien io w ało  z p o stac i ś. p Z m arłą  
go n a jszcze rsze  o d d an ie  dla sp ra w  ptf 
b lioznyeh  ł u k o ch an eg o  m ias ta . Odr 
c zu h śm y  do  głęb! ile  m u s ia ło  b y ć  stu  
szności w w ie lo k ro tn ie  s ły sz a n e j o p i­
n ii że je d n a ł sobie  g łębok ie  u z n a n ie  
w szystk ich  —  n ie  w y łącza jąc  przeciw  
n ik ó w  p o lity czn y ch .

TTbyłek p o s tac i o tak  w ie lk ie j eztó 
ch e tn o śc i i k u ltu rz e  d u ch o w e j je s t  1- 
s to łn y m  c !o«em.

M. Mor“I«w»Łi.

S e n a t  b e l p l l s k i  w ć ^ r a j  

u c h w a l i ł  s n i ł i c s t i ę

BRTTKSLLLA (P.atJ —  38 głosam i 
p rzeciw ko 11 senai bH gijsk i p rzy ją ł 
u ch w alo n ą  ju ż  przez izbę d ep u to w a­
n y c h  u staw ę o n ie in te rw e n c ji w w ypa ■ 
d kach  h iszpańsk ich .

Kronika telegraficzna
— HAiLE SEI ASSIE wv(6rany lotlat w 

Jo u wczorajszym czżoakiem honorowym 
iwii^zltu nniwcraytelu w Cambridge. Wcho­
dzącego aa  salę posie^lzeń ncgu«a studenci 
powitali oklaskami. Haile Sc' » ’e przpmow.l 
krótko po fruaicusku, pocneta yywiązara się 
dyskusja nad orojektem rezolucji, stwierdza 
jącej, to  najlepszą gwarancją pokoju euro­
pejskiego jest wprowudzen': s/ iyc'e rasa 
d/  bezpieczeństwa zbiorowego.

— STAN ZDROWI* SIOSTRY LENINA 
Marii Uljanow budzi obawy. Chora jest nie­
przytomna. lekarze stwierdzili wylew k i l  
do mózgu.

— STRAJK W PRZEMYŚLE włókienni­
czym w Oriztibfl (Meksyk) objął 8 tys. hulał. 
Robotnicy domagają «ią zawarcia umowj 
zbiorowej.

— ROKOWANIA BANDI OWE FANCUS- 
KO-NIEMIECKIE p o « m i .  się w szybkim 
tempie naprzód. Zakończenie Ich przewidaia 
ne jest przed końcem bm. Jednak termm pod 
pisaiua umowy nie został jeazcze ustal x ~

— SZEF RZATł" LUKSEMBURSKIEGO 
Bech zoNyI dzik rano na ręce wielkiej ksląi 
ny dyrmaję gabinetu. Wielka księżna c Amó 
wiła przyjęć » dymisji rządu, sastrzeg i|ą* 
tonie mozmożć rozpatrzenia powodów, lakti 
skłoniły premiere do tego kroku.

— - PREZES BANKU RZFKZY dr Schaeftl 
udaje stę 17 bm. do W jednia, celem rew zyt* 
wamia praezsa austrlackteffc Bank« Ni'od* 
w ego dr KienLtik.i, który bawił prsed 
dawnym ć iw m  w Berlinie.
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RUMUNIA
wolna światowa

S e i i s o c  Ę &
Pro;ekt zniesienia spet<alnego podatku 

dla urzędników

Pan Prezydenf w towarzystwie króla Karola w karocy dwoiskiej, w czasie prz_jazdu 
z dworca ulicami Bukaresztu do pałacu królewskiego

C hcem y tu  p o ru szy ć  jed n ą  z naj- 
k r w a w s z jc h  a  za razem  najzaszczyt-  
niejstzych k a r t  h i s io rn  w spółczesnej 
R um u n ii .  Chodzi o udział R um unii  w 
w o j n ę  św iatow ej.  Cały św ia t  wie o 
h e k a lo m b a c h ,  ja k ie  złożono na  ołla- 
rz u  woj-ny nad  M arn ą  i Soinm ą, na 
po łach  F lan d i i  i Szam pan ii ,  pod Vcr- 
du n ,  Com pićgne, Soissons czy  Reims. 
N łe  wszyscy jednak  wiedzą  jak im i 
©fia ra m i  o k u p ić  m u s ia ła  sw ój udział 
w  w ojnie  ł sw ój dzisiejszy b y t  Ru 
Inunia

SUKCESY BRI SIL-0WA.

Kto in te re su je  cię s tra teg iczną  
Itro-nn w ojny  św ia tow ej,  t m  6obie 
p rz y p o m in a ,  że w p ie rw szych  la tach  
w o jn y  sy tuac ja  na  fronc ie  w schod­
n im  p rzed s taw ia ła  się  m nie j więcej 
lak po  s t ra sz l iw e j k lęsce rosy jsk ie j  
a r im .  S am sonow a n ad  jez io ram i m a ­
l a r s k i m i  w P ru sa c h  W sch o d n ich  i 
n ie p o m y ś ln y c h  dla Rosjan w a lk ach  
Ła te ren ie  b. K ongresów ki, f ro n t  ro- 
«jrjsk l pod n a p a re m  n iem ieck im  wy 
giął się m o cn o  ku  w schodow i,  b y  za ­
k rz e p n ą ć  w reszcie  czas  dłuższy na 
l in ii  R yga— D y n a h u rg — D ry św ia ty — 
N aro cz— B aranow icze ,  N atom ias t  na 
p o łu d n iu  w staneraah z orężem  
au s t r ia c k im ,  R o s jan o m  pow odziło  się 
znaczn ie  leniej Nie w d a jąc  się  w po- 
■zczególne fazy  zm agań  się rosyisfko- 
ausbriack ich , zazn aczy m y  ty tko, że w 
p e w n y m  okres ie  (1916 r.) o fenzvw a 
ro sy jsk a  gen. Brusiiowa osiągnęła h. 
p o w a ż n e  sukcesy  te ry to r ia ln e  zagia-  
źa jąc  naw cl ziem iom , po łożonym  na 
p o łu d n ie  od K arpa t .  P o d k re ś la m y  ten 
m o m e n t ,  gdyż w y w a r ł  on duźv  
w p łv w  na os ta teczną  decyz ję  ów cze­
snego (sierpień  1916 ir.) rz ą d u  ru m u ń  
skiego p rzy łączen ia  się do  w o jny  
św ia to w e j  po s t ro n ie  a l ian tów

KO N STERN A CJA  W  W IE D N IU  
I B E R L IN IE .

W ypow iedzen ie  w o jn y  p ań s tw o m  
c e n tra ln y m  przez R um unię  n as tąp iło  
27 s ie rpn ia  1916 r. W  W iedn iu  i B er­
linie zu p an cw ała  konslei nac ja ,  zw ła­
szcza że tegoż dn ia  i W łochy  w y p o ­
wiedziały  się po s tron ic  a lian tów . 
W rażen ie  było  zlo t silne. Szef sztabu 
n iem ieckiego  gn. F a lk n h a y n  us tąp ił  
m ie jsca  I l in d en b u rg o w i.

R u m u n ia  — licząca w tedy  trochę 
p o n a d  7 mil. ludności —  nie  byłaby 
może, w i.inych w a ru n k a c h ,  , zbyt 
g ro ź n y m  p rzec iw n ik iem  d la  m o ­
ca rs tw  ce n tra ln y m , zwłaszcza ze 
względu na  ich w spó łdz ia łan ie  z Ruł 
g a i ią  i T u rc ją .  Jedrmłs w ow ym  okre  
sie L rns i łow  zagrażał W ęgrom , zaś 
g ran ica  n .iędzy R u m un ią  a S iedm io­
g rodem  była  n ieosłonięta . W ęgry  
znalazły więc ja k b y  w kleszczach ro- 
syisko-Tuinuoskich. Duże a rm ie  ru 
i r a ń s k ie  uderzyły  r.a S iedmiogród. 
P a ń s tw a  C en lrah io  m us ia ły  dz iałać  
szybko.

FA LK I 1M IAYN I M ACKENSEN.
Jak  pow ażu .e ,  ocenia ł ów czesny 

Berlin  sy tu a c ją  na fronc ie  r u m u ń ­
sk im  św iadczy  pow ierzen ie  operac ji  
p izec iw  R um unii  dw om  w yb itnym  
fach o w co m  w o jen n y m : F a lk en l iay n o  
wi i M arkensonow i. P ierw szy , u s tą ­
p iw szy  szefostw a s z b b u  I ł in d cn b u r-  
gowi s tan ą ł  na czele 9 a rm ii  w Sied­
m iogrodzie , zaś drugi —  na czele 
3 a n n i i  dz ia ła jące j  od s trony  Buł­
garii .  Z kolei więc R um unia  znalaz ła  
s it  pom iędzy  mi atom a k o w ad łem . 
A rm ie  a u s t ro  n ’e in iecko-bułgarsk ie ,  
p ro w ad  tonę  przez tak ich  d w ó c h  m i­
s trzó w  w rzem iośle  w o je n n y m  jak  
F a lk o n h a y n  i M ackenscn zaczęły  n a ­
p ie rać  z p o łu d n ia  i zachodu.

m m m a a m sa m

Zmarnowane dziedzictwo
P o d  tym  ty tu łem  w redagow anym  przez 

^AJtcję K a.oU cką" „ k u ltu ra '*  (z d n ia  6 czer- 
wc*J A nna Z ah o rsk a  zam ieszcza b a rd zo  in- 
te r e r a ją r y  a r ty k u ł, pośw ięcony  sp raw ie  b ia- 
lo rusi M z o k a z ji JO -letniego Jub ileuszu  Ja - 
kuo« K łasa.

A rty k u ł je s t z b y t o b sze rn y  abyśm y go 
p rzed ru k o w a li w całości, a ie  zas łu g u je  n a  
to  zu p ełn ie  C ytu jem y w s treszczen iu  przy­
n a jm n ie j n a jw ażn ie jsze  ustępy .

30-letmi jub ileusz  J a k u b a  Kołasa 
zw róc ił  uw agę  sp o łeczeństw a  k re s o ­
wego na ru c h  b ia ło ru sk i  i jego bo- 
Ie ta e  an ty n o m ie .

K ra je  z ludnośc ią  b ia ło ru sk ą ,  się­
g a jące  znacznie  d a k j ,  niż w-ie się 
O tym  zazw yczaj, bo  aż do ziemi Czer 
n ih o w sk ie j  i Sm oleńsk ie j  leżą między 
d w o m a  p a ń s tw a m i,  m iędzy d w o m a  
k u l tu ra m i ;  w schodn ią  i zachodn ią .

F :a ło ru ś  wzięła k u l tu rę  z Kijow- 
•zczyzny , p rzepo iła  cerk iew no-sło-  
w ia ń sz e ry z n ę  m ie jscow ym  n a rz e ­
czem  i p rz y t łu m iła  swoistą  k u l tu rę  
l i tew ską , znaczn ie  b a rd z ie j  o ry g in a l ­
n ą  i in te re su jącą .  W. księstw-ie Litew- 
sk im  s ta ł  się język b ia ło ru sk i  p a n u ­
ją c y m  i pozosta ło  w nim  dużo p o m n i

ków, przew-ażnie zw iązan y ch  z ży 
c u m  c e rk iew n y m  (p raw o s ław n y m ' 
W  w ieku  XVI p ie rw sza  red ak c ja  Sta 
tu tu  Litew-skiego u łożona  by ła w ję ­
zyku  b ia ło ru sk im

Ale p ie lęgnu jąc  b ia łoruszczyznę, 
b cdącą  to pod  w pływ am i u k ra iń s k i ­
mi (zwłaszcza w ok res ie  Akadem ii 
M ohilańsk ic j) ,  to pod m oskiew skim i,  
B ia ło rus in i ,  naw e t  p raw o sław n i ,  nie 
tylko Unici co raz  to b a rd z ie j  ulegali 
w pływ ow i zachodu, k u l tu ry  łnriń-  
skiej. Sko ryna ,  k tó ry  p ie rw szy  zaczął 
d ru k o w a ć  książki b ia ło rusk ie ,  s tudio 
w ał w A kadem ii Krakow-skiej, lic/fii 
dz iałacze i p isa rze  b ia ło ru scy  uczyli 
się w- szlkołach Jezu itów  i in P o z n a ­
wali w- ten sposób  k u l tu rę  zachodu. 
Np. dla S k o ry n y  Kraków7 by ł s to p ­
niom, i k tó rego  przeszedł do P adw y.

P on iew aż  przez ca ły  czas, k iedy  
B ia ło ruś  była pod w y d a tn y m i w pły­
w am i p raw o s ław ia ,  p a n o w a ł  w n-m 
zastó j i co raz  to większy u p a d e k  tego, 
co w7zięto z B izanc jum , nie w ydała  
o na  an i jednego  p isa rza ,  k tó ry b y  zo­
s ta ł  w l i te ra tu rze  w szechśw ia tow ej 
Ale i Rosja w ledy także  n ie  w ydała  
dzieł o szerszym  zasięgd i w iększej

K R W A W E  Z A P iS Y .
W te d y  w łaśn ie  w ykaza li  Riimu- 

now ie  zadz iw ia jące  m ęs tw o  i wolę 
wyTrw-ania. Mały, 7-m ilionow y k ra j  
zdoby ł się n a  n a jw yższy  chyba  w 
dzie jach  w o jn y  św ia tow ej wysiłek, 
pow o łu jąc  pod b ro ń  aż m ilion  żołnie 
rzy. P o d  n a p o re m  a rm ii  F a lk en -  
h a y n a  i M ackcnsena R u m u n o w ie  co­
fali się, a le  cofali się, znacząc każdy  
swrOj k ro k  k rw ią  w łasną  i n ie p rz y ja ­
c ielską. W  D o b ru d ży  i B anacie  w 
S iedm iogrodz ie  i n a d  d o ln y m  D u n a ­
jem  walczył, zaciekle, w yda jąc  w ro ­
gowi szereg hifew. W  n ie ró w n y ch  za 
p a sa c h  cofali się na północny- 
wschód. P ad ł  B ukaresz t  W ró g  o k u ­
p o w a ł  większą część k ra ju .  Armia 
r u m u ń s k a  s topn ia ła  do */,. O to  cyfry ; 
250 tys. zab itych  i zag in ionych , 300 
tys. ran n y ch ,  150 tys. w niew-oli. Ża­
den b o d a j  inny  k ra j  —  za w y ją tk iem  
m oże nieszczęsnej Serbii —  nie w y­
kazy w a ł  w la tach  1914— 18 b a r d / i r j  
krw iiwego b ilansu .

O kupac ja  n iep rzy jac ie lska  %y la ­
tach  1917— 18  wyniszczyła  R u m un ię  
gospodarczo. Na zacinał wciąż szły 
pociągi /  ru m u ń s k ą  pszenicą, r u m u ń  
s h ó n i  w otam i,  r u m u ń sk ą  naf tą .  Za­
pas złota B anku  R um uńskiego , w y ­
wieziony w os ta tn ie j  chwili do Rosji 
u to n ą ł  tam  w o d m ę tach  rew olucji .  
R um uńscy  jeńcy, m altre to w an i  w oh 
cych obozach k o n cen tracy jn y ch ,  o- 
de rw an i  od w \  n iszczonej o jczyzny 
m arli  tysiącam i, z ż a ir i  p rzez gruźlicę  
i nostalgię, k ró lo w a —-staruszka, pa- 
tr io tka  i poe tka  C arm en  Sylva, nie 
mogae znieść hańby  obcego na ja rd u  
um yśln ie  nabaw iła  się zapalen ia  {duo 
i zm arła ,  iJ-e doczekawszy w yzw ole­
nia k ra ju .

W Y Z W O L E N IE .
Przyszło  jed n ak  wyzwolenie. Ile- 

k n tom ba  r i im u iisk a  nic poszła  na 
m arne . K ra j pow iększy ł  się w dw ójna 
sób i zaczął now e życie z jednoczonej 
W ielk ie j  R um unii.

New.

, Głos Poranny" donosi, ie : słanie projeki ustawy w sprawie znles‘e
Na najbliżsi; sesją Izb wniesiony zo- | nla specjalnego podatku dla urzędników.

18 studentów U. J. P. odzyskało prawo
do studiów

Władze uniwersytetu Józefa Piłsudskie 
go ustaliły listę studentów, którzy przy­
wróceni będę w prawach w nowym roku 
iKaaemlcklm 1937-38, Lista ta obejmuje 
18 akademików, pozbawionych praw do 
studiów, na jeden okres roczny na mo^y

decyzji sędów dyscyplinarnych z poszodu 
udziału w znanych zajściach na unlwsisy 
tecle.

Po dopełnieniu formalności studenci cl 
od jesieni br. będę mogli uczęszczać na 
uniwersytet.

Miał 5 żon i 9-rt> dzieci
Do rabinatu warszawskiego (głosiła 

tlę Rajzla Wajnszłok prośbę o udziele­
nie je] rozwodu z mężem, piekarzem Sza­
lę MIteimanem którego poślubiła przed 8 
laty. Niewierny mat porzucił bowiem ko 
bletą z 6 dzieci I nie troszczył się o ufrzy 
manie rodziny.

Wszczęte przeciwko Mitelmanowl do­
chodzenie ujawniło, że przeszłość Szal 
przedstawia się pod tym względem nie­

zwykle ciemno.
Okazało się mianowicie, że piekarz 

porzuci! już jedną żonę z dzieckiem w 
Wołominie, drugę z dwojgiem dzieci w 
Otwocku, trzecią I czawrfą w Warszawie, 
a ostatnią, piętę, z sześciorgiem dzieci — 
Rajzlę Wajnszłok. Do rabinatu poczęły 
zgłaszać się pokrzywdzone kobiety, któ 
re dopiero teraz dowiedziały tlę, |aklego 
miały męża. Domagają si one rozwodu I 
odszkodowań.

Na wzór gangsterów Chicago
Wieczorem, r.a krótko przed godzinę 

22,00 przed dom nr. 136 przy ul. Piotrkow 
skie] w Warszawie zajechała taksówka, z 
kfórej wysiadło 4 elegancko ubranych 
mężczyzn.

Podeszli oni do mieszczącego się w 
tym domu sklepu z |edwabnę galanterię 
Wiery Korzeniowskiej I Wojdy sławskiego 
leden z mężczyzn wydobył z kieszeni kij 
cze I otworzył kłódkę na kracie, a następ 
nie drzwi wejściowe, pc czym wszycy we 
szli ao wnętrza.

Po kilku minutach mężczyźni zaczęli 
wynosić ze sklepu pudla, zawierające jed 
wabne pońciochy, bluzki, bieliznę lid. 
Wszytko to ładowali do taksówki..

Wpewnym momencie zjawił się patrol 
wywiadowców, którzy, widząc wynoszą­
cych ze sklepu towary o tak późne] po­
rze, zbliżyli się do nich z zapytaniem, co 
to ma znaczyć.

Jeden z mężczyzn odezwał się: „Ta pa

34-a sesja M ięcUynar. K om ite tu  O lim p ijsk ieg o  w  W a rs za w ie

ni się wyprowadza, więc wynosimy rze­
czy .

Na wezwanie do wylegitymowania 
się, cała trójka rzuciła się do ucieczki. Ró 
wnież szoler wybiegł z auta I począł biec 
w stronę ulicy Zamenhofta.

Rozpoczęła się na ulicy Piotrkowskiej 
szalona gonitwa.

Pościg doprowadził do ująra 3 zło­
czyńców. — Dwuch zdołało zbiec

Taksówka wraz z niedoszłym łupem, 
przedstawiającym wartość około 10.000 
złotych została skierowana do wydziału 
śledczego.

Nazwisko aresztowanych złodziei I 
szczegóły dalszego dochodzenia trzyma 
ne są narazie w tajemnicy.

MUZYKI
udziela lekcy) gry na fortepianie

— Ceny - n y s tę p n e  — 
ul. Ja g ie llo ń sk a  8 m. 22, g, 4 6 dp .

Moment złożenia wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza, przez delegatów na 
Międzynarodowy Kongres Olimpijski w Warszawie. Wieniec niosą członkowie 

polscy Komitetu: gen. Rjpperl i b. min. Matuszewski.

Rozbudcwa w ystaw y] 
p iry s k ie j

PARYŻ (Pat). P race  n a d  w ykończeniem  
o lb rzy m ieg o  dzieła w j sław y m .ędzynarodo  
w ej są  jeszcze u s ta w ie?  iie w to k u  W  ni» 
dziele, d n ia  6 czerw ca n as tąp iła  u ro czy sta  
in au g u ra c ja  p a w lo n u  szw edzkiego V n vlrz# 
p aw ilo n u  slanow i m in ia tu rę  bogatego dorob  
ku  k ró les tw a  Szwedów

O prócz zb iorów  o c h a ra k te rze  k ra  joznaw  
czym  i p rop ag an d o w y m  uw agę pu b liczn o i 
c! k o n c en tru je  im p o n u jący  a lbum  znaczków  
b ędący  o so b istą  w łasnośc ią  w ielkiego filu le 
listy  k ró la  G ustaw a.

R ów nież n iebaw em  n a s tąp i o tw arcie  pa  
w ilonu  w atykańsk iego . Z m ontow any  z 10 r tu  
kap lic  pawiloai jes t im pon jącym  św iadect 
w cm  ro zw o ju  kościo ła  na obu g lobach. Re 
p re ze n ta c \ jn e  m ie jsce  w lym  paw ilom e zaj 
m u ie  a k c ja  m isy jn a  w śród  ludów Azji i Af 
ry k i. DziaJ len  został pnzyoglow any p rzez  
zak o n y  jezu ick ie  I d o m in ik a ń sk ;e -

W  po łow ic  czerw ca jes t oczek iw an e  o t 
w arcie  p aw ilo n u  egipskiego. A ktu  p rze -ięc ia  
sy m bolicznej w stęgi d o k o n a  kró l E gip tu  P e ­
ru k  w  to w arzy stw ie  g ro n a  d yp lom atów  sw ej 
o jczyzny .

w artości.  Z tego okresu  p an o w an ia  
na L itw ie  b ia ło ruszczyzny  po m iesza ­
nej z cerkiewno-słow cuszczyzną  nio 
wyłoniło się nic w ybitn iejszego, cho 
ciaż p isano  n ią  w- kaincelariach w. l*s. 
L itewslkiego. N asiąkała  ona coraz b a r  
dziej p o lską  m ow ą i osta tn ie  ak ty  
irtzędowe litew-skie, p isane  po biało- 
rusku , z a w ie ra ją  więcej po lon izm ńw  
iub słów po lsk ich  od b ia ło rusk ich .

Z aznacza ł  się też coraiz b a rd z ie j  
wpływ p o lsk ie j  m o w y  n a  b ia ło ruską ,  
na  p ra s ło w iań sk ie  narzecze  D ryhw i- 
ezów', [vrvw-iezów i R adzim iczów  
B ia ło ruś  odda la ła  się  coraz  l>ar- 
d lej od w scbodn ie i  b a rb a r i i ,  n ab ie ­
ra ła  ogłady zachodu , p oznaw ała  osta ­
tnie w ynik i nauk i .  Dźwigała się na 
wyższy szczebel.

I d op ie ro  wtedy, gdy inte ligencja  
B iałorusi n as iąk n ę ła  k u l tu r ą  zach o ­
du, zaczął się na do b re  sam odzie lny  
rozw7ój je i p iśm ienn ic tw a . W tedy, 
gdy zaczęli p isać  Rowiński, B arsz ­
czewski K alinow ski (pow ieszony w 
W iln ie  1864 ro k u  za pow stan ie ) ,  Du- 
nm-Marcinkiew-icz. Werryha, Boluisze 
w irz  ( ra n n y  w pow stan iu ) ,  Niesłu- 
ehow-ski, Ozeczot (jedtojczefiue nnl- 
ski poeta) zaledw ie budząca  się lite-' 
rn tu ra  b ia ło ru sk a  by ła  przez p o ś re d ­
n ic tw o  P o lsk i  w o rb ic ie  zachodu.

In le l igenc ja  b ia ło ru sk a  tw orzy ła

się z polsk ie j ,  nie zawsze n aw e t  p o ­
ch o dzen ia  c ;y s to -b ia ło rusk iego .  J e d ­
ni p isa rze  i działacze w zras ta l i  b a r ­
dziej  p o d  w pływ am i m oskiewszczy- 
zny, d rudzy  —  Polski, ale jeszcze b y ­
ła B ia ło ruś  w  orbic ie  zachodu...

Ale ru ch  socjalny, re w o lu c y jn y  na 
K resach  zbliżył tę in te ligencję  do r o ­
sy jsk ie j ,  co się odbiło  na p ie rw szych  
u tw o ra c h  młodego ruchu .  P om im o  
swoich s tud iów  w K rakow ie , Aloiza 
Paszkiewiczo w na-K ajrysow a (pseudo 
nim Cioika) p isała  wiersze rew-olueyj 
ne na sposób  rosy jsk i,  d r a m a ty  ,.pro- 
lc ta r iack ie“ pisał J a n k a  K upa ła  (Lu- 
cewicz), Olechnowicz, U a łu b o k  (Wła 
dysław7 Gołąb).

T en  rew oluc jon izm , k tó ry  p rz y ­
szedł od wschodu, p c h a ł  c o ra r  b a r ­
dziej m łodą  inte ligencję  b ia ło ruską  
w objęcia moskiew-szczyzny7. Ryła 
p rzed  wojną  i inna  koncepc ja ,  k tó re j  
s łuży ł J a n  Ludkiew icz (przedstaw i 
cie] „ ru d  m anganów  ych na Ś lą sk u "1 
K oncepcja  ta u jaw n iła  się za o k u ­
pacji n iem ieck ie j ,  k iedv  czasopism o 
. .P o m o n "  b ra ło  subsydia  z Berlina  
Nie zdążyło to jednak  zaciążyć w zad 
ny m  s to p n iu  na  rozw o ju  b ia ło rusz- 
czyizny od s t ro n y  k u l tu ra ln e j .

G arść in te ligencji b ia ło ru sk ie j  (ak 
by ła  n iezn aczn a  jeszcze, że polskie 
czynn ik i  m ia ro d a jn e ,  będące  w ó w ­

czas pod  w p ły w em  idei „ federa-  
l izm u" i n a  gw ałt  chcące  usam odzie l 
nić, w ydobyć  na  w ierzch siły k u l tu ­
ra lne  „m nie jszośc i"  nie mogły z n j -  
I t i ć  b ia ło ru sk ic h  nauczycieli,  b ia ło ­
ru sk ic h  dz ia łaczy  sa m o rząd o w y ch .  
Po-mimo to poczęła  śnić się p rz e d ­
wczesne „sny o potędze" .  Zbyt n ie ­
liczna jeszcze, n ie  m a ją c a  w yro b io ­
nego języka n aukow ego  (a n aw e t  li­
te rackiego, ten osta tn i jeszcze do tąd  
u ega  c iąg łym  f lu k tuac jom ) zaczęła 
myśleć o w łasne j pańs tw ow ośc i.  O 
w łasne j pańs tw ow ośc i  bez własnego 
ap a ra tu ,  bez w łasne j  dość l icznej w a r  
stwy\ państwow-otwórczej. O czyw is­
tym by ło  jed n ak ,  że na tle wyższej 
i b a rd z ie j  w yro b io n e j  k u l tu ry  pol­
skie j  odegra  Fnałoruś n a  raz ie  ty lko  
rolę młodszego b ra ta .  J e d n a k  w p o ­
ró w n a n iu  z mnskiewrszczyzną Biało­
rusin i mieli wrię<jej k u l tu ry ,  jeżeli n ie  
in te lek tua lne j ,  to w ogó 'e  k u l tu ry .  
J e d n a k  na  tle m otłochu  bolszew ickie  
go, w śró d  fe rm e n tu  i n ieu s ta lo n y ch  
s to su n k ó w  naro d o w o śc io w y ch  w  
Rosji, n iek tó rzy  po li tycy  b ia ło ru scy  
u p a try w a l i  wdększe widoki d la  swego 
ru c h u  na rodow ośc iow ego . 1 oto p rz y  
o lensyw ie  bolszew ick ie j  na Mińsk i  
począ tku  B ie ła ru sk i j  N a c jo n a ln y j  Ka 
m ite l  za p ien iądze  bolszew ick ie  (ciem 
na i s tra sz l iw a  b y ła  p rz y  tyn i r o k
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Donosiliśmy |u i o dochodzeniu, Jakie 
prowadzi baranowlckl Okręgowy Sędzia 
Śledczy p, Chojnowski w związku z aferą 
hr. larosława Potockiego, ora. je go żony 
Ireny.

Obecnie dowiadujemy się. i e  kombi­
nacje czynione były w ten sposób, i e  |e  
den z warszawskich banków wykupywał u 
kredytorów weksle hr. Potockiego, płacąc 
za nie od 10 do 60 proc. warloscl nomi­
nalnej. Posiadacze weksli zgadzali się na 
podobne likwidowanie długów, gdył n e 
wiedzieli, te  hr. Potocki sprzedaje swoje 
dobra na Polesiu, I ie  będzie dyspono­
wał kwotą 9 milionów złotych.

Bank czynił to na polecenie p Potoc 
kiego, który w ten sposób chciał urrgu 
iowat swoje milionowe zobowiązania.

W Baranowiczach w swoim czasie za 
lo iory  został specjalny związek pod naz 
wą „Związek Wierzycieli hr. .'aicsławn Po 
lockiego". Do związku tego nBleialo oko 
ło 200 osób. Weksle Potockiego były w 
posiadaniu różnorodnego elementu. Za- 
dłułył się u własnych pracowników, u 
baranowlckleh kupcóyr, w prowincjonal­
nych bankach spółdzielczych, nawel ad- 
wokaiom, którzy występowali w jego spra 
wach płacił wekslami.

Tylko członkom rzeczonego „Związ­
k u  Potocki był winien około 3 milionów 
złotych.

Dzięki wyżej wymienionym kombina­
cjom, zobowiązania p. Potock ^go zosla 
ły zmniejszone, ale jednocześnie zostali 
pokrzywdzeni wierzyciele.

Ir tell chodzi o drugą aferę, popełnłu 
ną na szkodę hr. Potockiego, kursuje po 
głoska, lakoby firma gdańska „Golaber- 
ge.’“ zakupiła większą partię drzewa z Ie 
sów hr. Potockiego z: pośrednictwem |e  
go doradców, czy te ł kuratorów po cen'e 
nltszej nlz ówczusna na rynku drzewnym.

W zlwązku z wyk/yclem tej afery w 
Baranowiczach opowiadają ciekawe szcze 
góły o sposobie powstania, lak dużego 
majątku, lak m jest Połoczczyzna.

W czasach przedrozbiorowych ma,ąikl 
hr. Potockich na Polesiu I w Nowogród- 
czyinle były bardzo szczupłe.

Dopiero za udział w Targowicy hr 
Szczęsny Potocki obdarzony został przez 
carycę Katarzynę dobrami rzeplchowsko- 
cholynickfml z tym, te  będzie opłacał na 
rzecz skarbu państwa rosyjskiego pewien 
czynsz. Były to dobra po jezuickie, które 
skonfiskowane zostały przez rząd rosyj­
ski, po rozwiązaniu zattonu Jezuitów.

W fen sposób cały klucz majątków w 
Nowogródczyłnle I na Polesiu: dobra rze 
pichowsko-chotynleckie. Ostrów, Bakono- 
wo t cały szereg folw. — stały się własno 
idą rodziny Potockich.

Parę lat temu francuska spółka akcyjna 
o kapitale międzynarodowym chciała od 
kupić dobra rzeplchowsko-chotynleckle 
Pertraktowano przez dlułszy czas I hr. Po 
fockl będąc jut skłonnym do zawarcia 
Iranzakcjl. pobrał od przedstawicieli tej 
spółki 100 000 zł. Gdy zas do sfinalizowa 
nia sprzedały nie doszło, hr. Potocki miał 
zwrócić kwotę 160.000 zl. w towarze — 
'drzewem

Nowa j tupa „trockistów"

Paczka z brylantami i szmaragdami 
z Hadrytu w Wilnie

Prasa warszawska donosi, ie  w ła­
dze skarbow oceine stolicy otrzymały 
sensacyjne doniesienie ó przemycie 
*vłelk,cj Ilości brylantów, biżuterii 1 
Inny ch kosztowności, pochodzących  
z M„Jrytu. którego dokonać miał a/.y 
łant Poman Płaza.

Skarb przewieziony został pod o- 
pteką zbiega z Hiszpanii Jack Sałes‘n 
drogp norsfaą do Gdyni, a następnie 
do M lina, gdzie odebrał (e niejeki I)a 
wid Bunimnwicz.

fnż. . m n o s.ftj po o tw arc iu  
parski orze konał się, że zawierała 
on' 29 bi ylantów, 48 szmaragdów, 
perły rtiblnp, oraz różną biżuterię, 
Jak broszki, bransoleły, spinki i t. d

Oszacowanie ty eh kosztowności 
jest trudne, gdyż wiele z nich —  to 
•nWerne majstersztyki jubilerskie.

W  każdym razie war tość Ich sięga 
wlełn dziesiątków tys. *|,

Jedna z oroszek jest ozdobiona 
185 br^Ianeikami, 30 szafirami i 
*mara«damł. pośrodku undnlejc wiel 
k l agat.

5aró« mm rodzaj tych przedmiotów, 
k k  lło4ć, zdaje się  wskazywać, 

*« b y ły  oni skupowane w Madrycie 
J o t w  czasie trwających do dziś dnia

* *m n i ł ł ł ł i ł i ł ł M n u t i u u i m j  u m
l książek pochodzi' C 

" ite  le n c jo  n a ro d u . |
A.  Semp f  t

W lT S tŁ K A  NA L E T N I S K A *  
"hw o, Jag iellońska 16  *

Czytelnia „Mcweśo
W ie lk i  w y b ó r  k s i ą ż e k

Mowoici klasyczne,  lektura  szko lna  
i n a u k o w e  1 w o t  ęych ,ąz y k a-h  

1  Czynna o d  12— 18. W arunki  p rzystępne  
w m w m m m n r T m w m o i m n w i - t t

k i w ai/n /ch  w strząsów  rew o lu cy jn y ch .
Inż . I tu n im o w lcz  pa  z b a d a n iu  za ­

w arto śc i paczk i i po  p o ró w n a n iu  licz 
by 1 w agi ko sz to w n o śc i z łn fo rm ac ja -  
ni lis to w n y m i od  szw ag ra  z M ad ry ­
tu , m ia ł s tw ie rd z ić  jak o b y  b ra k  22.2 
karatów  b ry la n tó w  i 4.89 kara tó w  
S zm aragdów .

W szczęte  już  enc rg iezne  d o ch o ­
dzenie  wy ja śn i inem ątp liw ie  o k o licz ­
ności, to w arzy szące  n iezw y k łe j sp ra- 
u -ie tego ta jem n iczeg o  p rzem y tu .

N o w *  t a h r y M  s w u n i t l

SC lA. (ATE), Sofia Stolica Bułgarii 
była w fych dniach widownią uroczystego 
akta pośw ęcen a kamienia węgielnego 
pod nową fabrykę amunicji. Aktu pośw:ę 
cenią dokonali wybitni duchowni kość o 
ta prawosławnego w obecnos'ci ministra 
spraw wojskowych gen. Lukolfa. Nowa ta 
bryka amunicji goiowa będzie za 7 mie 
* ę cY i Pfzys'ąpi odiazu do  intensywnej 
produkcji amunicji. Zaznaczyć należy, ie  
fakt wzp m e n  a nowej fabryki przez rząd 
bułgarski ma na celu caikowiłe uruezależ 
n tn ie  się w dziedzinie przemysłu zbroje 
niowago ze strony zagranicznych impor­
terów.

P ływ ająca wyspa
G D /.tóK , (ATE) Na jednym z jezior 

mazurskich koto Olsztyna wydarzył ltę 
nienotowany wypadek przesunięcia się o 
kflkasei metrów wysepki porośniętej ol­
szyną w czas1© burzy. Ludność okoliczna 
zamierza przy pomocy zaprzęgów przy- 

I ciągnąć wysepkę na jej dawne miejsce.

S y lw estra  W ojew ódzk iego  z II  0<k!z. 
S i taŁu G łów nego) o rg a n iz u je  p a r ty ­
zan tk ę  przeciw  ptrlską, p o tem  zo sta ją  
po  b o lszew ick ie j s tro n ie  p isa rze  i 
d z ia łacze  b ia ło ru scy . N iek tó rzy  d la ­
tego, i e  m ie li ziem ie w M ińszćzy in i t ,  
Inn i —  z p rzek o n an ia .

S podz iew ali *ię au to n o m iczn eg o  
p a ń s tw a  b ia ło ru sk ie g o  - Za tę złudę 
ąp raed a li sw o ją  łączn o ść  z zachodem , 
zep ch n ę li nairód w  dół, w n iższe w a- 
ru n i  o d e rw a li od  re lig ii, w trą c ili  w 
b a rb a rz y ń sk ą  obyczajow ość

N iek tó ry m i z n ic h  k ie ro w ało  n a ­
s taw ien ie  socja lne- czu li razem  z p ro  
atym lu d em  w ieśn iaczvm . chcie li te ­
go, czego on  o r a g r ą ł  od  w ieków . A 
w ięc —  p a ń sk ie j  ziem'., lik w id ac ji 
d w o ró w , lasów , p a s tw isk , jw aw a r y ­
b i łów stw a K otas w  sw ej pow ieści „U 
h ły b i P o le śs ia "  (W  głębi Po lesia) opi 
ru je  ta k a  epopeję  w a lk i w si z  dw o­
rem  S k icm u n tó w  o s p o n .e  sinnożęcla 
C hłopi p o d  wipływem a g ita to ra  w o ła ­
ją oczyw iście: ..Soałić  iah o  m a io n ta k  
ra z a m  z im  i z u s m  Jaho n as ień n iem .

Ale ch ło p k o w ie , n ie b o ra c y  m ało ­
ro ln i ł bezra-dni n ie  w iedzieli, że H eli 
m an  (P o lak ) m in is te r  ro łn . Z achod­
n ie j B ia ło ru si w ro k u  1919 w vdał 
b ro szu rę , tłu m a c z ą cą  lu dow i B ia ło ­
ru si, łe  n ie  m a  p o trzeb y  , d z .e ien ia  
» e m i“ ■>», o ao ch ło p o m  eh o daiło l.

żc dw ory  o d eb ran e  od  z iem ian  trzeb a  
zam ien ić  w  „so w ch o zy “ (m ajątlki p ań  
stw ow e, rządow e). N ie zdaw ał sobie 
sp raw y  ch ło p ek  k resow y , dlaczego 
w szędzie, gdzie  w r. 1920 w kraczały  
w o jska  bo lszew ick ie , opuszczone m a 
ją lk i z iem ian  o b e jm o w ał zaraz w za ­
rząd  „zaw ch o z" , n a ty c h m ia s t zaczy­
n an o  z n ich  w y p o m p o w y w ać  in te n ­
syw n ie  p ro d u k ty  ro ln e  d o  o s ło d zo ­
ne j B olszew ii. h ie w iedział, że dz ię ­
ki te m u  ja k o  ta k o  o ca la ło  sp o ro  m a ­
ją tk ó w  i d z ięk i tem u  m ogły  o d b u d o ­
w ać s ię  ek o n o m iczn e  K resy.

In te lig e n c ja  LiaJorusfca chcia ła  
sp rzedać  sw o je  p ie rw o ro d z tw o  Rosji 
za m isk ę  soczew icy , za korzyśca ek o ­
nom iczne, za z iem ię  d la  ludu W  M iń- 
iz c z y in ie  p o d  b o lszew ikam i ro z p a r ­
ce low ano  tro ch ę  ziem . m iędzy  c h ło ­
pów  g łów n ie  w p as ie  g ran iczn v m , 
na p o k az  d ia  B ia ło ru s in ó w  w Polsce 
Ale i  w Z. S. S. R. ja k  i w  in n y ch  r e ­
p u b lik ach  po ło żo n o  n ac isk  n ie na n a ­
sycenie  g łodu  z iem i p o s iad acza  in- 
d y w iduam ego , lecz a a  tw o rzen ie  
„ko łchozów " (gospodarstw  ko lek tyw  
nych).

YV m isce b y ła  więc nie soczew ica, 
lecz o om yje .

T o  sam o m o i m  pow iedzieć p o d  
w zględem  k u ltu ra ln y m . Zeszyt 5 b ia ­
ło! iMkic4 <> miesiącami h» ii te ra ih o -

Jak do? oazą diUnmiki sowiecki* w lud o 
rym komuarlacle gos^odsid komunalnej 

wykryto nową gimpę rzek “my'h „trockis­
tów'1. którzy znajduje* sta ■_* wyto kich sta 
nowlrkach lyati m atycnle wprawiali „tabo 
tai i u .  ►dnis-two". MW11 oni cpowodować 
•zer^  katastrof hodowlanych, w ‘ród któ­
rych najbardziej anaeme byty' zarwale ii* 
ł'ą nowowybudowanego gmachu dektrpata 
eji w Pia‘igors.ki.1 oraz katastrofa na budo

wic w ic iy  cU nleó  w B iiań sk u .
W iró a  u rcaztow anych  z n a jd u je  i.ie lu  

w y so k i Ł u rzędaik »  sow ieck ich  n  p p re  
z«> Narkomchocu na obszar nowsko — 
eromomorakf, truok «ta Msdte i szereg In 
nych . P ra sa  sowleck i ni* u m ie jąc  cię o p n e e  
p o k u sie  , w y k ry w an ia "  d o n o si jednocześn ie  
jak o b y  w  tym sam ym  re a o rd e  ts tn ia ta  szoro 
ko ro zg a łęz io n a  jap o ń sk o  - n iem iecka  o rg s  
n 'z a c ja  szpiegow ska :

Choroba łeJełonkir r
Na k o n g .es ie  neurologów  m e ry k a ń sk ic h  

w  F ilad e lfii rozw ażan o  c iekaw y  tem a t 
„W pływ p o stęp u  technicznego  n a  now e o b ia  
wy c h o ro b y  nerw o w ej" . Lekarz©  Jedmogtoś 
n ie  stw ierdzili, że udosk o n a lo n e  Iro d k i tech  
m czne Jako  te i  now e zdobycze p o stęp u  nie 
Jed n o k ro tn ie  p rzy czy n ia ją  się do pob u d zen ia  
h ib  t e i  do p rzesilen ia  ch o ro b y  nerw ow ej.

W  jed n e j i  k lin ik  um ieszczono  dw óch 
b u sin tsm an ó w , k tó rzy  n ie  m ogli tyć bez Ie 
Iefonu. S poczyw ając n aw et w lecznicy  m usie 
li m ieć p o d  ręk ą  tele fon  by  p ro w ad zić  usta 
w iczne rozm ow y, w tym  wy p id k u  oczyw iś

cle fik cy jn e . Z adan iem  lek a rzy  byio drogą  
s to p n io w y ch  zab iegów  u su n ąć  ch orobę, p rzy  
czynić  się  do  całkow itego  u sp o k o jen ia  skola 
ti łych nerw ów .

W  d y sk u s ji '©karze do«zl do  p rzek o n a  
ni i, i e  ch o ro b a  te le fo n iczn a  Jest ju ż  rozpow  
izechniom a w iró d  m as ludzi, k tó rzy  są  pod 
stiiłym  a ta k iem  dzw onków  te le fon icznych  
O bław y je j  są  p rzew ażn ie  s ta ran n ie  u k ry w a  
ne, n ie  miniej jed n a k  po pew nym  czasi* m u 
si «ię o n a  w yradow ać w  postaci z ab u rz eń  
n erw ow ych  w iodących do p rz y k ry c h  konsz 
kw encyj.

Opiekunowie psów salonowych
Od czasu  uroczystości k o ro n acy jn y ch  

w zbron ione  Jest p rzy byw an ie  z p iesk iem  do 
m agazynów ' m ody  lub t e i  do zakładów- wy 
i on u jący ch  k o n fek c ję  d am ską  P an ie  w ybie  
r.ijące  s.ę  do m agazynu , z n a jd u ją c  p rzed  
w ejściem  ostrzegaw czy  n ap is  w ycofu ją  się 
ju ż  w ięcej n ie w ra c a ją  do  u lub ionego  daw 
n e j m agazynu .

P ra g n ą c  u łatw ić  tę sy lu ac ję  tysięcznym  
rzeszom  k lien tek , w łaściciel w iclkicgo m aga 
zynu Jam es lfo u so n , p o siad a jący  sw-ój dom  
cw aro w y  przy  O zford  S treet zaioży* sp ec ja ł 
n y  og ró d ek  d la  psów. W  p iw nicach  z n a jd u ją  
cy się og ródek  obsługuje  g ru p a  sp ec ja ln ie  
w y k w alifik o w an y ch  o p iek u n ó w .

Z adaniem  ich jest w  pełn i zedow oin ić  
k a p ry sy  1 zach cian k i psiego rodu . Nie m a w 
tym  nic u b liża jąceg o  godności ludzk iej, gdyż 
ja k  ośw iadczy! jeden  z o p iek u n ó w  ró d  psi 
jes t bas dzo grzeczny  i k ap ry sy  jego są nie 
w inne  i p rze jem n e . O piekun  o trzy m u je  dzień 
nie s ia tą  pensję  a prócz tego około fun ta  
sz le rlin g a  z napiw ków . Jak  zaznacza ,.Daily

M ad‘‘ m ag azy n e r pnzy O ifo rd  S treet Jest 
zaw sze  tłu m n ie  ob leg an y  praez  n iez liczone  
tiu m y  m iłośn iczek  w ytw rom ej m ody  1 s ts ie j  
opieki n ad  czw oronożnym i s tw orzen iam i

N o»y rekord  
samochodowy

Znany niemiecki kierowca w ylćgow y 
H*ns von Stueck pobił dziś światowy re 
kord szybkości na przestrzeni kilometra 
ze startu sfojęcego, osięgając szybkość 
171 km na godzinę oraz rekord na prze­
strzeni mili również ze startu stojącego, 
osiągając szybkość 20ł km.

Pc Ijs Nsgrl cl char*
UERILN. Rozeszła się fu wiadomość o 

poważnej chorobie Poli Negri. Jck sły­
chać, aktorka polska uległa patę dni temu 
w Beyroufh zatruciu. Z Beyroułh przy­
wieść ję musiano do jednego ze szpitali 
berlińskich.

„  - 0 6 , .  

i* A G E P IN *
Z K O G U T K IE M  i

• — b ę t s h u  ^  nobrim len1-  nóg smlglici* 
•deta l kitir* po  t« | ŁgpUt, doi© l« n u  c L no • I  
p a i n e  c lom . P r i o p l t  w iy c la  no  o p a k o w a n i* .
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Sztuczny deszcz
A kadem ia N au k  R o lriczy ch  im. L en ina  

w  M oskwie o p ra co w a ła  p ro jek t, n a  m ocy  
k tó reg o  w  trzec ie j p ięc io la tce  użyźn io n y ch  
będzie  p rzy  pom ocy  sztucznego desz rzu  1.6 
m ilionów  h ek ta ró w . P ró b y , k tó re  p rz ep ro  ■ 
w ad zan e  by ły  w tym  k ie ru n k u  na p la n ta ­
c jach  b aw ełn ian y ch  1 b u raczan y ch  o ra z  r a  
p c lceh  zasianych  p szen icą  i żytem  w o k o li­
cach  d o tk n ię ty ch  suszą daty  b a rd zo  pom yśl­
ne w yniki. O kaza ło  się, że p rzy  sz tu czn y m  
n aw o d n ien iu  zb io ry  podniosły  się  d w u k ro t­
nie, P la n ta c je  b aw etn y  d o sta rczy ły  znaczni© 
w .ęcej baw ełny , a zaw arto ść  cu k ru  w b u ­
ra k ac h  podn io sła  się w ydatn ie . W  n iek tó ­
rych  o k o licach  o k rę g u  w o roneżsk lego  u ży ­
cie sztucznego deszczu podniosło  zb iory  b u ­
raków  cu k row ych  w p o ró w n an iu  z p laą  
ta r ja m l nie naw o d n io n y m i p rzeszło  piętno- 
k ro tn ie .

—  552 milfonów lubli
MOSKWA (ATE). O dbył eię  tu  z ja z d  pri. 

cew n ik ó w  p rzem ysłu  spożyw czego pod  prze  
w odnictw em  k o m isarza  M ikojana.

• A
N a z jeźd z ić  s tw ierdzono , pż gosp o d ark ą  

w p rzem y ś 'e  spożyw czym  jest p ro w ad zo n a  
p o n iże j w szelkiej k ry ty k i. B rak  k o n t r o l i  
„zaśm iecenie." a p a ra tu  służbow ego, w kfó 
rym  dzia łali n ie  ty le  „w rogow ie lu d u 1* jł« 
„zw yczajn i z ło d z ie je  i d e fra u d a n c i b ez . a r  
n ie ro z k ra d a ją c y  m ien ie  p a ń s tw o w e ' n a ra a l  
łv k o m isa ria t na pow ażne s tra ty . W  jed n y ss  
ty lk o  1936 r. s tra ty  k o m isa r .a tu  w ryn^te  r a  
w skazanych  „d efek tó w " m ech an izm u  służbo 
ttego w yniosły 552 m ilio n ó w  ru b li.

w ą tk i oolftji am erykańskie! re  s tra 'k u l4cemi robotnicami

ń-

naukow ego  ,,K .Io śs ie“, pośw ięcony  
trzy d z iesto le tn iem u  ju b ileu szo w i J a ­
kuba K olasa s tw ie rd za  z goryczą, że 
na ju b ile u sz u  w Miństku b y ło  „za- 
szinat (za dużo) rasie jocczyzny  u pry 
tv .ta n n 'a c h “ . P rzed staw ic ie le  rz ą d u , 
\  n aw e t B ia ło ru sk ie j A kadem ii N auk  
p izem aw ia li sa m i p o  ro sy jsk u , lub 
p rzysy ła li depesze w ty m  języku . Z 
całego szeregu  u czestn ików  ju b ile u ­
szu p rzem aw ia ło  p o  b ia ło ru sk u  ty lko  
dw óch poetów -B iak n u -d n ó w  —  K u­
pała i A leksandrow icz  i sam  ju b ila t 

D aw no  o tym  sły szym y  i, M ińska. 
W ięcej ta m  „ra^iej^-zczyzny", niż 
czystej b ia ło ru szczy zn y . N ie lubią 
w ładze b o lszew ick ie  tego, co  n azy w a­
ją „ n a c jo n a lis tic ze sk ij u k ło n "  Nie 
m am y w szy stk ich  u tw orów  K olasa, 
w y d an y ch  w Mińslku, po bo lszew ic­
kiej s tro n ie  z jeg °  ok resu  „ p ro le ta ­
r iack iego". M ożem y n ied o k ład n ie  tył 
ko ocen ić , jak ie  sp u sto szen ie  w jego 
IwóiTCzości uczyn ił bo lszew izm . Ale 
że K ultura  b ia ło ru sk a  i p raw a  n a ro ­
du b ia ło ru sk ieg o  są w Bolszew ii ok ro  
jone, rzecz w iad o m a C hoćby jeszcze 
jedna w zm ian k a  v s p ra w o z d a ć .u z 
jtun leuszu  „A d S m alenszczyzuy  wi- 
tau  ju b ila ra  p iśm ie ń n ik  K u d zim au  
(K udziinow ), d z iu n a , szto  w itan  Ko­
tasa, jak  paadfltaun ik  niehiatarusika) 
iiam h, choć S u a lc ń s z c z y jn a , ja k a ju

p ry łu czan a  d a  RSFSR, ja k ra z  z jau ia - 
jecca in te g ra ln e j c z a s tk a j e tn o g ra- 
ficzn a j Rietairusi".

N ie ty lk o  B ia ło ru s in i M ińszczy- 
znyr o d e rw a li się zupe łn ie  od  zach o ­
du. B ia ło ru sin i w PoLsc** tak że  s ta r a ­
ją się oderw ać o d  k u ltu ry  e u ro p e j­
skiej św iadczy  o ty m  choćby  u ż \ 
w an ie  a lfa b e tu  ro sy jsk ieg o  (graż 
danki).

Za czasów^ n iew oli sibic były 
w pływ y ro sy jsk ie , szk o ły  ludow e li­
czyły ty lk o  p o  ro s \’jsikd. B ia ło ru sin , 
k a to licy  je d n a k  u m ie li czy tać po poi 
■ku i d la  n ich  w y d aw an o  ksiąźk  
i p ism a  po białoruA ku łac iń sk im  al 
fabetem . W y d aw a ły  je d n a k  racze j 
o tg an izac jś  k a to lick ie , n iż  społecz 
ne. K iedy p rzysz ła  n iepod leg łość , Bio 
Ic ru sh ii woleli w g im n az ju m  b ia ło ­
ru sk im . k tó re  o tw o rzy li w W iln ie  
używ ać p o d ręczn ik ó w  r o s y j s k i c h ,  n i/  
po lsk ich . Gdyż w łasn y ch  jeszcze nie 
rm eli i d o tąd  n ie  .zszyslkk  m ają .

B ia ło ru s in i u  n as  s a rk a ją  na  to 
że P o lacy  h a m u ją  ich ro zw ó j k u ltu ­
ra ln y . T y m czasem  n ie  chcą  uczciw ie 
p rzy zn ać , że w w ielu  w y p a d k a c h  
nauczyc iele  B ialorufiin l, k tó ry c h  
p iz e d s ta w ia li n a  k ie ro w n ik ó w  szk ó ł) 
b y li po  p ro s tu  R o sjan am i, n ie  u m ie ­
jący m i po b ia ło rn sk u , a lbo  też byli 
w y w ro to w cam i i z d ra jcam i s tan u  z

naszego  p u n k tu  w id zen ia , podKuy* 
m ujący m i s to su n k i z M ińsk iem  ł  
Moelkwą i d ążący m i do  o d e rw an ia  
K resów  od P o lsk i. P ozw o liliśm y  im  
założyć n a  sam e j g ran icy  g im n az ju m  
b ia ło ru sk ie  w Radoszkow  icach, k to rf 
s ta ło  się g n iazd em  r o b o t r a n ty p o l­
skiej. Cały szereg  w y b itn y ch  d z ia ła ­
czy b ia ło ru sk ic h , k o rz y s ta ją c  i  n ie ­
tyka lnośc i p oselsk ie j, ag ito w a ł p rz e ­
ciw ko  p ań stw u  w p ie rw szy ch  la ta c h  
n iepod leg łości. S k u tk iem  tego  były  
liczne p ro cesy  p o lity czn e .

M ożna pow iedzieć, że g rażd an k a  
poLrzebna je s t dla p raw osław  nyeh. 
Ale już nie te raz , k iedv  dzi^mi szkol- 
uictwni p o w zech n em u  całe  m iode  po­
ko len ie  zna  a lfa b e t lucitisk i U trzy- 
m u iąc  a lfa b e t w schodn i, B iałorusin! 
ak cen tu ją  chęć łączn o śc i ze w scho­
dem .

D alej jes t m ow a o  sp ra w a ch  lite ra c k u  h 
i p e ry p etiach  a u to ró w  b ia locusk tch  w  Z. S. 
K R. Z d łu is ry c h  w yw odów  n a  ten łem at 
a u to ,b a  w yciąga n as tęp u jące  w n m sk “.

T ak  więc m oże n ie  b a rd zo  u ta le n ­
tow ana, nie b a rd z o  k u ltu ra ln a , p o io -  
sta jąca w ty le  za  E u ro p ą  (czy i m odę 
być  in acze j?), ale  d ro g a  dl-a n ie liczn e j 
in te lig en c ji b ia ło ru sk ie j  tw ó rczo ść  ta  
zosta ła  o k ro jo n a , sp rz e d a n a  p r r e j  
dckfrynea ów -socja listów , d ile d a le l^
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Akcja opiekuńcza D. L. P. w Wilnie
nad bezrolną - małorolną ludnością wiejską

W  ramach zapoczątkowanej n< szerszą 
skalę przez Dyrekcję Nacz, Lasów Pań- 
srwowycn w roku biezęcym wydatniejszej 
akcji, mającej na celu przyjście z pomocą 
bezrolnej, względnie małorolnej luaności 
wiejskiej z okolic zwięzanych gospodar- 
czo z lasami państwowymi — Dyrekcja 
Lasów Państwowych w Wilnie przydzieli­
ła ostatnio nadleśnictwom specjalne kre­
dyty w wysokości ponad 50,000 zł. na ak 
c,e kulturalno-oświatową i sanitarną.

Kredyty te rozdysponowane zostały w 
sposób nastęDujęcy:

1) na podniesienie słanu saniłarntgo 
okolic związanych gospodarczo z lasami 
pańs*wowymi zł. 6,000.

Kwota ta zużyta zostanie na pobudo­
wanie łaźni i studzien w t wsiach, w któ­
rych ludność pozbawiona jesł dostałecz 
ne, ności łaźni i zdrowej wody. W roku 
bież łaźnie i studnie pobudowane xo- 
staną przez nadleśnictwa p&nsrwowe Ber- 
szły, Brasław, Głuszniewo, Międzyrzecze, 
Mosty i Rudniki.

Ponadto nadleśnictwom Bakszty i Mię 
azyrzecze przyznane zostały pewne kwo 
ty na zorganizowanie stacji opieki nad 
matką i dzieckiem w tych okolicach, 
gdzie dotąd specjalnie odczuć się daje 
brak lego rodzaju opieki lekarskiej.

2) Na cele oświatowe w okolicach, lud 
n o łt których gospodarczo jesł związana 
i  lasami państwowymi i specjalnie dofkli 
wie odczuwa brak odopowtednich budyń 
ków szkolnych, przeznaczona została k w o 
ta zł. 19,65C.

Kwota ta zużyta zostanie na rozpoczę 
cie i w miarę możności na zakończenie 
jeszcze w roku bieżącym budowy budyn­
ków szkolnych przez nadleśnictwa państ­
wowe Koniawa (we wsi Mieżańce) kosz­
tem 6,850 z ł , Narocz (we wsi Olsiewicze} 
kosztem 6,000 zł. I Święciany kosztem 
6,800 zt.

Ponadło przyaz.elone zostały pewne 
I woły nadleśnictwom państwowym Lida 
^rflby I Szczuczyn na zakładanie bibliotek 
I zakup podręczników szkolnych dla dziat

najupbozszej ludności wiejskiej.
3) Na cele społeczne i kulturalne zl. 

16,6000.
Suma la wydatkowana zoslanie w roku 

bieżącym, bądz na pomoc w budów e 
łwietiic i domów ludowych, bądź leż na 
■keję kulturalno-oświatową istniejących

na te renie świetlic i domów ludo 
Wych, przez pomoc w urządzeniu odczy 
łów., pogadanek, kursów : I. p.

Część lej sumy, a mianowicie kwota 
i 0 z* zużyła zoslanie na założenie

itlic przez nadleśnictwa państwowe 
Barsrte (zł. 500), Brasław (zł.25P), Lida 
(zł. 500) I Ignalino (zl. 850), we wsiach 
gazie uruchomier :e lekowych specjaln;e 
jest pilne.

W granicach pozostałej sumy złotych 
U,SOU państwowe nadleśnictwa Durniowi 
e i* 1 oszteni 2,500 zł., Głuszniewo kosz­
tem 3,000 zł., Międzyrzecze koszlem 5,000 
*1 Niemenczyn kosztem 2.000 zt. i Sfołp 
Ce kosztem 2000 zł. wybudują bądź same, 
bądl też przychodząc z pomocą finanso 
wą meiscowowym organizacjom społecz­
nym domy ludowe

Na bomoc indywidualną najuboż­
szej jdno .ci małorolnej, względnie b e z ­
rolnej 1,500 zł.

Suma ta przewidziana została do wy 
dałkowar.ia w roku bieżącym na bezpłat 
ny wydatek asygnat na drewno opałowe, 
zbiór owoców leśnych, prawa pasania m 
wentarza • I p w lasach państwowych.

5) Na dożywianie i opiekę naa dzieć­

mi nie objętymi akcją pomocy dla robotni 
ków leśnych 2,500 zł.

6) Na Dudowę kościoła O O. Redemp 
łorystów w Wilnie na Anłokolu 900 zł,

Z powyższego pobieżnego przeglądu 
wynika, że Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Wilrre, znaczenie której na ziemiach 
północno-wschodnich pod względem eko 
nomicznym, handlowym i gospodarczym 
niewątpliwie jest ogromne i przez społe 
czeńsiwo należycie doceniane, n!e zaskle 
pla się wyłącznie tylko w kręgu swycn 
bezpośrednich zadań I obowiązków — 
lecz Także w miarę możności przychodzi 
z wybitną pomocą ludności m.ejscowej I 
w nnych dziedzinach,

j Realizując Intencje Naczelnego Kierów 
nlctwa Lasów Państwowych, Dyrekcja Wi­
leńska, w trosce o należyty rozwój ws: tu­
tejszej, przyszła w roku bieżącym z wy 
dałniejszą pomocą małorolnej, względnie 
bezrolnej ludności wiejskiej, z pośród któ 
rej niemal wyłącznie rekrutują się robotni 
cy leśni, zatrudniani w lasach państwo­
wych przy wszelkiego rodzaju pracacn.

Zaznaczyć wypada, że pobudowane z 
omówionych wyżej kredytów inwemtycje 
nie będą stanowiły własności lasów pań 
słwowych, lecz będą przekazane na włas 
ność i do użytkowania miejscowym orga 
nlzacjom społecznym.

i  i i H  ir

Policja polaka na studiach w Berlinie

Nie w szyscy c ln  ba w iedzą, że już 
w k o ń cu  czerw ca będzie  m ożna b a r ­
dzo  tan im  kosz tem  w y jech ać  na  u r 
lop. U rlopy m ożna spędzać w k ra ju , 
jak  ró w n ież  za graaiicą. W a r unik. są 
b a rd z o  k o rzy stn e  i d o stęp n e  d la  w szy 
s tk ich . N ależy ty lk o  zaw czasu  zaopa

t/.yć się w szczęśliw y los w k o lek tu rze  
J  W ołano  w, W arszaw a, M arszałków  
tk a  154. K oszt n iew ielk i, a m ożliw oś 
ci ko losa lne . Z am iejscow i m ogą otrzy 
m ać  szczęsl.w e losy n >' zam ów ienie  li 
stow ne. Konto J.K .O . N r 18814.

wycieczki krajoznawcze
w  okresie wakńcyj szkolnych

oruai.izow ? ne p rze z  K om isję  W yc ieczko w ą K. 0 . Szk. W iieh sk .
1. Wyci czki krajoznawcze po woj. [ ni odbędą się statkiem, a inne łrasy ko'e 

wileńskim, nowogródzkim I białostockim, j ją. Termin wycieczki od ł  do Ś0 llpc, rb

Dc B erlina  przy byto 3-ch o ficerów  P o lsk ie j Po licji Państw ow  ej ceiem  p rz e łtn d io w tn U  
n* m iejscu  o rg an izac ji 1 m eto d  p ia c y  po lic ji rtem icc k le j. N a zdjęciu  n aszym  moznen 
sk ra d an ia  w ieńca przez  oficerów  nasze j p o lic ji  pod pom nik iem  polezłyeh  p o lic jan tó w

w B erlinie.

Straganiarze polscy w Wilnie organizują s-e

Komisja Wycieczkowa Kuratorium Oier. 
Szk. w Wilnie organizuje wycieczki:

1) w czasie od 2 do 18 lipca rb. 1
2) w czas.e od i sierpn.a do 16 sierp 

nia rb.
Progiam zwiedzania obejmuje Wilno, 

Narocz, Troki, Druskieniki, Grodno, Angu 
słów, Suwałki, Wigry, Nowogródek, a na 
stępme „szlakiem mickiewiczowskim" — 
Czombrów, Worończa, Tuhanowicze, Ho- 
rodyszcze do Swiiezi.

Punki zborny wycieczki w WH/iie, Szkol 
ne Schronisko Wycieczkowe, ul. Królew 
ska, og-óc4 po-Bernardyński, zakończenie 
wycieczki nad jeziorem Świteź.

Przejazdy w czasie wycieczki odbywać 
s.ę będą głównie koleją, a poza łym auio 
busem, statkiem i końmi. Piesze przemar 
sze nie przewidziane.

Koszta utrzymania, noclegów i zwie­
dzania wynoszą — 40 zł. kosz* p'zejazdu 
z Wilna po przez wymienione miejscowoś 
ci do Sw ezi — 20 zi. oraz wpisowe 10 
zł, na ociolne koszta orqan!zacyjne. Ogól 
ny koszl wycieczki — 70 ił.

Wpisowe należy wpłacać za pośred­
nictwem PKO. na Nr 700 002, na konto 
Komrsji Wycieczkowej K.O.S.W.

Zgłoszenia wraz z dowodem wpłacę 
nia wpirowego (odcinek PKO) należy 
przesyłać bezpośrednio do Komisji Wy­
cieczkowej K O. Szk. Wil w Wilnie ul. 
Wolana 10. w terminie do 15 czerwca rb.

Uczestnicy(czki) nauczyciele(lki) przy 
przejazdach do Wilna i w powrotnej dro 
d ie  korzystają ze zniżki w wysokości 75 
proc.

2) Wycieczki nad morze.
Uc/estnicy(czki) wycieczki zwiedzą: 

Wilno, Warszawę, Płock, Toruń, Tczew, 
Gdynię i Gdańsk Przejazdy z Warszawy 
do Płocka, a następnie z Tczewa do Gdv

" o  n a ro d o w e  z W ilna zostało  zm ar 
nowame w M ińsku.

N ie zap o n u n a jm y , że  l i te ra tu ra  
11 a.ńtw., ro zw in ę ła  się n ie w U k ra in ie  
hijirwisk ej. p o d  R o sjan am i, lerz  w 
M ałopolsce W sch o d n ie j, p o d  „ u c i­
skiem " p o lsk im . T am  w zrósł W asy l 
8 te fan y k , Iw an  Firamiko i m. Jest 
w .ęc n a d z ie ja , że l i te ra tu ra  b ia ło  
ru sk a , k u rcząca  się  w M im ku  do , k a ł 
h a só w “ , będzie  rozw ija ła  się pod 
. o k u p a c ją "  po lska.

L i te ra tu ra  ta  dotą-d n>e p o ru sz y ­
ła  z pow odów p rzez nas w sk a z a n vch 
n a jw ażn ie jsze j a tro n y  życia  b ia ło ru  
skiepo* k w estii re lig ijn e j. W idzim y, 
Juk bolszew icy  zm usili d o  u su n ięc ia  
r u tę  -e J ig ijn ą  z u tw o ró w  K olasa, 
T ym czasem  re iŁgis. z a jm u je  dużo 
m iejsca  w  życiu  c h ło n ą  b ia ło ru sk ie ­
go. N ajgo rszą  n ied o lą  jego  jest p o ­
d z ia ł n a  w y zn an ia , k tó ry  k łó c i w io­
sk i, ro d z in y , r ru p y  ludzi, k tó ry  roz 
dz ie ła  łud  b ia ło ru sk i

P raw d z iw ą  siłę ru ch o w i b ia ło ru s ­
k iem u , k to reg o  już n ie  zah am u je  
n ik t, n a w e t w  ZSSR, gdzie będzie 
wegetować przy duszony , do  czasu, na 
da  o d ro d zen ie  re lig ijn e . G rupa  Biało 
n is in ó w , tw onzących  tę  m łodą k u ltu - 
r« ludow ą, ży je  w W iln ie  n ieo m al po 
aa p o ro z u m ie n ie m  ze sp o łeczeńst 
w em  polskim , 2 w y ją tk ie m  k o m u n i­
ku jących  i so c ja lis ty czn y ch  lu b  „ k ra

jo y .yeh" g ru p  (separatystów  k re so ­
w ych). T ak ie  po rozum ien ie  jcdnalk 
p o w in n o  być. Społeczeństw o  p o lsk ie  
n ech się z a in te re su je  łym  ru ch em  iu 
dow ym , n iech  wio, co  się w nim  
dzii je  Społeczeństw  j  b ia ło ru sk ie  po ­
w inno  zro zu m ieć , że d o p ó k i jesl tak  
w ielk ie  p o ro zu m ien ie  z M ińskiem , że 
aż. z a k raw a  n a  zb ro d n ię  s tan u , dopó- 
k ruch  n a ro d o w y  B ia ło ru s in ó w  m a 
w sobie  ty le p ie rw ia s tk ó w  k o m u ­
n izm u  k lasow ośc i i od p o rn eg o  n a s ta ­
w ien ia  w zględem  na jb liższy ch  b rac i 
na te j ziem i, k tó rz y  byli u  k o leb k i 
tego ru c h u , n ie  m oże się cieszyć ży ­
czliw ością i p o p a rc iem  T olaków  
L iczne p rocesy  p rzec iw  B ia ło ru s i­
nom  św iad czą  o an ty p ań stw o w y m  
n as taw ien iu  tego  ru c h u . Ni< m ożna 
tego oczyw iśc ie  pow iedzieć  o wszy- 
slk ich p isa rz a c h  i dz ia łaczach  b ia ło ­
ru sk ich , a le  tym czasem  n ie  m a w cale 
n a w ią z a n y ch  d ró g  p o ro zu m ien ia  z na 
szym  spo łeczeństw em .

L u d  z z iem ian am i, n ac jo n a lizm  
z n ac jo n a lizm em  zaw sze m a ją  m ało  
szans p o ro zu m ien ia . T o  p o ro zu m ie ­
nie talk k on ieczne  i tak  zibawienne 
dla społec7.eństw a b ia ło ru sk ieg o . gdyż 
p rzez n ie  je d n a k  odayszcze z m a rn o ­
w ane dziedzic tw o  i zw róci się k u  za ­
chodow i, m oże s tw orzyć  ty lko  z jed ­
noczen ie  się  obn  n a i o d o wtości wr r u ­
chu o d ro d zen ia  ch rześc ijań sk ieg o .

(8 dni). Koszta obejmujące przejazdy ko 
lejowe, słatkiem, noclegi, wyżywienie I 
koszla zwiedzenia wynoszą od osoby 55 
zł. (pięćdziesiąt pięć zl.).

3j Wycieczka naokoło Polski.
Uczestn.cy(czki) zw.edzą Wilno, Lwów, 

Kraków, Zakopane, Katowice, Poznań, To 
ruń, Gdańsk, Gdymę, Lodź i Warszawę. 
Przejazd koleją w wagonach II klasy.

rb (15 dni). Koszl obejmujący przejazd 
koleją II kl. wyżywienie, nocjegi i zwie­
dzanie wynosi cd  osoby 100 zł. (sio zł.).

Wycieczki przeznaczone są wyłącznie 
dla nauczycielslwa.

Osoby, któie chcą wziąć udział w wy 
cieczce powinny przesiać w terminie do 
15 czerwca rb. zgłoszenie bezpośrednio 
do Komisji Wycieczkowej K.O.S w Wil­
nie , ul Wolena 10 (teł. 20-93), oraz wpła 
cić 20 zł. (dwadzieścia zl.) jako część 
oplaly za wycieczkę. Pieniądze należy 
wpłacać za pośrednictwem PKO Nr. 
700.002, konfo Komisji Wycieczkowej 
KOSW Dowód wpłacenia pieniędzy do­
łączyć do zgłoszenia . Pozostałą należ­
ność łrzeba będzie wpłacić w pierwszym 
dniu wycieczki. Koszta wycieczki obejmu 
ją przejazd do Wi'na po przez wszystkie 
wymienione miejscowości do Wilna, 
gdzie nastąpi rozwiązanie wycieczki

D nia 9 bm. został zakończony pierw­
szy Kurs Handlu Straganiurskiego Tcwarzy 
siwa Oświaty Zawodowej w Wilnie I od­
był się publiczny egzamin 28-miu adep 
lów handlu straganiarskiogo. Egzamin za 
szczycili swą obecnością pp. dyrektor Iz­
by Przemysłowo-Handlowej Inż. Wl. Ba 
rańskl, w!cedyreklor A. Tański, dyr. Łub 
nowska, wizytator Kuratorium Lachów cz 
oraz pr dr. J. Jaamin, prezes Towarzystwa 
Oświaty Zawodowe,.

W skład Komisji Egzaminacyjne) wcho 
dzlli pp. T. Czapla — włeścictel składu 
skór, F. Frliczka — właściciel hurtowni ga 
ianłeryjnej, P. Malicki —  dyr. D. H „Ody 
niec", A Mille — współwłaściciel łirmy 
„Jan Kozloro" oraz kierownik Kursu Z, 
Sikorski. Wszycy absolwenci złozyli egza­
min pomyślnie

W tymże dniu o godz, 18 odbyło s.ę 
walne zebranie stowarzyszenia „Kosa Bei 
procenłowa Słrjganiarzy Polskich w Wil­
nie", założonego przez absolwentów Kur­
su Handlu Sfraganiarskiego. No zebraniu 
tym byli obecni pp dyr. Banku Polsk ego 
I. O. Sierosławski, z ramienia dyr. Banku 
Gospodarstwa Krajowego Dębowski, wi 
cedyr. Iiby Przem -Hond1 Tański, wizyta 
tor Kuratorium Lachowicz, naczelnik wy­
działu Izby Frz.-Handl. Jułklewicz, dyr. 
Instyt. Nauk Hendl.-Gosp. Maciejewski i 
Inni. Razem było 39 osób Zebranie za­
gaił pr. dr. Jagmln. Nawiązał do słów 
swoich przy rozpoczęciu Kursu Handlowo 
Sfraganiarskiego I wyraził zadowolenia z 
powodu dobrego przeprowadzenia kur­
su, Jako też należytego przykładania się 
do raukl absolwentów tego kursu, pc 
czym złożył podziękowanie kierownikowi 
Kursu Z. Sikorskiemu za ofiarną, pełną bu 
du I Doświęcenla pracę, co zebrani przy­
jęli oklaskami.

M i j r r i & s *  S | i o W o i r ^

Pcpisy sokolsko-łisrcerskie na Pićromontie
W niedzielę dnia 13 bm. odbędą się | 

na Pióromoncie popisy gimnastyczne i za 
wody, w Których wezmą udział Sokoli ł 
Hai-cerze wileńscy. Początek o godz. 16. 

Na program zawodów złożą się:
1. a)defilada zawoaników. b) harce 

Zuchów, c) ćwiczenia Sokolic i Sokołów, 
d) ćwiczenia Harcerek I Harcerzy — sy­
gnalizacja żywych liler, zakładanie słacyj 
telefonicznych, Dokez samarytański, rozbi 
janie obozu.

2) a) f opisy Sokołów na poręczach, 
drążku I koniu, b) bieg 100 m, rzut grana 
tern, skok w dal i I. p. c) wyścigi, d) zawo 
dy sportowe harcerskie.

3) Popisy Zuchów.
W stęp dla dorosłych 50 groszy, dla 

szeregowych, młodzieży, harcerzy i Soko 
łow 20 groszy. Czysty dochód przeznacza 
s ę na Zlot Sokoli w Katowicach I Zloł 
Harcerski w Wilnie.

W związku t e  Ziołem ioKolim w Kało 
wicach (27—29 bm.) przypominamy, że 
zapisy na pociąg popularny, który wyru 
szy z Wilna do  Katowic, przyjmuje Biuro 
Zlotowe Okręgu Wileńsktego (lokal Spół­
dzielczego Kredytowego Banku) ul. Wi­
leńska 29 m, 5 (łelef. 22-24) tylko do  15 
bm., w godzinach 12— 14 I 17— 19; w so 
boty 12— 14

Mistrzostwa lekkoatletyczne Wilna
W  eobo tę  j»a P ió r  om  o n e 't  odbędą

się doi oczne rnssirzosiw a le k k o a tle ­
tyczne W iln a  v, klasue A, B i C. Mi 
s łrzo s tw a  zap o w iad a ją  się in te re su ­
jąco  ze w zględu n u  s ta r t  zn an y ch  w 
W iln ie  w szy stk ich  czo łow ych  zaw od­
n ików . jak  i rów nież  tych , któnzy do 
p k r o  te raz  zaczyniają w y b ijać  s>ę.

O rg an iza to rzy  do ło żą  w szelk ich  
s ta ra ń , by w so b o tę  m istrza* tw a zo­
sta ły  zakończone. Jeże li zaś p o zo sta ­
ną ja k ie ś  K onkurencje , to  w tak im  
raz ie  p rze p ro w a d zo n e  one zo s tan ą  w 
n iedzie lę  rano . W szyscy  panów  ie sę­
dziow ie p ro szen i są o k o n ieczn e  p rzy  
bycie n a  s ta d io n  o  godzin ie  15-ej.

N aje  i oka w iej z a p o w iad a ją  się Lie 
f i  KrćUlue, bieg 110 nrkr p rzez p ło tk i,

skok w dał i rzu ty . F a w o ry te m  w  rz u  
łach  będz ie  n iew ą tp liw ie  L . W o jtk ie ­
w icz, k tó ry  je s t o b e tn ie  n a jlep szy m  
zaw o d n ik iem  W iln a . S ądzim y, i c  m i­
strzo stw a  tegoroczne e ta ć  b ęd ą  na  w y 
so k łm  po z io m ie  sp o rto w y m . N ajw ię­
ce j zaw odn ików  z.głoszonyćh zosta ło  
z W KS Śm igły. AZS i SMK.

Sprawozdania z pracy komitetu orga 
nizacyjnego Kasy Bezprocentowe) Słraga 
nlarzy Polskich w W:lnie złożył kierownik 
p. Z. Sikorski, podziękował wszystkim 
gościom za przybycie I podkreślił przy­
chylne uslosunkowante się władz admini 
słracyjnych, kłóre w bardzo szybkim łermi 
nie zarejestrowały sfałuł stowarzyszenia. 
Następnie po ożywionej dyskusji przyjęte 
regulamin Kasy oraz Sadu Folubowntgc 
Kasy Bezprocentowej Słraganiarzy Pols­
kich w Wilnie. Przewodniczącym zebrania 
był pr dr J. Jagmin.

Towarzystwo Oswiaiy Zawodowej ne 
cele Kasy przeznaczyło 50J zł.

Do zarządu wybrano po.: Z. Sikorskie 
go, St Rosoct ackiego, M. Witkowskiego 
W skład Komisji Rewizyjnej zostali wj bra 
ni pp.: pr. dr. Jagmin, dyr. Tański, oraz 
buchalter Państwowego Banku Rolnego 
Sklnder.

Przeciw  sprzedeźy
I. iw. B l id y w y  b s tp «p '8r t o » y c l )

Bcńącz&ą W iin a  jes t h an d e l u liczny słody 
czarni i u a p o ja n ii ch łodzucym i. O aropny  
sli.it łan il& rny i liig ’enicxny budek  g iji lo trk  
i s tra g an ó w  koszykow ych  zc  słodyczam i nie 
ow in iętym i w p a p ie rk i 1 w ystaw ionym i na 
zew n ą trz  w śród ku rzu  ulicznego zm usza Za 
rząd  M iejaki do p rzedsięw zięcia  ra d y k a ln c d i  
kroków  w celu  z likw idow ania  lego a lan u  rze 
czy.

Szczególnie chodzi o  s trag an y  i k ioski ze 
soldy czarni, poum ieszczane na  szlakach  
s /k o ln y rh  M łodzież, k tó ra  jes t głów nym  „d 
b io rcą  tego ro d z a ju  arl rkuiów  często  ulega 
z a tru c iu  tub ch o ro b o m  In fekcy jnym . .

M ag istrat postanow i! w szcząć przede 
w szystk im  a k c ię  p rzeciw ko sp rzedaży  1. zw.. 
słodyczy bezpap ie rk o w y ch  o raz  u sunąć  c e 
le kiosków  ze słodyczam i w cen tru m  mia 
ita.

Droga do '^ełofcumpii 
otrzyma b uk

W obe- lego, iz ruch le tn is k o w y  już 
się rozpoczął, a droga do Wołokumpii 
ze względu na piaszczysty grunł je s ł Irud 
na do przebycia dla pojazdów K o n n y c h  i 
mechanicznych. Magistral posianowił wy­
brukować drogę do Wołokumpii n a  dłu 
gości 702 m. od szosy do przepustu z ulo 
żeniem obustronnych krawężników.

Pocztowa agsncja 
Nzrecz

Neokres od 15 czerwca do 15 wrześ­
nia rb. zostanie uruchimiona sezonowa 
agencja pocr*owo-telekomunikacyjna Ne 
rocz, dow. powstawsk.ego, wojewodztwe 
wileńskiego.

Rald k o la rs k i 
W ilno —  Z u l6 w  —  N o w k ze

Dowiadujemy tlę, le  w pierwszych 
dniach lipce WKS Śmigły zamierza zo w  
nlzować rald kolarski z Wilna przez Zu 
łów do Nowlcz. W rald. le me wzięć u- 
dzlał przeszło 109 kolarzy.

Sportowcy ziozą hołd na Rossie, a w 
Zułowle wmurują tablicę pamlątkowę

O g r & m u e  ? a t a t 5 r e s $ W B f i t e  

fo ływ em  k ła k o w y m  Zulów - -  Wilno
Spływ k a jak o w y  i  ZuJowa do W J n a  o r ­

gan izow any pi-iez Zw. S trzeleck i w k o n k u ­
ren cji ogó lnopo lsk ie j bu d z i o g ro m n e  za in te ­
resow anie . C odziennie n ap ły w ają  liczna in  
p y tan ia  Spływ  odbędzie  się w pierw azych  
dniach lipca.

In fo rm ac je  uda elame i ą  codziennie  w 
Kom . G rodzk iej Zw. S trzeleckiego w WMnl*. 
ul. Z aw alim  16. Kom- n d a n te m  op ły w - be 
dzie n f ttru ito i Polskiego Z • jik u  K f joJkc 
wsgo Jan  Paw , -*■ - f i  '■ f t  !

^ t"- <. K  •
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O sadownictwie na wsi
Jakże uroczo w ygada wiosną wieś, 

kłórej zabudowania toną wśród obsypa 
nych kwieciem jabłoni, grusz i wisien. Nie 
stety. wsie nasze są w znacznej większo! 
ci słabo zadrzewione i nawet latem prze 
waża w nich smułny kolor zmurszałych 
strzech I ścian nad zielenią, przyjemną 
dla oka każdego człowieka

Cóż mówić o drzewach owocowych? 
Sprawa sadownictwa na wsi jest w zupeł­
nym zaniedbaniu i przedstawia się bardzo 
smutno. Przypadkowo znajdzie się gdzieś 

d mkow parę drzew owocowych, 
, kióre weaetują bez żadnej opieki ze stro 

ny gospodarza. Rosną i rodzą na rok nę­
dzne owoce, którym nie daja dojrzeć 
dzieciarnia wiejska, leskniąca za najwięk 
szym przysmaiciem, jakim D ezprzecznis są 
jabłka, gruszki, wiśnie i śliwki. Zaledwie 
drzewko przekwitnie, zaledwie ukażą się 
małe jabłuszka, a już dz:atwa wiejska 
obrywa zawięź i choruje po tym na różne 
dolegliwości żołądkowe.

Jeżeli u kogoś część owoców doczeka 
stosownej pory i dojrzeje, to wtenczas sta 
nowią one największą pokusę do kradiie 
ży, na których tle wynikają czasem po­
ważne nieporozumienia, chociaż naogól 
na wsi wartość owoców jest niedoceniana 
i istnieie nawet wyrażen.e „hruszka — mi 
nuszka* , k*ore dobitnie mówi O uslounko 
waniu się ludności wiejskiej do tak poważ 
nej sprawy, jaką bezsprzecznie jest sadów 
nictwo.

We wsi SoDa.zkach powiatu szczuczyń 
skiego jeden z gospodarzy miał kilka ja 
b łoni, które co roku wydawały wyjątko 
wo dobry plon Ponieważ sadek był opro 
wadzony wysokim częstokołem, owoce 
dojrzewały w całości i przynosiły właści­
cielowi dobry dochód. Cara wieś zazdros 
nym okiem patrzyła na zyski, jakie ich 
sąsiad czerpał z kilku wartościowych 
drzew, które rodziły iedvnie dla 'ego, iż 
rosły na bardzo dobre, ziemi. Kiedy pew 
nego razu wstąpirem do wspomn «nego 
wieśniaka, by kupić trochę owoców, spo 
strzegłem, że nie widać w ogródku naj­
mniejszej troskliwości ze strony wfaścic.e 
la Pnie były pokryte spękaną I nigdy nie 
bieloną korą, w koronie wyrastały zdz:cza 
łe  latorośle, a gdzie niegdzie sterczały 
suche gałązki. Ziemia wpobliżu drzew by 
ła łwarda i porośnięta chwastami

Gdy zapytałem gospodarza dlaczego 
nie troszczy się o owocodajne drzewa, 
nie um.ał mi narazie dać odpow.edzi ale 
po chwili namysłu izekł, iż na ws! nikt 
drzew nie pielęgnuje i niema zwyczaju 
okopywania ich i bielenia. Dodał jeszcze, 
te kilka lat temu miał owoców znacznie 
więcej, qdyż drzewa lepiej rodziły. Jed 
na pabłoń swego czasu zmarzła, a w po 
zostałyeh poczynają ukazywać się suche 
gałązki i próchnieją pnie.

Młodych drzewek jednak nie sadzi, 
gdyż są zbył drogie i niewiadomo zresz 
łą kiedy człowiek doczeka się z mch owo 
eów". Nie próbowałem wieśniaka nama­
wiać, gdyż uważałem lo za mało skalecz 
ne. W yszedłem z jego zagrody ze smut 
nymi refleksjami.

Co będzie gdy sta^e dtzewa cafkiem 
uschną, przecież stanowią one w gospo­
darce bardzo poważną pozycję i chociaż 
jest ich zaledwie kilka daią po przeracho 
waniu na pieniądze tyle co np. krowa Dla 
czego gospodarz jest tak krótkowzroczny, 
dlaczego nie umie rachować i nie d o ce­
nia bardzo poważnego, choć przypadk d 
wo istn.ejącego działu swego gospodar­
stwa?

Za drogie drzewka? Ale czyż wydatek 
kiedyś nie zos*anie stokrotnie zwrócony? 
Zresztą w jednej wsi sprawę drzewek o- 
wocowych rozwiązują w ten sposób, iż 
zakładają wspólną szkółkę, która zaspa

kaia zapotrzebowania wuytkich gospoda 
rzy. Zadrogo? Ależ znam przecież w lidz 
kim powiecie jednego rolnika (p Zapaś­
nik koło Myła), który prawie bez grosza 
zmienił całe swoje gospodarstwo w jeden 
ogromny ogród owocowy. Al« p. Zapaś­
nik jest można pow edzleć świadomym 
pionierem sadownictwa na ziemiach Pół­
nocno Wscnodnich, Kazał on drzewom 
owocowym rosnąć na piasku i na bagnie, 
gdyż froskliwa praca może dokonać cu 
dów. Gdy w ubiegłym roku przyoadko- 
wo zabłądziłem do gospodarstwa p Za 
paśnika, nie chciałem poprostu wierzyć, 
iż wszytko to co tam się znajduje pow­
stało wysiłkiem woli i rąk jednego czło­
wieka w ciągu kilkunastu lat mądrej i nie 
zmiernie intensywnej pracy. Zapaśnik w 
oczach moich urósł do bohatera, potrafił 
stworzyć wzorowy ogród owocowy o 600 
przeszło di zewkach. Przedtem, jak opo­
wiadał, kiwano drwiąco głowami, obec­
nie wszycy są pełni podziwu i starają się 
naśladować.

Pionierów takich jest jednak bardzo ma 
łó.

Poprostu wstyd, gdy uświadomimy so­
bie, że na żadne, wsi, już nawet w okre­
sie Bożego Na-odzenia owoców nie moż 
na dostać za największe pieniądze.

Owoce u nas wogóle są zbyt drogie, 
abv warstwy mniej zamożne mogły sobie 
oozwolić na ich konsumcję. Podczas gdy 
ziemia i strefa klimatyczna sprzyjają bar­
dzo wielu cennym gatunkom jabłek, g ru­
szek, śliw i wisien. Powinniśmy nietyiko

m
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i KOSIARKI oryg. szwedzkie

v s k p  w r.
nflinow szych m o d e li z tiy b am i w oliw ie 
s ta low ym  s to tem  o raz  części d o  nich  

p o l e c a
C entrala  Sp. Rola. Handl. j
w W ilnie, u l. M ickiew icza 19. tel. 2 -%  |

I I M ci* pani, 
p r o s z ą  p a n i . . .

—  A w szystko  zaczęto się o d  teąo , p ro ­
szę p an i, żc sto ję  ja  p rzy  o k n ie  i p io rę, rę­
ce m n ie  jn ż  z ro b iły  się jak  ban ie , a tu p a trzę  
idzie ta  S tan isław ow a z pod 32 go, w yszta- 
f iro w an a  w now ej sukn i z k rep d y szy n y , k a ­
pelusz z w ielk .in  różom , aż  m nie  zalclilo  
Ja k  tu  rzucę m o k re  sz tukę  do balii, łap ie 
dusze o d  p ra so w an ia  i do m ego sta rego :

—  A ty fa jtlap o  za traco n a , gam oniu  roz- 
ża rty , ja  tu h a ru je  od  ra n a  do w ieczora 
i p o rz o n d n y j k ieck i od n ied z ie ln ej n ie m am , 
a ta  la firy n d a  z. pod 32 go na spcccry  gan ia  
w jed w ab iach . A dlaczego?. W iadom o, 
m ężczyznę m a za męża, a n ie  tak iego  ła ­
ch u d rę , co to grosza urob ić  nie p o trafi.

—  Ily tam  la k  jeszcze d łu że j g adała , bo 
ju ż  mi za b a rd zo  na se rcu  leżało, a le  s ta ry  
z Osp Di? za czapkę i w ypad ł n a  dw ór. Ino  sta 
ty  w ym knął się, Jan o w a , j nk lo o na , uż 
glow e w lyka i zap y tu je , czym  się tak  niby 
zd enerw ow ała . M ówię je j o m ężu fa jtłąp ie ,
0 m o je j c iężk ie j harów ce, o tej S tan is ław o ­
wej, a ona do m nie:

— A boć to  n ie  w iecie, skąd  ona  m a te 
kiecki k re jideszynow e? P rzecież  je j s ia ry  na 
lo lerii w ygrali

— A ja  w śm iech. — Też h is to ry jc  o p o ­
w iadacie . l!o  k to  uw ierzy?

—  A tu  Jan o w a  na m nie  z pysk iem :
—  W idział lo  k to  h o n e rn em u  człow ieko­

wi k łam stw o  w ypom inać! —  i jm gnala 
w ściekła do m ieszkan ia .

—  Stoję ja  p rzed  ba lią , a le  ro b o ta  mi 
n ie  idzie Może to i p ra w d a?  Wjf sz ta firo w a  
na b y ła  na o s ta tn i guzik, aż oczy b o la ły
1 ja k  ta  p an iu s ia  na sp acery  chodzi A je j 
s ia ry , ja k  zaw sze, w p iek a rn i p racu je . T tak  
m e d jtu ję  sobie, że jak  za te  p ra n ie  d o stan ę  
p ien iądze , lo  m oże z Jan o w ą  do spółki los

zaspokoić całkowicie zapotrzebowanie 
wewnętrzne, ale zaopatrywać rynki zagra­
niczne tych krajów, których warunki kli­
matyczne nie pozwalają na zakładanie sa 
dów owocowych. Dotychczas, rok rocznie 
sprowadza Po*ska za znaczne sumy owo 
ce z Krymu ' Innych rynków,gdyż własne 
zasoby me wystarczają.

Należyfy rozwój s&downictwa — to 
sprawa pierwszorzędnej wagi nie tylko ze 
względu na kalkulacje czysto pieniężne, 
ale i ze względu na wiele momentów 
ubocznych, nie mniej jednak ważkich I 
przekonywujących, jak np. podniesienie 
zdrowotności i zmniejszenie się kradzieży.

Na kwestię sadownictwa na wsi win­
ny zwrócić baczną uwagę wszystkie orga 
nizacje o charatkłerze rolniczo-gospodar 
czym, oraz organa zarówno państwowe, 
|ak i samorządowe.

Każdy gospodarz na wsi winien mieć 
conajmniej kilkanaście drzew owocowych, 
utrzymanych we wzorowym stan'e. 
Oiorócz tego winna nadal rozwijać się ok 
cja zakładania dużych ogrodów owoco­
wych, które będą produkowały towar no 
eksport. Każda wieś winna na wiosnę to­
nąć w bieli kwitnących drzew, a jesienią 
w aromacie dojrzałych owoców. Owoc 
nie może być luksusem, ale proJuktem 
dostępnym nawet dla warstw najbiedniej 
szych. Każde wypielęgnowane drzewo 
owocowe jest zastugą wobec doniosteqo 
zagadnienia na naszych ziemiach jakim 
jest sprawa rozwoju sadownictwa.

Witold Rodziewicz.

Wc zoraj n astąp iło  o tw arc ie  w .Muzeum Na 
rodow ym  przez w icem in is tra  ośw iaty prof. 
U jejskiego, now ych  zbiorów , o fia ro w an y ch  
M uzeum, w zględnie naby ty ch  w o sta tn ich  
czasach. Na zdjęciu  naszym  rep ro d u k c ja  ob 
razu  Ja n a  M atejki p. t. ,,P o r tre t  żony" (Teo­

dory  z G iebułtow skich) 18G3 rok. 
eBBK M  t

) upić i s ta rem u  nic n ic pow iedzieć? Cały 
tydzień  m nie to korciło , n ie  w ytrzym ałam , 
jo g a d a ła m  z Jan o w a  i u radziły śm y  los k u ­
pić do spółki. W  p ierw sze j k lasie  nic nie 
jiadlo. w d ru g ie j nic, w trzecie j tyż nic, ale  
w czw arte j w yszło dw ieście żto lych. Mody 
tn iem y  z Jan o w ą , co rob ić  da le j i u radzi 
łj śmy znow u los kupić. No i proszę pant, 
w II k lasie  w yszło na nasz los 5.000 zł. Lecę 
u ra d o w an a  do k o lek tu ry  z Jan o w ą , bierze 
m y jio 2.000 złotych i g an iam y  do dom u 
W y g arn ę łam  przód s ta ry m  te  forsę , a jego 
aż zatchnęło .

—  B ój się Boga, habo , skąd  ty m asz tc 
k up?  grosza?!

— O pow iedzia łam  m u tę całą  historię . 
No i te ra z  w idzi p an i z su te rj-ny  p rz e ­
n ieśliśm y się n a  p a rte r , dzieci na całe lalo 
na  wieś w ysia łam  i m yślę, m oże jak ie  p ra ł 
n ie o tw orzyć, bo n a  m ojego  slarego , to n ic 
m a co się og lądać...

Groźny oożor w Elszyszkaclt
W Ejszyszkach z nieustalone) przyczy­

ny wybucnł poza Poszło z dymem 3 do 
my I 1 chlew.

Uratowanie miasteczka przed dalszym 
zniszczeniem zawdzięczać należy akcji ra

tunkowe) straży pożarnych z Ejszyszek. Ra 
dunla I Lldy

Strat pożarna z Lldy przybyła z samo 
chodami - motopompami do Ejszyszek w 
bardzo krótkim czasie.

Rozbudowa Szpitala Miejskiego w Grodnie
W związku z palącą koniecznością 

rozszerzenia szpitala miejskiego w Grod­
nie Zarząd Miejski rozpatruje projekt wy 
dzierżawienia na ten cel budynku w śro 
m!eściu przy ul. Bośniackiej 24.

Rada Szpitalna nie podz.eia stanowis­
ka Zarządu Miejskiego, wychodząc z za 
łożenia, że posesja prywatna w środmieś 
ciu, nieprzystosowana do celów szpital­
nych, .o ciasnym podwórku otoczonym in 
nymi budynkami prywatnymi, nie jest od 
powiednia dla umieszczenia lam oddziału 
wewnętrznego i chiru-p!czneao Szpitala 
Miejskiego. Tym bardziej, że przy dużej 
frekwencji chorych w szpitalu należy się 
liczyć również z ilością zgonów na fych 
oddziałach, gdyż zwłoki musiałyby być 
przewożone do kostnicy szpitala w innej

Brasław
— WYPADEK MOTOCYKLOWY. W 

dn. 6 bm. na drodze Rymczany—Wtdze 
w odległości 1 km od Rymszan, gm. tejże 
uległ wypadkowi motocyklowemu Stefan 
Dynowskl, Inspektor Państwowych Zakła 
dów Ubezpieczeń Wzajemnych na powiał 
brasławskl. Dynowskl dozna? ogólnego 
potłuczenia ciała, lecz sam dojechał na 
motocyklu do Rymszan.

— WŁAMALI SIĘ DO SPÓŁDZIELNI. 
Z zamkniętego składu Spółdzielni „Rol­
nik" v/ Drui po rozbiciu ręcznej kasetki 
żelaznej skradziono zł. 163 gr. 93 w go 
tówce i weksel na sumę zł. 15 gr. 43. Kra 
dzieży dokonano przez otwór w dachu. 
Ustalono, że sprawcami są Borys Mlckie 
wlcz I Jćzet Salmanowicz, obaj zamieszka 
ii w Drui, których zatrzymano I Drzekaza 
no do Sądu Grodzkiego w Drui. Wzglę 
dem Mickiewicza, który ma 16 lat, zastoso 
wano jako środek zapobiegawczy areszt, 
względem zaś Salmonowicza, k*óry ma fał 
i S, zastosowano dozor rodziców i mele'o 
wanie się na posterunku.

W l i e j k i  o n w .
— Z liki tnwarzyskięj. W  dnui 8 

czerw ca w kościele p a ra fia ln y m  odbył się 
ślub p. Sab iny  llozun isk ie j z ]>. Lm am u-lein 
rro k sc h em .

—’ SPŁYW KAJAKOWY Z BUDSŁA- 
WIA DO WILEIKI. W dniu 1 i 2 lipca br. 
odbędzie się w miasfeczku Budsławiu 
kiermasz na wielka skalę. Moment ten 
wziął pod uwagę oddział LMK, i orgazu 
je w dniu 3 i 4 lipca spływ kajakowy z 
Budsławia do Wilejki rzeką Serwecza i 
Wilią. Uczęstnicy spływu w dniu 2 lipca 
przeszła do Budsławia kajaki koleią za 
minimalną opłatą 35 gr. Po zwiedzeniu 
kiermaszu kajakowicze wrócą do Wilejki 
wodą w ciągu dwóch dni.

Nocleg spędzą w Serweczu. NievVatpli 
wie, iż zgłosi się sporo chętnych i imp^e 
za organizowana przez LMK wypadnie do 
brze. Amatorów sportu kajakowego w Wi 
lejce jest bardzo dużo i każdego roku or 
ganizują się zamorzufnie spiywy aż do 
Wilna. Inicjatywie podięfej przez rmejsco 
wy oddział należy przyklasnąć. Dobrze, 
że organizatorzy zawczasu pomyśle!1 o 
przeds.ęwzięciu i rozesłali już do wszysi 
kich organizacyj i urzędów powiadomie­
nia z prośbą o zgłaszanie się chętnych

Związanie spływu z kiermaszem regio 
nalnym w Budsławiu jesf niezmiernie traf 
ne. Zgłoszenia przyjmują p. major ło m ­
nicki i p. por. Prokesch. W. R.

dzielnicy miasta.
Rada Szpitalna stanęła na stanowisku, 

że raczej należałoby dążyć do rozbudo­
wy obecnie istniejącego szpitala lub do 
uzyskania prawa korzystania z budynków 
położonych przy ul Grandzickiej (po da 
wnym Szpitalu Sejmiku Grodzieńskiego) 
w bliskim sąsiedztwie Szoitala Miejskiego, 
do czasu zrealizowania projektu rozbudo 
wy Szpitala Miejskiego.

'•jt
Po śmierci dotychczasowego dyrek‘o- 

ra Szpitala Miejskiego w Grodnie dr. Tal 
hejma miał b /ć  ogłoszony konkurs na sta 
nowisko dyrekotra. Obecnie rozpisanie 
konkursu zostafo zawieszone do czasu 
rozstrzygnięcia sprawy rozszerzenia szpi­
tala.

Mfełotfgezno
— SAMOSÓJSTWO CÓRKI KS. PRA 

WOSŁAWNEGO W dn. 8 bm. we wsi 
Mlchrlewlcze, gm. bienlckiej, na podwór 
ku plebanii prawosławnej popełniła samo 
bójstwo za pomocą wystrzału z rewolwe­
ru w piersi Kalina Kosteńczyk, lat 12, cór 
ka księdza prawosławnego w Zalesiu. 
Przyczyny samobójstwa narazie nie uslelo 
no.

— GRANAT — TO NIE ZABAWKA. 
W dn. 7 bm. do szpitala w Mołodeczr.le 
przywieziono Grzegorza Sienkiewicza, lal 
16, mieszkańca maj. Ponlzie, gm. bier.ic 
klej, pokaleczonego przez granat. V/ dn. 
8 bm. Sienkiewicz w szpitalu zmarł. Kiedy 
l w jakich okolicznościach Sienkiewcz 
uległ wypadków — narazie niewiadomo.

— SPAILŁY SIĘ SPRZĘTY ROLNICZE. 
W dn. 6 bm. w zaśe Mleczkowszczyzna, 
Cm. kraśnieńskiej, spaliła się piwnica I 
tpuęfy  rolnicze Antoniego Kowalczuka, 
zam. w Wilnie. Ponadto spaliło się oko­
ło 5300 kg ziemniaków, należących do 
lana Rabuszkl. Ogólne straty wynoszą zł. 
040. Pożar powstał wskutek zaprószenia 
ognia przez dzieci dzierżawcy.

Słoflłm
—  SŁONIMSKI ODDZIAŁ P. T. K

zw rócił się do Z arządu  Głównego P  T. K. 
w W arszaw ie  z p ro śb ą  o in te rw en cję  u w la- 
śc iw yrh  czynn ików  w M inisterstw ie K o m u ­
n ikac ji w sp raw ie:

a) skasow an ia  pociągów  m ieszanych  (NfI
153 i 154) i w prow adzen ie  na ich m iejsce 
p cc 'ąg ó w  osobow ych,

b) sk o m u n ik o w an ia  w B aranow iczach  jio- 
ciągu .Nr 111 (rannego  z opciąg iem  o d c h o ­
dzącym  z B aranow icz do W ilna.

Ja k  nas in fo rm u ją , Z arząd Główny P. T, 
K w W arszaw ie  do te j sp raw y  u s to su n k o ­
wał się pozy tyw nie  i w ystąp ił do M in isters t­
wa K onum ikcja  z w nioskiem  o p rzychy lne  
1 oz w ażenie p rośby  P. T. K. w Stonim ie

Zm iany, o któ ry ch  m ow a w yżej, -doty­
czyć m iały jed y n ie  pociągów , k u rsu jący ch  
na od c in k u  B ia 'y s to k — B aranow icze

— O tw arcie k asy n a  R odziny U rzędniczej.
P ow ialow e Koło Rodzimy U rzędniczej w Gfę 
bokiem  w dn iu  G bm . u roczyśc ie  obchodził 
pcśw ięccn ie  i o lw a n  ie r.ow cgo lokalu  kasy  
nc R odziny U rzędidczej.

A ktu pośw ięcen ia  d o k o n a ł dziekan  gtę- 
bocki ks. Z ienkiew icz w obecności licznie 
zgrom adzonych  u rzęd n ik ó w  i o ficerów  K. O. 
P z ro d z in am i, p rzy b y ły ch  na tą u ro tzy - 
slość 7. te ren u  pow iatu .

I* I .1 I W T  “ I

| Mignon G. Eberhart |
SPROSTOWANIE. We czorajszym nu­

merze „Kurjera W ileńskiego" wskutek 
bfędu technicznego został włamany nie­
odpowiedni kolejno odcinek powieści, za 
co Sz. Czytelników b. przepraszamy. Dzi­
siaj dajemy d. c. odcinka z dnia 9 bm.

Red.
—  Kiedy zobacz) lam  d-ra  I fa r r ig an a  drugi raz 

w  k o ry ta rz u  —  rzekła  pośpiesznie. —  I... i o tyin 
z ap o m n ia łam  powiedzieć...

—  Co to  m a  znaczyć?
—  Pe-pew nic d r  H a rr ig an  zapom nia ł  czegoś w 

poko ju  p an a  MeIady‘ego i wrócił. J a  w ychodziłam  
właśnie  z kuchn i dietycznej z bu lionem  dla 301-go, 
a d r  H a r r g a n  w ychodził  z poko ju  pana MeladyTgo. 
Nie zw róciłam  na d ok to ra  wielkiej uwagi, bo mi się 
śpieszyło do 301-go —  bo... bo strasznie  nieznośny i 
niecierpliwy. A!e od drzw i 301-go.obejrzałam  się i zo­
baczyłam  jak  dr. H arr ig an  w chodził do w indy  Było 
wtedy dok ładn ie  osiem naście  m inu t  po dw unastej.  
P rzep raszam , że zapom nia łam  o ty m  powiedzieć, panie  
dok to rze  P runes,  ale m yśla łam , że to d robnostka . W ięc 
d r  H arr ig an  wszedł do w indy i...

—  Co pan i  pow iedzia ła?  —  zapy ła t  dok tó r  gło­
sem ja k  cienkie ostrze. E llen straciła  głowę.

—  W szedł do w indy. I wszedł do w indy i d rzw i­
czki sie zam knę ły  i to wszystko, pan ie  doktorze  P r u ­
nes. A o d w u nas te j  dwadzieścia, czy w dwie m inu ty  
potem, p a n n a  Sara  wróciła i...

—  Ja k  pani m nie  n azw a ła?
—  D oklór  Pr...  —  Ellen za tknęła  się gwałtownie 

i na  tw arzy  je j  rozlał się w yraz  tchórzliwego p rz e ra ­
żenia. O tw iera jąc  i z am y k a jąc  u ta ,  pa trzy ła  n a  d o k ­

tora, jak z a ln p n o ty z o w a n a .  —  D októr P runes  —  dok 
tór Kunce — doktór  Prunes.. . :  —  Bełkotała bezsilnie

— W ięc ostalni raz widziała pan i d ra H arr igana  
żywego osiemnaście po dw u n as te j?  —  zapyta ł sier­
żant, w y ryw ając  bezwiednie Ellen z obłędnego oszoło 
mienia. O derw ała  oczy od twa rży d ra Ivunce‘a:

—  T ak  —  w yjąka ła ,  chow ając głowę.
—  Czy pan i  jest pewna, że to był dr  H a r r ig a n ?
—  Pew na.
—  Pew na.
—  Czy to jednak nie mógł b ) ć  k to  inny?
—  Nie, jestem pew na, że to by ł di H arr igan .
—  I czasu też pani jest p ew na?
—  O, tak  —  odparła  m ocniejszym  głosem Ellen. 

— Tego jestem zupełnie pewna.
Podniosła  głow ę, pochwyciła  w zrok d-ra K unce‘a 

i znów nu rk n ę ła  wr fotel.
—  T o  znaczy, że osiemnaście po dw unaste j  d r  

H a rr ig an  jeszcze żył —  wygłosił n iem al tr ium fa ln ie  
sierżant. — Zaczynani) się posuwać, doktorze  Kunze. 
Z aczynam y  .

—  Kunce —  popraw ił  doktór,  ob raca jąc  na  sier­
żanta  żarzące  oczy.

—  Co? —  spłoszył się s ierżant. —  Co pan  m ów ił?  
O, znam  pańskie  nazwisko, doktorze  Kunze. Z nam  
Znam. Czy pani zegarek dobrze  chodzi? N apew no do­
brze? —  zwrócił się do Ellen.

Ellen skinęła głową. W yg ląda ła  jak  zwiędnięta.
—  Dobrze —  rzekła  słabo. —  N astaw iłam  go J o- 

d ług  zegarka  kance la ry jnego  i od tego czasu idzie do­
skonale.

—  Słyszy pan . pan ie  Kunze? O dw u n as te j  osiem 
naście pan i widziała  d -ra  H a r r ig a n a  po raz drugi na

drugim  piętrze, jak  wyszedł z pokoju  Melady ego i 
wsiadł do wrindv. O k lórej godzinie wróciła pani z k o ­
lacji i siwerdziła, żc nacient z r ik l ,  pan n o  K eale9

—  Dwanaście  po dw unaste j  —  w yrw ała  się Ellen 
nie m ogąc wudocznie zapanow ać  n ad  językiem

—  Czy tak. pan n o  I\eate?
—  D okładnie  m e wiem, ale pewnie tak.
—  F zaraz poszła pani na trzecie piętro, ale me 

zastała tam  ani pacjenta, ani dok to ra  H a rr ig an a?
—  W łaśnie.
—  Ile czasu zajęło pani zajrzenie do poko ju  pac- 

ienta, rozm ów ienie  się z tą pan ienką  i wejście na trze­
cie p ię tro?

—  Jak ieś  cztery  do pięciu m 'n u t .  Więcej nie.
—  W  ciągu tych czterech do pięciu m in u t  —  w y ­

głosił powoli serżant L am h  —  dr. H arrg an  znstnl za ­
m ordow any , a jego m orderca , P io lr  Melady uciekł.

—  Niekoniecznie —  rzekłam  oslro. —  Przecież 
na tk n ę łam  się na  ciało dopiero w jakiś czas potem.

—  N iebardzo później, proszę pam . Telefonistka 
i p a n  Kunze zeznali, że pani naro b i ła  a la rm u  d o k ład ­
nie o dw unaste j  trzydzieści dwie, czyli w dwanaście  
m inu t  potem, jak ta pan ienka  w dzis ila  d-ra H a r r ig a '  
na wchodzącego do windy, pani znalazła go w niej 
nieżywego. Czy ta okoliczność zwęża zasięg naszych 
podejrzeń, doktorze  Kunze? —  zapy ta ł  tak im  tonem, 
jak b y  zacierał ręce, chociaż trzy m a ł  je spokojn.e.

—  Możliwe, że zwęża —  zgodził się dok tó r  Głr- 
dząc się po bródce. Jego kobiece oczy ocienione d łu ­
gimi rzęsami, rzuca ły  w dalszym  ciąsru c iem ne ognie 
—  P a n n a  B rody  niech n a m  powie, czy jeszcze czego 
m e  zap om nia ła?  M s  1 z

(D. c. n i  ’ * ‘ '
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Dziś Barnaby  n p
J u t r o  J a n a  W.. O n u f re g o  P.

Wschód słońce — fi- 2 m 44 
Zachód słońca — g 7 m. 51

Sp o s trzeżen ia  ZeKiadu Meteorologii  USB 
w Wilnie z dn .  1 0 . ' t 1937 r.

Ciśnienie 766
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  +  25 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  +  30 
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sz a  +  12,

ftb  ° P ad: —
W ia tr:  P o lu d n .-W s c h o d n i.
'tendencja Bez zm’an 
Uwag1 Pogodnie.

i

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżuruję następujące ap­
teki :

1) SaDoinikowa (Zawalna 41); 2) Ro- 
dow.cza (Ostrobramska 4); 3) S-ów Augu 
itowskiegc1 (Mickiewicza 10); 4) Narbutta 
(św. Jańska 2); Zasławskiego (Nowogródz 
ka 89).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów łO) | 
ł Zajączkowskiego (Wdoidowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
Piei oszorzędry .  — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda i« o !  owa

ADM INISTRACYJNA
— 1 Igi w opłata, h paszportowych pracka 

■•no do bumpeieDeji wo je w idów 7 rozporaą 
lżenia ministra spraw wewnętrznych przenie 
ałono un sw urn a tn nitt a do przyznawania 
ttlg w opłatach pasziMWiowych — na woj**- 
srtdów, którzy, obecnie będą te sprawy za­
łatwień.

, M IFJSK  4
*— S to p n io w a lik w id a c ja  pożyczki

•n jr i t lsk ie i. Zairząd m ias ta  w yp łaca  o- 
b ecn ie  'w ierzycielom  an g ie lsk im  ko le j 
R4 r a tę  na p o cze t lik w id o w an e j p o ły  

an g ie lsk ie j, zac iąg n ię te j przez 
W iln o  w ro k u  1913. Połow ę naleź.noS 
ci p e k  *ywa s k a rb  p ań s tw a , d ru g ą  po 
łow ę — g m in a  m W iln a . O gólna su ­
m o ro c z n a  w ynosi 280.000 zł. Pożycz 
k a  sp ła c a n a  bedz ie  p rzez szereg  la t w 
ła ta c h  p ó łro czn y ch

—  Rewfzta gospodarki miejakiej przep ro  
Wadzo, . n r ! z K om isję R ew izyjną lu s trac ja  
|oepod- ' i miejskiej za lata u l iegłe posuw a 
SM naprzód. Komisja n ie  u jaw n iła  żadnych  
poważniejszych przekroczeń. K om isja koń- 
n r  o b ecn ie  rewizję gospodarki za p rzed o sta ł 
■1 ro k  budżetow y

— Zmiana trasy llnlt autobusowe) nr. 1. 
D o dnia 10 czerwcu br. linia 1-sza od 
Hall miejskie) będzie kursowała do Dwo' 
W łrasą linii 2-ej, lak ie  przysfank> Ostra 
Bram* I mosf Kolejowy nie bedę obsługi 
want.

SPRA W Y  SZK O LN E
—  Ł g u u n in  w stępny  w P a ń s tw o ­

w ym  Ż eńsk im  G im n azju m  K up iec­
k im  o dbędzie  wę d n ia  17 cze rw ca  o 
g o d z. 8 ra n o .

Ta  ZW IĄ ZK Ó W  1 STOW ARZYSZEŃ.
—  Ogólne Zebranie Sorawozdawcze 

W* ensK.ago Komitetu do zwalczania raka 
odbędzie się dnia 14 czerwca rb o godzi 
nie 19 w malej sali konferencyjnej Urzę­
du Woiewócfzl iego, ul, Magdaleny 2 z 
następu,ącym porządkiem dziennym*

1) Odcryfanie prorokułu z popizeanle 
gc W alnego Zebrania. 2) Sprawozdanie 
za rok 1936 z działalności Komitetu i Za 
kfadu Badawczo-Leczniczego. 3) Sprawoz 
danie finansowe za rok budżetowy 1936- 
37 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
5) Zatwierdzenie preliminarza budżetowe 
go na rok 1938-39. 6) Wolne wnioski.

—  „ Je d e n a s tk a  W ileń sk a"  D rużyna  H a r  
eerzy Im. iusakl sk ład a  serdeczne  podzię 
k o w an ia  d la  ks. h a rcm is trza  R o z tw o ro w i ie 
8° T o m asik  ra  o o k o n azJe  as.ru pośw ięcen ia  
k r ty ia  ku  czci m łodych  bd h aśe ró w  p rzesiw o  
rz«. i- p  podi h o r  K te rn o w ic ta  C zesław a 1 
piu t Fa .p rzyck .tgo  W ito ld a , k tó rzy  zginęli 
śm ierc ią  lo tn ika  w d u m  8 czerw ca 1836 r. 
p rzy  u l D ąbrow sk iego  o r a j  w szystk im  tym  
k tó rzy  raczy li w z łjć  u d z ia ł w dn iu  p ierw szp j 
ro czn icy  śm ierci.

—  CwczAsua Strzeleckie Z.O.R. Zarzęd 
koła y ileńskiego ZOR f>c porozumieniu 
sią z wiedzami wojskowymi, przeprowa­
dzi ćwiczen!a strzeleckie z karabinów woj 
»kowvch na strzelnicy wojskowej 5 p p 
Leg dla wszytkich członki* ZOR-u. Amu 
niej a bezpłatna będzie wydawana po 8 
sztuk na osobę

W zw.ęzku z tym sekretariat Kota be 
dzia przy«nował zapisy na udział w tych 
ćwiczeniach. Zbiórki w  Kole w dniach 13 
1 20 c z c ^ c a  rb. o godz. 7 rano ł w dn. 
12, 19 I 26 czerwca rb. o qodz 17. Zbiór 
k! mogę się odbywać l w innych dniach 
J godzinach, przy lapisach najmniej 20 
osób i po porozumieniu się z sekreteria 
łem Koła.

—  Klub W łóczęgów  W  p ią tek  d n ia  11 b 
m  w  m ieszk an iu  p. p  p rof. Ja w o rsk ich  (uL 
P o rto w a  6—14) od b ęd zie  się o s ta tn ie  ta m  
kn ięte  p rzed w ak acy jn e  zeb ran ie  K l.ibn  W tó
częgów

Początek  o goaz. 2h O becność w szystk ich  
członków  K lubu o ra z  k an d y d ató w  konieez 
jia.

R Ó Ż N E
— Itekolekcjc zam k n ię te  dl.i K ongregacji 

Żcć.sk.ej III  Zak. Sw. F ra n c iszk a  od liędą  się 
w Domu R ek o lekcy jnym  w K alw arii W ileń i 
k iej, o d  d n ia  21 czerw ca w ieczorem  do 25 
czerw ca  ran o

Zglasaaó *ię po „k u rtę  p rzy jęć"  do Dy- 
re k r j i  D om u rek o lekcy jnego , W ilno  12, Kai 
w aria.

— W ILN IA N IE , PO ZN A JC IE  W ILNO! —
W  n a jb liższą  n ied z reię Zw. P -o p a g  T u

ryst. o rg a n iz u je  d n ie  w ycieczki-
P i»rw sza zw.edz* p a łac  re p re z en tac y jn y  

p r /y  pl. N apoleona.
Z b ió rk a  w  o g ró a k u  przed  B azyliką W7y 

c ?cczka rusza  o godz. 12.
D iuga w ycieczka d a  uczestn ik o m  n u ż  

nnść u jrze n ia  W ielkiego W idow iska  B a ta li 
stycznego „K ościuszko pod Racław icam i*'. 
Szczegóły w  afiszach . W ycieczka ru sz a  1 og 
l ó d t a  p rzed  B azyliką p u n k tu a ln ie  o godz 
15 m in 30.

—  Sezon kąp ielow y. W  zw ,ązku  z u p a la  
mi —  jak ie  od  k ilk u  dn i zap an o w ały  brzegi 
W ilii tą  p rzepełń  inne k ąp iącym i. Sporządzo 
n o  już  p ierw sze p ro to k u ły  za  k ą p an ie  »ię w 
m ie jscach  n iedozw olonych  N aw iasem  na leży  
nadm ien ić , że o rg an y  po licy jne  p rz e p ro w a ­
d zają  obecn ie  sta łą  k o n tro lę  b rzegów  rzeki, 
I sk rzę tn ie  p T n u ią  bv przep isy  o k ąp an iu  się 
n ie by ły  p rzek raczan e .

n o w o g r ó d z k a
—  „TY DZIEŃ MOKZA". Na sk u ick  in- 

te- Wen ej i L p * k o p a tu  O statn i U s in y  Z jazd 
D olegatóu LMK u c h w alił zm''a,nę nazw y 
„Św ięta M orza *, nie przt sąd zając  jed n ak że  
b rzm  cn ia  j e j  n a  przyszłość. W śród  całego 
" treg u  pro jek tów  u trzy m ała  się o sta tczn ie  
nazw a „T ydzień  Morza". „Tydzień  M orza

rg an i/o w  n j będzie -w te rm in ie  o d  27.VI 
uii 4 1 II rb . przy czym  głów ny dzień  u ro  
czystości p o zo stan ie  bez zm i m y i w wpadnie 
w  dinin 29 czerw ca — m ając  nazw ę Dzień 
Morza*'

W  zw iązku  z obchodem  .ty g o d n ia  ' l o ­
rz e ' M inisterstw o Komnnika<-j zaleca jąc  
w spó łp racę  z odnośny mi K om ite tam i —  zc- 
z n a ła  i - u rząd zen ie  kw est n a  dw o rcach  ko 
lejo  v\ ch w o k resie  od  27 do 30 czerw ca rb

W  1 oku hieiąbyrii L iga M orska i Kolo 
m ętn ą  k ład z ie  szczególne nacisk  bi „Ty­
dzień  Mocz by ł n iety iko  u ro czystością  
członków LMK, a le  Dy udzia ł w nim  wzięło 
cale soo łeczeństw o z członkam i LMK nn czn 
ie tĄ lko jak o  gospod irzam i j o rg a n iz a to ­
ram i.

D la siin  e jszt łączności spo łeczeństw a z 
naszą  M arynari, ą U ij-iiiną D elegacja Z arz ą ­
du Głównego 1 MK uzy sk a ła  zgodę Pan*' 
Pre Z'-<h n ta  I P  „ a  u d z ia ł w uroczysto - 
łozach gdyńsk ich  P ro g ram  tych  U roczysto 
ści p rzew id u je  m iędzy innym i w ręczenie 
p rzez D elegacje Z arządu  G łównego LMK. 
ORP . Grom'* pam ią tkow ego  upom inku .

R ów n.eź de leg ac ja  wM ytftkidb O kręgów  
Wręczą w lyni sam ym  czasie sk rom ne upo 
łi nki poszczególnym  o k rę to m  w ojennym
I będą podt-im ow anc p rzez  te o k rę ty .

O kręg Ziem '-o w o g ró d z l.-e j w ręczy rów­
nież przez sw o ją  delegac ję  sk ro m n y  up o m i­
nek  p rrrd z tp k in em u  m u o k rę to w i w -m n n e- 
m n ORP. „Sm ok W  zw iązku  z !vin p i e ń ­
m y o  sk ład an i*  o f ia r  na upom inek  Zi.-in 
N ow ogródzkiej d la ORP. .Sm ok" w R ,. 
d akcji.

Prai-e W i Jew ódzl;iego K om itelu „T ygod­
niu M orza ‘ ą już  daw n o  w toku

Dc W ojew ódzkiego  K om ite tu  H onorow e 
go zostali zap roszen i:

P a n  W ojew o d a  N ow ogrodzki Ppłk, dypl. 
Adam  Sokołow ski. Jego  E ksce len c ja  Ks. Ai 
"y b isk u b  R om uald  Ja łb rzy k o w sk i M etro po 
b .a  W ileńsk i B iskup  K azim ier’ M ichalklc 
wic z B iskup  W ileńsk i. B iskup  K azim ierz 
B tikrabn. Giskuji P ińsk i, B iskup K aro l N'ie- 
n r r a ,  S u frag an  P ińsk i ATeyłiiskup T eodo- 
z ’usz. M etron,plita W ileńsk i. R iskup Sawa, 
B iskup  G rodzieński, G enerał Bryg. K leeberg  
D -ca D.O.K. III Grodno g en era ł b ryg  Cze 
slaw  J.urnuszkiew i oz D ca  D.O.K IX Brześć, 
G enera ł Bryg. H en ry k  K rok  P aszkow ski 
D -rn  P iech . Dyw B nranow irze . G enerał 
Ilryg . Auder« D -ca B ryg. Jaz.dv B arauow i- 
cze W in cen ty  G iedroyć P ro k u ra to r  Sadu 
O kręgow ego w G rodnie  O lgierd Jacu ń sk t 
PiokiM -ator Sądu O i ręgowe°r> w NowognMt- 
ku , AloŁzy K aczm arczyk  W icew ojew oda  No 
w ngródzk i. H en ry k  M uraszko P rezes Sądu 
O kręgow ego w  N ow og-ódku , S te tan  M urza 
M uizicz P rezes Sądu O kręgow ego w  G rod­
n ie , Ig n acy  P arczew sk i P ro k n ra to r  Sadu 
A pelacy jnego  w W iln ie . Adam  P iaseck i Dy 
Tektor Izby  Skorliow pj w  N ow ogródku , Jó 
z e t Pinyłns.kt Prezes Sądu A pelacyjnego w 
W iln ie. S tan is ław  S zan iaw ski P rezes 'a d u  
O kręgow ego w W itn ic, A leksander M aria 
7dan o w icz  P ro k u ra to r  Sądu O kręgow ego w 
W ilnie, C elestyn G alasiew icz P rezes Zarżą 
du O kręgu N ow ogródzkiego  LMK

Poza  tym  został utwnrz««nv k o m ite t Oby 
w atclsaL  do k tó reg o  zoetali zap ro szen i 
p rzed sław ic ie le  duchow ieństw  a, w ojska 
w ładz 1 u rzęd ó w  o ra z  o rg an izacy j i rw ią- 
łk ó w

W o jew ódzk im  K om iietesn W ykim aw  
czyin „T ygodn ia  Moi za" jes t Z arząd  Okręgu 
L M K  (ad res: R hiro  O kręgu LMK. ul. 
K oście lna 83, teL 69).

—  N O W I ROZKŁAD JAZDY. P o d a jem y  
Dowy ro zk ład  jazd y  k o le jk i w ąsk o to ro w ej

—  Z NOWOGRÓDKA DO NOW OJELN1 
p c c 'ą g  od' hodzi -o godz 6.39 na W ilno  i Ba 
ranow icze, 9.04 d o  pociągu  pośpiesznego w 
z  t n  kn B arancw iicz, 16,15 na W ilno 18,38 
do p ociągu  pośpiesznego n a  W ilno , 20.04 w 
k ie ru n k u  B aranow icz, 23 40 60 L ubczy  w
II edsiele, p o n iedz ia łk i, ś ro d y  1 czw artk i.

Dziś może wybuchnąć znowu 
strajk w autobusach

Wc-ioraj w inspektorat)** Pracy odby 
wety ilg w dałsiym ciągu pertraktacje 
między personelem tachnlcmym e dyrrk 
c|ą To-nmakb na temat możliwości likwl 
dacjl powstałego nl .dawno utargu na He 
podwyżki płac. Pracownicy w dalszym 
ciągu stall na nieprzejednanym stanowis­
ku, że ntleży sir Im słusmle w myśl obo­
wiązującej umowy zbiorowej podwyżka 
gaż o 70 procent. Natomiast przedstawi­
ciel szwajcarskiej dyrekcji „Saurera** p. 
H»bs nie chc'at Iść na żadne ustępstwa, 
zasłaniając slą clążką sytuacją finansową 
przedsiębiorstwa.

Pertraktację nie dały rezultatu. Inspek 
B M B f l B I l  f l llW T W H B m

tor Pracy zapreponował stronom, aby du  
rozstrzygnięcia sporu powołały komisją 
arbitrażową, lecz przeciwko temu zaopo­
nował p. Habs.

Inspektor Pracy nie widząc Innego wyj 
ida, ma dziś zwrócić slą do ministra pra 
cy I opieki społeczne] z prośbą o przymu 
sowe skier, war sprawy do komisji roz 
łemczej. Należy przypuszczać, że minister 
sfwo uwzględni tą prośbą

Wśród pracowników panuje oburzenie 
n* nieprzejednane stanowisko przedstawi 
cieia szwajcarskiej dyrekcji „Saurera". Nie 
jest wykluczone, że w auioousach Tomma 
ku może znowu wybuchnąć strajk. (z)

—  DO NOWOGRÓDKA Z N O W O JE LN I 
p rz y ch o Jz l o  godz . 10.07 z p ociągu  p o śp ie ­
sznego W iln o —B azj.io w icze , 11A7 % p o ­
ciągu n o rm aln eg o  W iln o  —  B aranow icz*. 
19.21 z pociągu  pośpiesznego B aranow icza— 
W ilno, 21.11 z pociągu B aran o w ie  ze—W il­
no i 23.23 z pociągu  W ilno—B aranow acze

L I D Z K A
—  „Ardal** *w ola ła  robotników . 

Dj nekoja fa b ry k i px*.emyt.łu gu m o ­
w ego „A rd a l“ w  L idzie  z d n iem  12 
bm . w y p o w re d tia ia  p racę  w szystk im  
z a tru d n io n y m  rołtoLnikoim nR okree 
dw óch  tygodn i. K on ieczność  przerw y  
w p racy  dy re k c ja  „A rd ah i"  tłó m aczy  
p o trzeb ą  p rz e p ro w a d ze n ia  re m o n tu  
m aszyn w  zw iązku  z zak o ń czen iem  
p ro d u k c ji na  sezo n  le tn i 1 ro zp o częcia  
sezonu zim ow ego.

—  Poetą? popularny do Katowic. W 
dniuch 27, 28 i 29 czerwcu bo odbądzte 
sią w Katowicach VIHI Wszechpolski Zlot 
Sokoli. Na zlot ten zlecą sią Sokoli, ale 
nie tylko ze wszytkich stron Polski, ale 
także z Ameryki, Czechosłowacji, Francji, 
Niemiec, Rumunii i Jugosławii.

Przejazd pociągiem popularnym z Li 
dy Je* Katowic I z DOWTOtem, z noclfcg em 
przez trzy dni oraz wolnym wstępem na 
wszytkie Sokole popisy w az  ze zw edze 
niem hut i kopalń — wyniesie 23 zł.

Zgłoszenia prżyjmuje Zarząd Gniazda 
w Lidzie przy ul. Sokolei Nr. 5 do dnia 
2 0  b m .

—  Tuilziękowrtłile W ojskow em u T ow arzy  
a łw u Ł ow ieck iem u G arnizm tu I Id rkiego w  
Lidzie sk ład am  tą  ćkrjgą son teezne  po ­
dziękow anie  za w ręczoną  mi w  d n iu  6 bm .
0 fi. rę w kw ocie plęćiUlcfciąt złotyeli na bu 
dowę kość oża pai-ażialncgo w W olduc tz- 
kach, p o w ia tu  Liidzkicgo A rcliitliecczji W i­
leńskiej.

P roboszcz K ościoła W ołduciskiego 
Ks. H en ry k  W asilew ski.

— NA ROGACH BUHAJA. Na pasfwl 
sku koło (olw. Po ja., gm w en nowskiej 
pasący bydło Wlkfor Pleclul zosfał silnie 
poturbowany przez buhaja — należącego 
do Edwarda Sietanowlcza.

Pleclul w stonko beznadziejnym został 
dostarczony do szpitala w Ejszyszkach.

— ZA PR7YWLASZCZENIE KOŻUCHA
1 ZEGARKA ROK WIEZIENIA. Sąd grodz 
ki w Lidzie rozpurywął sprawą lana 
Chmielewskiego vel Bronisława Dmlizew 
sklego (znanego złodziejaszka karanego 
poprzednio 6-krotnlrł, oskarżonego o to. 
że przywłaszczył sobie na szkodą Hal ny 
Zuwałło kożuch i ne szkodą Anny Woj­
ciechowskiej zegarek wartości kilkudzie­
sięciu złotych.

Sąd skazął Chmielewskiego na 1 rok 
więzienia.

— Sprzedam lub wydzierżawią dom
drewniany — 4 pokoje z kuchnią, weran 
dą, zabud. gospodarczymi I sadem owo­
cowym. Cena 7.000 zł Informacje: Lida, 
Polna Nr. 12 p. H. Goux. s

BARANOWSKA
— N iem ożliw y hura w Baranów,wach. Pt 

sn liśm y ju ż  o  barano-w ickim  ku rzu , k tó ry  
s ta l się p o p ro s tu  u tra p łe r ie tn

K łęby p iask u  u noszą  się w po w ie trzu
S p raw ą  tą  puw lnicn  się zain lra rtło w ać  Za 

rząd  M iejski W szak  S tr a i  P o ż a rn a  p o siada  
beczkow ozy

— KRADZIEŻE, z  warsztatu stolarskie 
30 A. RuLInczyka {Mickiewicza 19] skra 
dzlono narzędzia stolarskie, wartości 100 
złotych.

Złodzieje dosf-ll sic do warsztatu przez 
okno.

U Bazylego Zdancwcza, Szosowa 19J 
nieznani sprawcy skradli ubranie męskie 
WŁrtOŚcł 105 zł.

W firmie „Gentleman", Senatorska 15, 
dokonano kradzieży gumowych pantofli I 
kaloszy Struty wynoszą 60 zł.

W restauracji „Empire ' Mikołajowi 
Baczyńskiemu skradziono jesionką wartoś 
cl 25 zł.

W ypadł z porf3QU
9 bm. o jodz. 16,29 na 366 km szlaku 

Olklenikl-Rudzlszkl z wagonu pociągu nr. 
711, bodącego w biegu, wypadł podróż 
ny nieznanego nazwiska I poniósł śmierć 
na m'ejscu. Pociąg był spóźniony o 27 m1 
nut.

TEATR I MUZYKA
M IE JSK I TE V, R L E T N I W  OGRODZIE 

PO-BŁBNARDYNSKIM.
D zisia , w p ią te k  . ju lro  w subo lę  w/eczo 

j e~n fo goda. 8,151 na  p rzed staw ien iach  po ce 
n a ch  m lionych , d an , b ęd z ’« po w ló raen ie  d e  
azą cej *ię p o w a d z e j.e m  kom  idii „ZA B IJĘ 

w p rem iero w ej obsadzie .
N a n fe% le lcy m  popóhaśn<ow yia p n e d i t z  

wt«niiu, po  cenach  p ro p ag aijd o w y ch  a-i a  bę 
dzle po ra z  o s ta tn i w bież. aeeoic eezuacy j "1 
now ość  re p e rtu a ru  sz tu k a  w spółczesna „JU­
TRO N IED ZIELA ".

W a w to rek  przysar ego ty kr d n ia  dama bę- 
dz ii n o w a  p rem iera  sezonu , em now ten i- de 
w ao  zslegn-nej kom edii-faray  p t „PA N I PR E  
ZESOW A" x  u d z  tłem eelego zespo łu  tea tru . 
B ędzie to  Jędrno* ześnfa u ro czy sto ść  ju b ile u ­
szow a 30-ieci* p ra ry  scen iczne j Klem en 1 
Rom am a w  Jednej z pop isow ych  ró l k o m td il.

TEA TR M IE JSK I NA PO HULAN CE.

D zisiaj w  p ią tek  I jiutro w sob o tę  w ieczo 
re m  (o «. 8 15) r a  przedaiaw rieniach po ce- 
.1- h  p ro p ag an d o w y  ch, g ra n a  będzie  w d a 1- 
szym  ciągu  kom edie  J>D TYTEGZORA DO 
PORANKA".

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  O tw arcie  sezam u le tn iego  po przerw i- 

sp o w o d o w an ej z m irn ą  I wzm ocnieni* m  z e ­
spo łu  a rty s ty czn eg o , T e a tru  L u tn ia  w sobo­
tę  n a jb liższą  p rz i- jtęp u je  do k a m p an ii let 
n ie j d a jąc  w  dn iu  tym  p rem ierę  p rzep ięk n e j, 
p o s ia d a jąc e j n a jw sp a n ia lsze  tra d y c je  o p e ­
re tk i Jo h a n a  S trau ssa  „B arn u  C ygańsk i" 
z  K azim ierzem  D em bow skim  w  ro li ty tu ło ­
wej, p a r tn e rk ę  Jego będzie  M ar'» N ochow l- 
czów ua. O p eretk ę  tę  re ży se ru je  B F o lańek t, 
w  in n y ch  w ażn ie jszy ch  ro lach  w y stąp ią  B ar 
ba-ra H alm arska K aro l W yrwicz-Y Y irhrow  
ski, o ra z  znow u p o zy sk an y  d la T e a tru  L u t­
n ia  wy b itny  i i tfu b ^ n y  tego  T ea tru  a r ty s ta  
W ład y sław  Szczaw ińsk ' Nowo b a le ty  u k ła ­
du  J. C iesielskiego z udzia łem  M. M artów ny. 
W y staw a  całkoiYicie now a

Konfiskata dzienników  
żydowskich

Z p o lecen ia  w ładz a d m in is trac y jn y c h  ula 
gły k o n fisk ac ie  w szystk ie  d z ien n ik i ży d o w ­
skie, n ie  w y łącza jąc  , N aszego P rzeg ląd u "  za  
u mi es rezonie  ośw iadczen ia  D z ien n ik arzy  t y  
dow&ktch w Polsce, w  zw iązk u  1 procesem  
l w yrok iem  w sp raw ie  C basklelew fcza.

<! !
Obn^że^e opł^t 
eg?ekucy!nych

I  dn iem  1 Izpca m « lą  w ejść  w  ży d *  p rz e  
piay, w p ro w n d za jącc  w y d a tn ą  o b n iżk ę  o p ła t 
egzekucyjnych . Jak o p ła ty  za u p o m n ien ia , do 
ręczane przez  gm iny  tp  O bo tka ta  obejm ie  
n ależności 00  kw oty  200 zł.

Ą

Przfo lgd knnl
W  duWwh 18, 19. 21 i 32 bm . odbędzie  aię 

na  p lacu  praży ul. K onarsk iego  p rzeg ląd  k o ­
ni. Do p rzeg ląd u  w in n y  być  dopro w ad zo n a  
k o n ie  cz łe ro tc tn ię  1 sta rsze , k tó re  1 jak ic h ­
ko lw iek  powodów nie u zyska ły  dow odów  toż  
sasnoJct P o n a d to  obow iązek  p rzeg ląd u  obe] 
m ie konie  5 e io le ta te  1 sta rsze , z u p rzężą  1 
w ozam i

W
R A D I O

PIĄ TEK, d n ia  11 czerw ca 1937 r

6.15 —  P ieśń . 6,18 —  Ł u n n aa ty k a . 4 3 8  — 
M u iy k a  a p ły t 7,00 —  D zienn ik  p o ra n n y ,
7.10 —  M uzyka z płyt, 7,15 —  A udycja dla 
p o b o ro w y ch  7,35 —  M uzyka x płyt. 8 00 — 
A udycja d la  szkół 8 10 -11,30 — P rz* rw a. 
11,80 —  A udycja  d ia  szkó l „L a to  leśnych  la  
d z l"  w edług M R odziew iczów ny. 11,67 -  
Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12,03 —  D zien n ik  po 
łudniow-y 12 15 — D laczego pow inniśm y ee 
n ić  m ałeg o  k o n ik a?  pog. wygł. Bolesław L a 
pyr. 12,25 —  h o n c c r t  o rk  P o lic ji F a n s tw  
13,00 —  M uzyka jropulaorn . 14,00 —  Audvcja 
p ro p ag an d o w a. 14,05— 15 00 —  P rzerw a. 
'5 ,00  —  O rk ie s lra  cygańska 15 10 —  Życie 
k n 't„ ra ln e  m :as!a  i p ro w ;n c ji. 15 15 —  F rag  
menty pow ieści ,K ra> 2 o  x y "  Z P o s s a ł  
Szczuckiej. 15,25 —  M uzyka ja z z ó w ,. 15 45-
— W iadom óści gospod: rcze 16 00 — Rozmo 
wa z ch o ry m i ks. kap elan a  M ichała R ękasa. 
J6A5 —  JŹn B rahn-s —  P :eśni ry g a ń sk '"  w 
wyk. P odw o m eg o  K w arte tu  W o k aln eg o  „ P m  
A rte" p<«I k ier. Ada a  L u -^ lg R  z tow . fo r 
łop ianu  Sam uel H orecki ’ 6 4o — N afta , j i a
ta., re p o rta ż  Jerzego M ichałow sk .egc, i*,00
— P o tp n u rr l  operetkow  * wv'lc. O rk iestry  
T adeusza  Seredyńsk  ego. 17 50 —  N asz* drze  
wa —  „L im b a", pog. w vgł d r . Jan in a  Szafę 
rr ca. 1 00 -  D okąd  i ja k  teohać? p ro w ad zi 
E ugeniusz  P io trow icz . °,1 ■' O I rak  tyce 
w zględności —  fe lie ton  pogodny  Wsia«wotada 
B ajkLia. 18,20 — W  ry tm ie  tan eczn y m  18.30 
  M u*vka egzo tyczna . 18 40 — P ro g ra i na

-  W ileń sk ie  w iadom ości «nor 
towo. 18,50 —  P o g a d a n k a  a l ta a ln a . 19 00 — 
K oncert *- listów  19 50 -  W iadom ości M a ­
jo w e  *20,00 —  K o n cert ro z ry w k o w y  \ \ r k .  
W ileń sk a  Ork. pod  d y r  W ład y rfaw a  Szcze, 
p a ń sk !ego -ora 1 Z espół W *i a ln y  >™ 
dw ucl z W arszaw ; . 20 45 -  W  przerw ie .
Dziennik w ieczór) y 1 pog ak t. 22 D. c
k oncertu  ro z ry  rkcw ego 2145  Mą*k w
p e rr j!  w spółczesne) -  k w a d ra n s  poetyck i 
w o p r r  :ow nniu Z dzlataw s l i te ro  “g® 
22.yo —  O rta tn le  w iadom ości t kom unika ty- 
23 00 —  T ańczym y w przerw ie  ok  23 10 — 

F ra sz k i r a  dóbram oc"

SOBOTA, d m a  12 czerw ca  1837 r.
6 1 5  —  P ieśń  p o ra n n a- 4.1° —  Gironnat. 

kjl 6,ą8 _  M uzyka z p 1̂  7 0 0  ~  lik
p o ra n n y ; 7.16 — M uzyka z p ły t: .1 5  — 
A oycja  d la  pob o ro w y ch : 7,35 -  M rzyka
z p ły t 8,00 — A udycja <La azkóf; 8,00 -11,30

P - re rw a , 11,30* — Śpiewajm y p io senk i
— aud . p ro w  prof. M ay tn er :I ,5 7  Scg- 
nal " z s ‘ ł t h e jn a ł,  12,03 —  Dnśeujiik p«- 
łu dn tow y; 12.1. —  Ma a sU zy n e cz k "  Na 
listy  dzieci ze wsi odpow ie  ciocia  H ala; 
l i  23 —  Gra łódzka o rk ie s tra  aalonow  1 pod 
ay r. T eo d o ra  R y d e ia  13,00 -1 1 0 ®  Przei 
w a . 14,00 —  K o n cert życzeń  15 00 — Skrzyd  
loc. lu d r  e  —  fe lie to n  H e n ry k a  Pokoi neg
15.10 —  Źyclc k u ltn ra in e  m ias ta  '  p -o w in c ji , 
1615 —  C hłopcy m alo w an i —  acb ó .k a  K 
piatów  z udz. o rk  K O P-u pod  dyr. W a le r i t
— a B orkow sk tago ; 15,45 —  W iadom ości *< - 
„ jm dorcze; 16,OT — I  m y leż  u rz ą d e a m r k o   ̂
ce rt — a u d y c ja  słow nu-m uzycnr a w wyk- 
zespołu  dziec*ę< ego: 16,30 — B allady  1 łegen 
dy w w-yk. ork . Aciama H erm an a : 17-20 - 
R ecital śp iew aczy  G abrieli F ilip  dc  R ocha; 
17,50: O sobliw ość! ziem i zapom L ianej przez 
tu ry s tó w  —  pog.; 18,00 —  M uzyka roenan- 
lyczna  18 40 —  P ro g ra m  n a  n iedz ie lę ; 18 46
— Wileńskie wiadomość* »j ortowe; 18 50 — 
Wizyta Paca Prezydenta R P « Rir -̂ mli 
►— pog. akt. wygł. red Dunin k epl-cz; 191* 
•— Ka r ale^o wie pięknej Ida At i — wesoła 
audycja slowno-muzvczna: 19.40 -  Poga- 
danSfiB aktualna; 19.50 — Wiadom/^ri spor- 
b^we; 20 00 — Audycja dla Polaków za gra 
n cą — , Po'ecy harcerze przed ja-iboree w 
oprać. M. Krnnówny 2C.45 — Dziennik 
* eczorny, 20,55 — Wiadomości rolniczr; 
21 05 -  Koncert małej ork. P R. pod d v  
G .riTńsk.ego, 21,46 — Przeg ąd wydaw 
n-.ctw prof H. Mośc^k-ego; 72.00 . Padr
( rajkowakl — „Crteiy pora roku". 22 5 0 — 
O-tatnle wiadomości komunikaty; 33.00— 
2* ąo — Kabaret z płyt — prowadzi Karot 
Wyrwkz - W  xhrowski. ____

U P I  i ItPOUGlTOSIIIfi 
„ZNICZ"

WILNO. BISKUPIA «. TEL. l-4«
W ykonuj#  w »*elki® |o io d » i)«  
ro b o ty  w J n ik » « tw t

■niNKTU ALMIE — fAMlO — 80LIBMIE

Ujęto złodziefa z dwoma
lichtarzami w Katedrze

Przed dworną tygodniami donieśliśmy 
o kradzieżach, dokonanych przez nlezna 
nych sprawców w Bazylice Ka.edralnej. 
Prowadzone w lej spraw ę dochodzenie 
nie dato żadnych wyników, aż do dnia 
wczorajszego.

Wczoraj w Bazylice Jakiś osobnik 
skradł z ołtarza srebrne lichtarze, po

czwm usiłował uciec, lecz został przy wy|- 
iclu ujęty. Oktzał słą nim niejaki Bronl- 
sl *w Dowe|nii (Słowiańska 4J. Święto­
kradcą odstawiono do aresztu centralne ■ 
go.

Zachodzi całkiem uzas dnlone przy­
puszczeniIe, że właśnie Dowejnls byt spra 
wcą poprzednich kradzieży.

Z?miast przyjaciółki
SDOtfrał m  Górze Zamikowel w y w la d e w c ^ f

Policja wileńska oraz Sąd Grodzki w 
Łyntupach oddawna poszukiwały nieja­
kiego Mieczysława Hejbo, z zawodu sze­
wca, zam. Kiedyś w Wilnie przy ul. Mlc- 
klewicze 19. Odkąd jedni k Hejbo zmienił 
drafwę na stalówką fałszerza, odtąd zmie­
nił również swój adres zamieszkania. Acz 
kolwiek policja wiedziała dobrze, że o- 
szust przebywa w Wilnie, to jedna_( nie 
mogła natrafić na jego trop.

W międzyczasie Hejbo popełnił nowe 
oszustwo. w  posiadanej książeczce PKO

zręcznie przerobił sumą 28 zł. na 280 > 
dwukrotnie pebrał w urzędzie poczto­
wym Wilno II —200 zł.

Wczoraj oszust wpadł. Rozmarzony 
pięknym dniem unówil się ze swoją 
przyjaciółką na Górze Zamkowej, gdzie 
trafił w objęcia... dwóch wywiadowców, 
Hejbo na razie nie stracił rezonu I podał 
slą za Iskicgoś— Plnkusa GMdberga. Dod 
step jednak slą nie udał I Hejbo powę­
drował do kryminału^
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Nowe pociągi 
w okresie letnim

D y re k c ja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w 
VVTiInie  pod a je  d o  w iadom ośc i ,  iż, po 
czy n a jąc  od sobo ty , 12 bm . u r u c h a ­
m ia  się na okres  le tn i do dn  18.1X 
rb  codz ienn ie  k u r s  w agonu  bezpośre  
dn ie j  k o m u n ik a c j i  I, II i I I I  k lasy  W il 
no  —  T ru sk a w ic c  Z d ró j  p rzez  Lidę, 
B aranow icze .  Lun in iec ,  Z dolb tm ów , 
L w ów , Stryj.

O d jazd  z W iln a  o godz. 18.30 p o ­
c iąg am i 313— 21G- -1717— 1328— 3021

P rz y ja z d  do Truskaw ca-Z diro ju  
n a s tę p n e g o  d n ia  o godz. 18.38.

O d jazd  z T ru sk a w c a -Z d ro ju  o go 
dz in :e 10,53, po c iąg am i 3018— 1313—  
1710— 215— 311.

P rz y ja z d  do W iln a  n as tępnego  
d i. ia  o godz. 11,55

l i s t  (Se Stafff»|crff
S zanow ny  Pa n ie  Redaktorze!
W zw iązku  z n ieścisłym i In fo rm ac jam i, 

a k ie  ukaza ły  się o sta tn io  iv p ra s ie  w sp ra  
n ie  lik w id ac ji Ż iobka im ien ia  M arii, a  któ 
re  p rzed taw ia iy  sp raw ę  ja k o  w ynik łą  n a  Jku  
tek jed n o s tro n n e j decyzji Z arząd u  M iejsJde 
go. U przejm ie  p ro szę  o p o d an ie  n a s tę p u ją , 
cych d anych . *

D ecyzja o z lik w id o w an iu  Ż łobka zosta ła  
pow zięta  p rzez  U rząd  W ojew ódzk i, k tó ry  po 
w iad am ia jąc  o  tym  Z arząd  M iejski p ism em  
z d n ia  12 m arca  1937 r. p ro s ił o  n iesk ie ro - 
w yw anie dzieci do Ż iobka im. M arii.

D ecyzja ta  pop rzed zo n a  zosta ła  k o n f-ren  
c ją  N aczeln ika  W ydziału  P racy , O pieki 1 
Z d io w ia  U rzędu W ojew ódzkiego  z N aczelni 
k iem  W ydziału  Zdrow-ia i O pieki S połecznej 
Z arząd u  M iejskiego. N a te j k o n fe ren c ji by ta 
całk o w ita  zgodność i iden tyczność  poglądów  
p rzed staw icie li o b u  u rzędów  na  n as tęp u jące  
zag a d n ie n ie ' 1) że oba  is tn ie jące  ch rze śc ijan  
skie Ż łobki (im. D ziecią tka Jezus na  130 dzie 
e! im . M arii na  75 dzieci) d la  p o staw ien ia  
na n a leży ty m  poziom ie w y m ag ają  znaczn y ch  
•u b w en cy j na  i.nw estycje; 2) że U rząd  W o je  
w ró żk i, k tó ry  w y łączn ie  ud z ie la  Z ak ład o rą  
O piekuńczym  su b w en c ji na  inw estycje , gdy 
n a to m ias t m iasto  udziela su bw encji na  ży­
w ien ie  i u trzy m an ie  dzieci, n ic  jest w stan ie  
w obec zm niejszonych  k redyów  M in isters tw a 
O p’ek l Społecznej, udzielić  subw encji ‘ o) u 
Ż łobkom  i 3) że p o trze b y  o p iek i n a d  nieme w 
lęlnm i c h rześc ijań sk im i całkow icie  m ogą 
być zasp o k o jo n e  przez u trzy m y w an ie  na  te 
rent** m iasta  W ilna jednego  Ż łobka należy 
cle postaw ionego .

T e  o ko liczności m usiały  posłuż) ć za pod 
a*awę decyzji U rzędu  W ojew ódzkiego.

Co się tyczy zagadnie  m a O pieki P.odz:n 
n e j Z astęp cze j zostało  o n o  po ru szo n e  w p a ­
ru  a r ty k u ta c h  .k tó re  się ukaza ły  w spraw ie  
Ż fo b k a  im M arii, w idoczn ie  p rzez n ieporo  
tn m ie n ie , n ie m a ono bow iem  żad n e j łączno 
łci p rzy czy n o w ej z kw estią  is tn ien ia  w W il 
n ia jednego czy dw u Żtobków , poniew aż 
p rzed m io tem  za in te re so w an ia  Opieki Rodzin 
Bej Z astępczej są  w yłączn ie  dzieci, k tó re  u 
kończy ły  w iek n iem ow lęcy , o b ję ty  op ieką 
iio b k o w ą , czyli dzieci pow yżej 3 la t. n a to  
m iast Ż łobki o p iek u ją  się n iem ow lę tam i w 
o k resie  o d  u ro d zen ia  do u k o ń czen ia  3 lat.

Pro6zę p rz y ją ć  w yrazy  szacu n k u  i pow a 
żan ia

D r. A. N nrkiew icz 
Nacz W ydz. Z drow ia  i Opiek: Spoi.

Piękne zwycięstwo kpt. Żwam
D rugi dzień  w yśc igów  k o n n y c h  

na Pośploszce cieszył się w y ją tk o ­
w ym  p o w o d zen iem  to ta l iza to ra ,  k tó ­
ry  w y p łaca ł  po w ażn e  sum y.

N aogół biegi były b a rd z o  in te re su  
jące, a  jeżeli chodz i  o pub liczność  — 
to dop isa ła ,  bo, jak  na dzień  pow szed  
ni, zg rom adz iło  się  dosyć  sporo  wi­
dzów.

P rz e d  w yśc igam i odby ł się k o n ­
k u rs  h ip p ic z n y  o tw arc ia .  Zwyciężył 
Ż arłok  —  por ,  C ieplak  2) T ow arzysz
— k p t  K w ia tkow sk i,  3) C y tra  —  por. 
R u m anow sk i.  Ogółem  zgłoszonych 
było 45 koni.

W yścig i p rzyn iosły  na&tepujące re 
zulta ty :

1) G o n itw a  z p rzeszk o d am i.  Nagro 
da im. h e tm a n a  .Żółkiewskiego. P ie ­
n iężna  fiOO zł. D ystans  3200 mtr. 
1) A tle ta  —  por .  W iew ió rk o w sk i ,  2) 
H an d icap  —  p p o r .  M ajer . 3) T rab u co
— rtin . P ro s iń sk i  T o ta l iz a to r  za Afle 
tę p łac ił  25 zł. 50 gr.

2) W ojskowy bieg naprzełaj. 13 p.
uł w ileńsk ich . N agroda  800 zł. D y s ­
tans  5000 m tr .  t)  W yścigow iec —  
p a r .  O tfm o w sk i ,  2) Afera  — ppor .  
Chrząszcz, 3) W ielki-ILaracz —  por. 
W o jn a ro w sk i .  T o ta l i z a 'o r  19 zł.

4) G onitw a z p rzeszk o d am i, im. 
T o  w, Z achę ty  do  H odow li Koni. Na 
g ro d a  1000 zł D ystans  4.000 m tr .  Był 
to n a jc iek aw szy  bieg  d n ia  w span ia łe  
w y g ra n y  p rzez  Ikapitarn  Z w ana . 1) 
Yioletta  —* kpt, Zw an, 2) Ix o ra  — 
m jr .  D ob rzań sk i .  T o ta l iz a to r  9 zł.

5) B ieg n a p rz e la j im II W icenun i 
st-ra S p raw  W o jsk o w y ch .  N agroda  
500 zł. D ystans  5000 in tr ,  1) Z a lo tna  
—  por. Szam ota ,  2) H e rr in g  —  kpt. 
R ozw adow ski.  3) A m per —  por, W o j 
n a ro w sk i .

N as tęp n y  dz ień  wyścigów w nie- 
dz ele. W  d n iu  ty m  ro zeg ran y  zosta 
nie b ieg im ien ia  Mairsz. łk a  E d w a rd a  
Śmigłego-Rydza.

M ię d zy n a ro d o w y  ko ngres R o tary -C łu b ó w

W Nice’ zosfat uroc.z/scie otwarty przez Prezydenta Francji — Lebruna Międzyna 
rodowy Kongres Rcda-y-Gubów. Zdjęcie przedstawia rzut oka na wspaniała b ra ­
mę powitalną u wejścia do ogrodu Alberta I-go, zbudowaną specjalnie na cześć 

uczestników Kongresu w Nicei.

W yctarzen^ tW s  ubiegfegiD
Większej kradzieży mieszkaniowej do- | Złodzieje kradną wszystko nawet wę-

konano wczoraj przy ulicy Pakszfa 26. D6 
mieszkania Józefa Planucisa przy pomocy 
wytrychów przedostali się złodzieje, któ­
rzy wynieśli stamtąd ubrania na 500 zł.

Ostatnio w pobliżu Hal Miejskich zno­
wu po'awiII się oszuści graiącv w t. zw. 
„trzy b'aszki", cukierki i td. Wczoraj o- 
flarą oszustów padła Regina Szumska 
tfnlegowa 5j, która „przegrała" w cu­
kierki 5 złotych.

Bronisław Rodziewicz (Ponarska 54) 
wybrał się na rowerze na brzeg Wilii W 
chwili kiedy Rodziewicz rozkoszował się 
kąpielą nieznany sprawca skradł rower.

O d  / I  c f u r  u
1) P rz y  w y p e łn ian u  p rzek azó w  

p osim y o czy te lne  p o d a w a n ie  im io­
n a ,  n a z w is k a  i a d re su  o raz  o w ym ię  
n ten ie  na odw roc ie ,  na  ja k i  cel pie 
n iąd ze  są p rze sy łan e  —  p re n u m e ra ta ,  
og łoszenia  i t. p,

2) P rzy  k o m u n ik o w a n iu  n a m  o 
zm ian ie  ad re su  p ro s im y  p o d a w a ć  
obok ad re su  now ego tak że  i ad res

do tychczasow y , gdyż sp is  p re n u m e ­
ra to ró w  p ro w a d z o n y  jes t  n ie  w edług  
nazw isk ,  lecz w ed ług  m iejscow ości 
(poczt).

3) O p rz e rw ie  i z ap rzes tan iu  pre  
n u m e ra ty  p ros im y  zaw iadom ić  naszą 
a d m in is t ra c ję ,  lub  zw racać  b ezzw ło ­
cznie  p ism o  pod  n aszy m  ad re sem  z 
d o p isk iem  „Nie p rzy ję to " .

Dziś. E R R O L F L Y N N  ( z n an y  „K apitan  Blood*) 
w swym p rzep ięk n y m  p o tęż n y m  filmie

C A S I M O  |

t y n j J ^ A  L E K K I E J  & R Y G A 3 Y
e a  r m M  F ilm , który wryjeje  s ię  w p a m ię ć  n a  zaw s ie .

CENY na wszystkie seanse: Balkon 30 gr., Krzesła od 50 gr.

PAN
K A Y  F R A N C I S  * £ 5 “

NAPIĘTN0WI *
Mad p ro g ram :  W snauialy  c o d a - e k  w 2 ak tac . i  p. t. 

„SKRADZIONY POMYSŁ" i aktualia

C E N Y :
Balkon 34 gr. 
Parter od 60 gi
n a  wszystkie se a n se .

Wielka e p o p e a  miłości ! o  owlązku n a  t le  życia p o lsk ie

B B S  CAPSÓDIA BAŁTYKU

że pożarowe. Ii?ż. Pieślak zameldował 
iż wczoraj z szafki pożarowej przy ul. Po 
leskiej skradziono wąż pożarowy długoś­
ci 20 mir., stanowiący wartość 150 zł.

Lida Krejpcinowa z Augustowa, któ- i 
ra przybyła do Winla w charakterze tu­
rystki, wstąpiła onegdaj na odpoczynek ' 
cio ogródka na Placu Katedralnym. Sko­
rzystali z tego złodzieje, którzy skradli j 
na jej szkodę portmonetkę zawierającą 
14 złotych.

Z mieszkania Mikołaja Podlafczykowa 
[Wltoidowa 35) skradzono dwa ubrania 
męskie, wartości 300 zł.

ł Na ulicy Zamkowe] dorożkarz nr 469 
najechał na przechodząca z dzieckiem 
Zofię Masłowską (Smoleńska 4). Doznała 
ona ogolnych potłuczeń. Dziecko nie u- 
cierpiało. Przeciwko dorożkarzowi spisa 
no protokół.

Wincenty Baturo, zam. w Czarnych Po 
narach, został w drodze do domu napad 
nięly przez czterech pijanych mężczyzn 
1 dotkliwie pobity.

Elżbieta Terlikowska (Zarzeczna 7) pa­
dła otiarą sprytnego oszusta, podającego 
się za wysłannika elektrowni miejskiej. 
Oszust, przyzwoicie ubrany I elokre.it 
ny, potrafił ją namówić r.a wpłatę 30 zł. 
rzekomo jako kaucję, za licznik elektrycz 
ny. Terlikowska daremnie czekała na licz 
nlk, a gdy zniecierpliwiona zwróciła się 
z reklamacją do Elektrowni Miejsku), do 
wiedzała się, że została oszukana.

Policja ustaliła loisamość nieznajomej, 
która oneqda| w dzień nagle zmarła na 
brzegu Wilenkl w ogrodzie Bernardyńs­
kim podczas prania bielizny.

Okazała się nią Marla [(milowa (Ży­
dowska 10)

Wiadomości radiowe
BEZPŁA TN E W YCIECZKI M ORSKIE 
1 DARMO PODRÓŻ DO PARYŻA — 

DLA RADIOSŁUCHACZY.
W bieżącym  m iesiącu  ro zp o czy n a  się 

W ielk i K o n k u rs  L etn i, w  k tó ry m  m ogą 
uczestn iczyć  wszyscy dolyclirza.sow i i no ao 
z a re je s tro w an i ab o n en c i P o lsk iego  R adia, 
jeśli o p łac ać  będą  ab o n am en t w  m iesiącach  
le tn ich , t. j. czerw cu , liipcu i sierpn iu . 

W aru n k i k o n k u rsu  są  la t wet 
W  dn iach  29 czerw ca, 10 lipca, 24 lipca, 

oi az 14 1 28 s ie rp n ia  ok o ło  godziny s ied em ­
n aste j trzydzieści n ad an e  będą  Hdycje w k tó  
ry ch  u d z ia ł w ezm ą cztere j p ieśn ia rze : M ie­
czysław  Fogg, M ieczysław  Jan o w sk i, Ja n u sz  
P o p ław sk i i S tan isław  W ita s. O tóż po  w y 
słu ch an iu  audycji, n a leży  u łożyć lis tę  tych 
a rty s tó w  w edług ich  p o p u larności

O dpow iedzi n a leży  n a d sy łać  d o p iero  m ię 
dzy p ierw szy m  a p ię tn asty m  w rześn ia  n a  
k a r ta ch  pocztow ych , p o d a ją c  listy a rty s tó w , 
da le j sw o je  nazw isko  i im ię o raz  n u m er nbo 
n en tu  radiow ego. K w itów  al o nam en tow ych  
załączać  n ie  p o trzeb a, gdyż op łacen ie  abo- 
n e n tu  będzie sp raw d zo n e  w k a rto tek ach  
P olsk iego  R adia. Sąd K o n k ursow y  p rzy zn a  
k o le jn e  nag ro d y  tym  rad io ab o n en to m , k 'ó - 
rycb odpow iedzi będ ą  n a jb a rd z ie j zbliżone 
dc op in ii w iększości u czestn ik ó w  p leb iscy tu .

A w ięc rad io s łu ch acze  —  uw aga! Kto 
chce zdobyć d a rm o : sam ochód , k to  chce o d ­
być p iękną  w ycieczkę lu b  o trzy m ać  jed n ą  
z p ięciuset cennych  n ag ró d  n iech  w eżinie 
ud z ia ł w W ielk im  L etn im  K o n k u rs ie  R a­
diów ) Ul.

D la  uczestn ików  k o n k u rsu  p rzeznaczono  
pięćset cennych  nagród , a p rzed e  wszvst 
kim  p ięk n y  6a,m ochód lim uzynę  F ia t  p ięć­
set osiem ", w ycieczki m o rsk ie  o k rę tam i 
L inii G dynia— A m eryka, w ycieczki do P a ry ­
ża i w ycieczki k ra jo w e  P olsk iego  B iu ra  
P cd ró ży  F ran co .io t, w ycieczki sam olo tow e 
P o lsk ich  l in i i  L o tn iczych  „Lol**, d w ad zie ­
ścia su p e rh o lrro d y n  i o d b io rn ik ó w  rad io- 
wycli: firm y  „Phillips'*, firm y T ctefu n k en " , 
firm y  , .F ra “, „K lek lrit" , „K ataw is" , ..S ile­
s ia '1 o raz  P ań stw o w y ch  Z ak ładów  Toto i Ba 
diolcchniczinych 50 n ag ró d  książkow ych  z 
F irn y  „T rzask a , E w ert i M ichalski", a p a ra t 
fo to g raficzn y  , K odak-B egctrl" , jedw ab ie , 
d rzew a ow ocow e o ra z  kom ple ty  n ici je d ­
w abnych  C en tra ln e j Stacji Pedw nbniczcj w 
M ilanów ku, kup-m y u b ran io w e  i koce  firm y  
L cszc /ków , żelazka elekt,ryczę do p ra so w a ­
nia i ma,szyr iki do cza rn e j kaw y firm y  B -cia 
B orkow scy, Je ro zo lim sk a  6, m aszyna  do szy 
cia f irm y  „Tbe-C om pisty*', zegarki z firm y  
F W oron ieck i nag ro d y  firm y  „C en trt . n e ­
seser spółk i P o lsk ich  R ym arzy  i S iodbirzy 
i w iele Innych p o ży teczny  h przedm io tów .

PIE ŚN I CYGAŃSKIE BRAHMSA 
p«zez rad io .

W ielk i k o m p o zy to r scm lo n ii, k w a rte tu  v. 
k o n certó w  i t. p. Ja n  B ram h s in te reso w ał 
się żyw o m uzycznym  fo lk lo rem . Z n an e  są 
pow szechnie  np. jego „T ańce  w ęgiersk ie  • 
N atom iast do m n ie j znanych  na leżą  „P ieśn i 
cygańskie'* n a  4 g l° sy 1 lo w arzyszem cn i 
fo rtep ian u . U tw ór ten  usłyszą  ra d io s łu c h a ­
cz! w  au d y cji rad iow ej, tran sm ito w a n e j z 
W iln a  dn. 11. YI o  godz. Ki 15 w w y k o n a ­
n iu  P o dw ójnego  K w arte tu  W okalnego  .P r o  
A rie" pod k ier. A. Ludw iga.

W Ę G I E L  k am ienne  G órnośląsk i, K O K S ,  
D R ZFW O  opalow e 

po cenach  k o n k u ren cy jn y ch  poleca 
now ootw nrz iina  f irm a  ch rześc ijań sk a

K t / n i e H  I M a r k ś e w i Ł z
W ILNO. ul. Z ygm untow ska 21. — T el 2,r °-9.

.SZWAJC.APSKIE GORZKIE ZiptA" s ą  s t o s o ­
w ane PRZY KAMIENIACH ZdtC' ,.VYCH I SK „ ..N 05C Agi 
DO ZAPARCI" SZWAJCARSKIE GORZKIi ZIOtA 5 , NAW
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM p a iEC Z YS  "C Z A JĄ " '" . 
O tArWIA^ąCYM FUNKCJE ORGANÓW ' STOSU-

WANYM RÓWNIEŻ PRZY MflOMIERHgJ OTYtOSC.

Potrzebne mieszkanie
2— 3 pokojowe z kuchnią (pożą­
dane z wygód.) w śródm ieściu. 
Oferty z poctaniem ceny do ad­
ministracji „Kuriera Wileńskiego*' 

pod „LoKator"

II  V l i  j f a j  W ojsko, o rganizacje  -yojskr- 
U W t l f t n ,  we , spo rtow e ,  szoita le ,  wię­
z ien ia ,  fabryki, warsztaty  pracv, szkoły, 

s towarzyszen ia ,  och ro n k i  ito.

NOWOOTWARTA

C t i i z e S c i | * ń s k a
S P Ó Ł D Z I E L N I *
o d z i e ż o w a

Wilno, ul. W .eN a 27 m. 6.
Przyjmuje  zam ó w ien ia  n a  w y konan ie  
wszelk iego  ro d z a ju  ub io rów  i bielizny

M O D N E  
SANDAŁKI RZYNKl 
AB1SYNK.L A F R Y -  
K A N K I  n o l e c a  

w ytw órn ia
W.  N O W I C K I

W ilno, Wieli a 30 
L etn ie  obuw ie 

b rezen to w e

SPRZEDAM
MOTOCYKL okazyj­
n ie  z p  wodu  wvjaz- 
du ,  35C kz F. N., w 
bardzo  dobrym  Starł?* 
po  re m o n c ie .  P o w ie ­
dzieć s ’ę: ui.  O uozd-  

wa 51 m. I

F o to a p a ra t
„l.fcica“ (nowy) os ta t ­
ni m o d e l  sn rz ea a ie  
ul.  Tatarska  1, m. 14

od 5 - 7  wiecz.

L E T N I S K O  
7 a c  szny dwoie*  wiej­
ski przyjm n k łka o- 
só b  z ca łodz iennym  
b. dobrym  u t rzy m a­
n y m ,  m ie s z * - n 'e m  
I o b s łu g ą  za ',70 z*, 
dz ienn ie .  Stćl  b. o b ­
fity, m o c  iagud. Rze 
ki tuż przy dwoi ze. 
K o m u n ik ac ja  poczto­
wa I kole jowa b. d o ­
g o d n a .  Szczegóły o- 
sob tśc ie  od  godz .  ty) 
d o  11 rano .  fldres: 

Mickiewicza 5 m. 8

L E T N I S K A  
oraz  lokal  pod  k a ­
wia rn ię  -  sodomia: n ‘ę 
w d o m u  now vm , d u ­
ża sa la -w er?nda  przy 
ul B o ro w t |  na  Rntn- 
kolu. Dowiedzieć >ię 

ul.  S en a to -sk a  21

KUCHAP7.
wykwi"*"' r* n itu ją c y

po trzeb n y
d o  dw oru  ‘świadec­
twa w y m a c a n e .  D le  - 
ty p i s e m n e  p o d  a d ­
re sem :  Z arząd  maj.  
S truom ca ,  p.  Piaski

k/W ołkow ysk*

Za posadę
um ysłow ą  w fai hu 
le śm y m , ewent.  inr.ą 
o d p o w ie d n ią  pożyczę 
8 tyrięcy zl rzyjmę 
również i n t c e s  t-an- 
dlowy Zgłosz nia do 
a d m ln .  Kuriera Wil, 

pod  .Leśn ik*

N auczycie lk i,
bony ,  wycnowawczy- 
n ie  1 wszelkiego ro ­
dza ju  s lużuę  d o m o w ą  
z ap o ś .e d n tc za  Wole- 
w óazkie  Biuro Fun­
d u szu  Pracy w Wilnie 
P o z n a ń sk a  2, ‘e iefon 
12-06, czynni  o d  g. 

8 d c  15-ej

P O K Ó J
d o  wynajęć  a z wy­

g o d a m i  
Z am k o w a  14—1

DOKTOR MF.D.
J. P io tro w ic z  
Jurczenkow a

Ordynator Szpk Sawloz 
Choroby  sk ó rn e ,  

w eneryczne  k o b 'e ce  
Wllońska 34 al 1b-68 
Przy im uje  od  5— 7 >

D O KTrtl MED.
Z y g m u n t

Kudrewlcź
C h o ro b y  w ene-yc-na ,  
sk ó rn n  I m oczopłcio-  
wa u l .  Zan Lpwa 15, 
tet. 19-60. Przyjmu'-* 
o d  8— 1 I od  3—f|.

DUKTÓB

Z&mmM
choroby  wenerycyne, 
skór.  t m oczoplciowe 
Szopena ? tal. 2u-74 
Ppryjm 12—2 I 4— t

AKUSZERKA
M a r l a

L a k d e r o w a
P-zyjmule  o a  9 ra n *  
d o  7 wlecz. ul.  J J a ­
s iń sk iego  5— 18 róg 
Ofiwrnel fob . ^ * d ) )

H E L I O S  I 2 godz. n iezap o m n .
wrażeń I Rewelacyjny film

NEW JORK -  SAN FRANCISCO
W ro tach  głów nych: JOAN BEN**ET t FRED lAC MURRAY

Nv 1 p to r ro m : flTR rtr.C JK  i ftNTUflLItt

Ceny zn iżo n e
n a  wszystkie se a n se :

Balkon 34 gr. 
Parter od 60 gr.

Teatr Rewii
ui. Ludw tyarska 4

Dz'4, ś ro d a  9 zerwen, p re m ie ra  p rzebojowe] rew): p. t.

Gdy Kulczycka szaleje...
z na czele zespołu.

H u m o r  Śpiew. Tance .  — —  C o d n e n ie  2 p rzed s taw ien ia ,  o  godz  7.15 i 9.30

3 t r i  U  EV F  1 K o lo sa ln e  p ow odzen ie .  0 ' t n t n ' e  dwa dni.  Wielki podw ójny  p ro g ram

li, M— M / t U B A  S T U A R T
w ro lac h  g lównyc* K a t a i z y n a  H e p b u r n  I F r e d r l c  MarCb

I  t  * 9  3  B H |  ■ f # 1 !  IT  J  ' j / l  Ceny p o p u la r n e  B a U o n  30 gr. ParteJ
2) I 50 groszy n a  wszystkie s e a n s e .

Sa la  Id ea ln ie  o c h ła d z a n a

W ro tach  gł. wybitni aityści  e k ra n u  p o lsk ieg o  I 
M. Cybulski, J. Kair i i n n .

M. Bogda, B. Orwld,
h a d p i o g r a m  Atrakcje

Paweł Kozakiewicz (Stefańska 34) padł 
ofiarą sezonowej kradzieży. Na brzegu 
Wilii, gdy kąpał się, nieznany sprawca 

A Brodzisz *krS(H mu marynarkę I srebrną papieros- 
i nicę. i

i Dziś wielki film egzotyczny  p. t.

r j g g g j  Z 3 I E 6  Z  J A * - Y
z C h a i le s e m  B l- rk fo rd a m , bohaie^m  .Maradu* w roli gł. R o m an s .  A w antura .  P rzygoda  
Nad program UROZMAICONE DODATKI. Bocz. senaeon o 6 ej, w nlcdz 1 św. o 4-e|

REDAKCJA . ADM INISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskup* bandursk tego  4. 
Redakcja,  tel.  79— gudz iny  p izyięć  1—3 po połudnto  
Aoinlnis tracja :  tel. 99—czynna  od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia  tę!. 3-10. Redakcja rękopisów nie zwraca.

tar 74?
O d d z I ) I y i N o w o g ró d e k ,  ul. Kościelna 4 

L ida ,  ul. Zamkowa 41 
B a r a n o w ic z e ,  nl. Narutowicza 70

P r z t d a l s w l c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słooim, 
Szczuczyn. S-ołpce. WołoZyn, Wllejka.

CENA PRENUMERATY m ie s ię c z n ie :  z od­

noszeniem a o  domu w kiaju—3 t t „  t a  gra­

nicą  fi z? z odbiorem  w administracji  l ł . 2 J 0 »  
oa wsi, w  miejscowościach, gdz ie  nie m a 

urzędu pocztowego ant agencji  z ł .  250.

CENY o U Ł O S /E N i l *  w iersz m ilim etr, przed tekstem  7 6 g i .,  w t c u c t c  60 gr, 
ca  tekstem  30 g>, k ron ika  redakc . I kom unika ty  60 gr. za wiersz -eduoazp. 
Do ty ch  cen dolicz* t ę  za o g łoszen ia  cy lrow e ts5 e la iy cz n e  50°/*. U kład  og ło ­
szeń  w tekście  S-cto lam ow y, za tekstem  10-łam owy Z»  treść o g ło iz e ń  i ru ­
brykę  .n ad es łan e*  redakcja nie o a p o w iad a . A dm inistracja zastrzega to b ie  praw * 
zm iany term inu  druku  o g łoszeń  I m e przy jm uje  za: rzężeń m iejsca. O g ło ­

szen ia  są  p rzy jm ow ane w go d z . 9.30 — 16.30 l 17. — 11

Wydawnictwo ,K.utjei Wileński* bp. i  o. o. Diuk. ,Z.uicz*, Wilnu, ul. Btsk. Baudu.sk iego  4, lei. 3-4U. KbUakiui oup. £>goiual babici


